
Ogniwo i Górnik z Bytomia
wiosennymi mistrzami lig piłkarskich

jeszcze przed zakończeniem 
nierwszej rundy rozgrywek o ml- Sr^two obydwu lig poznaliśmy 
mistrzów wiosennych ekstraklasy 
I |e| zaplecza.

Tytuły te na|eżą Juź do dwóch 
drużyn bytomskich Ogniwa I Gór­
nika. Obydwie zasłużyły w pełni 
na piei-wsze lokaty, obydwie zdy- 
«lansowały swoich rywali nie tyl­
ko większą ilością zdobytych punk­
tów ale także umiejętnościami gry.

Czyżby po Krakowie i Chorzo­
wie miano twierdzy naszego pił- 
karstwa miał zdobyć Bytom? Z ty­
mi wnioskami trzeba się Jeszcze 
wstrzymać do końca rozgrywek. 
W każdym bądź razie pozycja dru­
żyn bytomskich świadczy, ii nie 
tylko w Chorzowie i Krakowie u- 
mie się grać w piłkę.

Jeśli chodzi o bytomskie Ogni­
wo to we czwartek dało ono w 
Warszawie dawno nie oglądany po­
kaz gry ładnej I skutecznej. Tak 
mniej więcej wyobrażamy sobie ze­
spól, który przewodzi naszym 
pierwszoligowcom.

Czwartkowa kolejka rozgrywek 
przyniosła kilka niespodzianek, 
z których największą sprawiła kra­
kowska Gwardia przegrywając 
x Budowlanymi Chorzów w bardzo 
kiepskim stylu. Niemniejszą niespo­
dziankę sprawili Budowlani Gdańsk 
przegrywając z ostatnim w tabeli 
II ligi Kolejarzem Warszawa.

Beniaminek I ligi Włókniarz 
Łódź nabrał rozmachu I pokazał 
tym razem, że potrafi grać także 
na obcym boisku. Pokonanie Gwar­
dii w Bydgoszczy nie należy prze­
cież do rzeczy łatwych.

Po długiej serii niepowodzeń 
zwycięstwo odniosła także Unia 
Chorzów, nawiązując na nowo kon­
takt z pretendentami do pierwsze­
go miejsca.

Coraz bardziej niebezpieczna na­
tomiast staje się sytuacja CWKS, 
który na skutek niedyspozycji 
strzałowej ataku będzie musiał wy­
tężyć wszystkie siły, by nie roz­
stać się z ekstraklasą. Ostatnie 
miejsce wojskowych w tabeli roz­
grywek Jest chyba największą sen­
sacją wiosennej rundy.

I LIGA...
CWKS — Ogniwo Bytom 0:4 

(0:2).
Gwardia Kraków — Budowla­

ni Chorzów 1:2 (1:1).
dnia Chorzów — Ogniwo
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Urugwaj, Węgry 
Jugosławia i Brazylia 

na czele rozgrywek 

o mistrzostwo świata 
w piłce nożnej 

Węgry — Korea Płd. 9:0 
Niemcy zach. — Turcja 4:1 

Urugwaj — CSR 2:0
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Kraków 2:0 (2:0).
Górnik Radlin 

W-wa 1:2 (1:0).

7. Kolejarz Pozn.
8. Górnik Radlin
9. Ogniwo Kraków 

10. Gwardia Bvdg.
11. CWKS

II LIGA..
Budowlani Gdańsk jarz W-wa 0:1 (0:1).Gwardia Kielce — snowiec 1:1 (1:0).

Szkocja 1:0Austria

Gwardia
Gwardia Bydgoszcz — Wlók-

21:814:4
12:8

niarz Łódź 0:2 (0:1).
1. Ogniwo Bytom
2 Włókniarz. Lodź
3 Unia Chorzów
4 Budowi. Chorzów

Rok X Nr 51

10:8
8:10
8:10
6:12
5:13

Brazylia — Meksyk 5:0
Jugosławia — Francja 1:0
Szwajcaria — Włochy 2:1

Anglia — Belgia 4:4

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

10:11 
7:18 
3:9 
5:17

Kole-

Stal So-
Górnik Wałbrzych — Górnik 

Zabrze 1:1 (0:0).
Górnik Bytom — Ogniwo Tar­

nów 2:1 (0:1).
Budowlani Opole — Ogniwo 

Wrocław 1:0 (1:0).

ł 
ł
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Warszawa, piątek 18 czerwca 1954 r. Cena 50 gi

Czołowi lekkoatleci 11 państw
dali sobie rendez-vous

Hrtaźysia ZSRR 
przybyła już . te. stolicy
W sobotę i niedzielę w Warszawie- rozegrane zostaną wlel- kie zawody lekkoatletyczne z udziałem Związku Radzieckie­go,. Węgier, Bułgarii,. NRD, Finlandii, Danii, Luksemburga, Belgii, Szwecji, Szwajcarii I Polski W tych wielkich zawo­dach, które wysuwają się na czoło, tegorocznych iniprez w Eu­ropie, weźmie udział wielu doskonałych lekkoatletów radzie­ckich z rekordzistami świata (Europy — Czudiną, Koniaje- wą, Zybiną, Golubniczają, Litujewem i wieloma innymi za­wodnikami Europy na czele, doskonali zawodnicy Węgier — Csermak i Foeldessy, Szwecji — Nilsson lErickssoń.świe- tny oszczepnik tiński Nikkinen oraz-czołowi lekkoatleci po­zostałych zgłoszonych'krajów.W czwartek przybyły do Warszawy pierwsze ekipy zagra­niczne — Związku Radzieckiego i Bułgarii. W skład zespo­łu radzieckiego wchodzi ogółem 49 zawodników i 25 zawod­niczek. Bułgarzy przysłali 10 mężczyzn i 2 kobiety. Pozosta­łe ekipy spodziewane są w piątek i sobotę.'

w Warszawie

OBOK

Królak jest bardzo popularny

może i na awans do finału.

macieczasie
Ale to nic 
najbliższym

— Włókniarz w Łodzi .
Fot. Arsen

Najlepszy skoczek w dal Euro­py Węgier Foeldessy w pełnej akcji

straconego. W

wśród młodych entuzjastów 
CAF — Fot. Zmltrowlcz

Rozpaczliwa ale skuteczna parada Szymkowiaka w meczu CWKS

Zawodnicy radzieccy chętnie udzielają wskazówek 1 objaśnień tyczących konstrukcji I urzą­dzeń szybowców, na których, startują CAF — fot. St. Wdowlńskl

Królak - Drążkowski - Hadasik
Trzej Muszkieterowie Wyścigu DWM

4 Włókniarz Krak-. 11:7

2. Budowl. Gdańsk
3 Sial Sosnowiec

19:1 W 
12:?
12:8 
■15:7.
2O:T1

12:6

Torowcy wyjechali 
do ZSRR

W najbliższych dniach w Tulę 
(ZSRR) odbędą się wielkie za­
wody kolarskie na torze, w któ­
rych startować będą zawodnicy 
sześciu państw — NRD, Polski, 
CSR, Rumunii, ZSRR i Węgier.

Drużyna polska, która wyle­
ciała 17 bm. samolotem do Mo­
skwy wystąpi w następującym 
składzie: Bek, Kupczyk, Janicki, 
Grundman, Zając, Marchwiń- 
ski, Płodżiszewski, Borucz, Ha­
gę. Wasiuczyński i Jamrowski.

Reprezentanci Polski obsadzą 
wszystkie konkurencje zawo­
dów — 200 m, 1000 m, 4000 m 
i drużynowy wyścig na 4000 m.

W Polsce rodzą się cudowne dzieci
LTquipe i Wioch Cuccia o naszych szpadzistach
Doskonała postawa szpa- 

dzistów polskich w spotka­
niach eliminacyjnych z Węgra­
mi i Szwecją, w których Polacy 
nie liczący się dotychczas zbyt 
wysoko na arenie międzynaro­
dowej w tej broni byli dla 
swych przeciwników równo­
rzędnymi partnerami, wywoła­
ła szeroki oddźwięk w prasie 
sportowej Francji, Belgii i Luk­
semburga.

A oto co plsze o tym wyda­
rzeniu jeden z największych 
znawców szermierki sprawo­
zdawca z L*Equipe Jean La- 
fitte:

Włoch Cuccia, Jeden z najwy­
bitniejszych znawców szermier­
ki na świecie, który od kilku 
lat z zainteresowaniem śledzi 
postępy szermierzy polskich:

„W Polsce rodzą się jed­
nak cudowne dzieci. Mimo 
że dotąd nie byliście notowa­
ni w szpadzie zbyt wysoko, 
gdyby nie pechowe dla was 
losowanie, mieliście realne 
szanse na półfinał, a kto wie

„Turniej drużynowy szpady 
zaraz na początku przyniósł 
niespodziankę w postaci re­
welacyjnej postawy młodych 
Polaków, którzy stawili bo­
haterski opór Węgrom i Szwe­
dom. Mimo iż Polacy oba 
mecze przegrali różnicą 
zwycięstw, byli jednak w 
spotkaniach tych od swych 
przeciwników lepsi stosun­
kiem trafień. Dla Polaków 
fakt ten jest wielkim osiągr 
nięciem. Przeżdziecki — czo­
łowy szpadzista Polski, po­
winien stać się w najbliż­
szym czasie czołowym szpa- 
dzistą świata. Zawodnik ten 
jest szpadzistą dużego kalibru: 

precyzyjny, uwSżny i walczą­
cy z zimną krwią. W okresie 
szczytowej formy, w jakiej 
widzieliśmy go w meczach z 
Węgrami i Szwecją powinien 
być groźnym przeciwnikiem 
nawet dla najlepszych"...

Ą oto co mówi o szpadzl- 
■f* stach polskich znany sę­
dzia i członek Międzynarodo­
wej Federacji Szermierczej

szanse stać się w szpadzie 
tym, czym na arenie między­
narodowej jesteście dziś w 
szabli. Co rok jesteście rewe­
lacją mistrzostw. Ciekawy je­
stem teraz czy w przyszłym 
roku będziecie mieli taki sam 
floret jak teraz szpadę, a 
przed dwoma laty szablę?"

LIDZBARK WARMIŃSKI, 16.6. W 
środę ze 101 kolarzy, którzy wy­
startowali do pierwszego etapu w 
Olsztynie, przybyło na półmetek 
w Lidzbarku Warmińskim 80. Ko­
larze mają za sobą 650 km przed 
nimi pozostały jeszcze trzy etapy 
łącznej długości 450 km. W czwar­
tek odpoczywali. Jak należy oce 
nić sytuację' na półmetku? Z ko­
larzy naszego zespołu reprezenta­
cyjnego dojechało do półmetka tyl­
ko trzech.
-Na trasie wycofali się Grabow­

skii 'l' KIablńsk i.' Królak, przodów 
nik wyścigu, ma groźnego rywala 
w osobie Drąźkowsklegoi Gdyby 
nie dwa zwycięstwa etapowe Kró­
laka, które dały mu 2 minuty pre­
mii, przodownikiem wyścigu byłby 
Drążkowski, gdyż Królak wskutek 
defektu na czwartym etapie stra­
cił ponad półtorej minuty.

Para ta wyraźnie wysunęła się 
na czoło, przy czym najgroźniej­
szym jej rywalem Jest drugi z na­
szej drużyny reprezentacyjnej. Ha- 
daslk, który ma do odrobienia 
Jednak ponad 9 minut, straconych 
wskutek defektu na trzecim eta­
pie. Trzeci i ostatni kolarz zespo­
łu reprezentacyjnego Lasak, ma 
duże zaległości powstałe wskutek 
kurczu nogi na pierwszym eta­
pie. Z zawodników kadry, nieco 
Już przerzedzonej, odległe miej­
sca w trzeciej dziesiątce zajmują 
Chwlendacz (22), Więckowski (23), 
Ulik (24), Llszkiewlcz (29) I Króli 
kowski (42).

Całą tę piątkę prześladowały de­
fekty lub upadki niemal na wszyst­
kich etapach na dotychczasowej 
trasie. Z kolarzy spoza kadry ze 
starszej . generacji trzeba podkre­
ślić dobrą formę Gabrycha, a spo­
śród debiutującej młodzieży 19—20 
letnich, Henryka Kowalskiego (Bud.), 
Jarzączkę (Kol.), Gosza (Bud.), i 
Wróbla (Unia), którzy uplasowali 
się w czołowej dwudziestce.

W konkurencji drużynowej Inte­
resująco zapowiada się walka o 
zwycięstwo w wyścigu pomiędzy 
CWKS I I CWKS II. Przesunięcie 
Drążkowsklego z pierwszego do 
drugiego zespołu na miejsce Bu- 
galskiego okazało się błędem, bo­
wiem Drążkowski niewątpliwie zdo­
pingowany tą „degradacją", Jedzie 
doskonale I Jak dotychczas bez de­
fektu, natomiast Bugalski, który 
nie ustępuje formą DrąźkoWskle- 
mu, wystartował do IV etapu z 
naderwanym ścięgnem I przyje­
chał do mety dopiero 23 minuty 
po zwycięskiej czwórce, spadając 
z trzeciego na ósme miejsce w o- 
gólnej klasyfikacji.

Kontuzja Bugalsklego mocno o- 
słabła, zespół Królaka zwłaszcza, 
źe I Wójcik nie Jest zdrów, a do 
Lidzbarka Jechał z gorączką (skut­
ki upadku na trasie w II etapie).

Już tylko 3-osobowy zespól 
Gwardii I jest poważnie zagrożo­
ny w swej trzeciej pozycji przez 
Kolejarza, w którym dwaj do­
świadczeni kolarze. Wrzesiński I 
Soltowskl, mają dzielnego współ­
partnera w osobie młodziutkiego 
Jarzączkl.

Z. Weiss

Dziś 
w Luksemburgu 
startują szabliści

W piątek, rozpoczyna się w 
Luksemburgu przedostatnia kon.' 
kurencja szermierczych mi­
strzostw świata — szabla dru­
żynowa. W konkurencji tej 
startuje ostatecznie 10 .•drużyn, 
które podzielono na 3 grupy 
ćwierćfinałowe. Z każdej gru­
py wchodzą po dwa zespoły do 
półfinału, a następnie z sześciu 
drużyn, po .walkach półfinało­
wych do finału zakwalifikują 
się 4 reprezentącje.

Układ w grupach jest na­
stępujący.:.. .grtiipa ^I_ — ,
Anglia, Czechosłowacja, :

grupa II — Włochy, Belgią, 
Saara, Australia,

grupa III — Polska, Francja, 
Niemcy zachodnie.

Pierwszym przeciwnikiem 
Polaków będzie drużyna Nie­
miec. W meczu tym szabliści 
nasi walczyć będą w składzie: 
Pawłowski, Zabłocki, Twardo- 
kens i Kuszewski.

Wśród zawodników radziec­kich znalazło się kilka nowych nazwisk poprzednio nlczgloszo- nych. Są nimi: Tiurin (100 m), Tokariew (100 i 200 m). Boga- tow (110 m pt.). Andruszczcnko (oszczep), Bieliajew (kula) i Tro- fimowa (80 m pl.).
BEZ KOVACSA I ADAMIKA 
. Wieczorem otrzymaliśmy ó- śtatnie wiadomości z Budapesz­tu. W czwartek odjechała pocią­giem ekipa lekkoatletów wę­gierskich, wśród których zabra­kło jednak Kovacsa - Adamika (kontuzje) oraz Krasznaia 4 Re- tezara, którzy muszą «dać egza­miny na swoich uczelniach. I ak więc ekipa węgierska wyjecha­ła do Polski w składzie: C»er- mak (młot), Foeldessy (w dal), Jeszcnsky (3000 m i przeszk.), Klics (dysk), Homonnay (tycz­ką), Rozsavolgyi (1500 m), Mi- halyfi (kula), Gyarmatti (w dal i-80.m.pt.h<jrąz-Łaęs<i4os/czep).Kierownik ekipy '« ęgierskićj Ungur liczy przede wszystkim na Csermaka, Focldessegó, Klicsa i Jeszenskyego Mihalyfi i Lacso jadą raczej po naukę.

Po zawodnikach radzieckich i buł­
garskich spodziewani są w piątek 
Węgrzy, Luksemburczycy, Szwaj­
car Steeere oraz lekkoatleci NRD 
Dla ekip zagranicznych zarezerwo­
wano do treningu stadiony Koleja­
rza Spójni, gdzie już jutro będzie­
my mogli obejrzeć czołowych lekko, 
atletów świata podczas zaprawy.

POWYŻEJ
Ignatiejr był wielką rewelacją zeszłorocznego sezonu — uzys­kując na 400 m 46.8. W Warsza­wie niestety, nie znajdzie on groźniejszego przeciwnika

PONIŻEJ
Polscy lekkoatleci w oczekiwa­niu na przyjazd gości zagrani­cznych. Od lewej: Bocian, Ku- sion, Duńska, Gaweł, Chromik. Stawczyk, Andrzejczyk, Sidło I Adamczyk

Rys. E. Alaszewskl

Polskie Radio 
transmituje 
międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne

Polskie Radio transmitować bę­
dzie przebieg wielkich Międzynaro­
dowych Zawodów Lekkoatletycz­
nych w sobotę 19 bm. o godz. 19.35 
I w niedzielę 20 bm. o godz. 19.30 
w programie 11.

Niezależnie od tego Polskie Ra­
dio, nada dwa reportaże z zawo* 
dów: w sobotę 19 bm. o godz. 
21.45 w programie: II i w niedzie­
lę 20'bm. o qodz. -22 w progr» 
n-fie I. ’
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Mimo, źe odpadli w eliminacjach..
Polscy szpadziści

rewelacjii ił Luksemburgu
Węgierskie

Podniebne zawody rozpoczęły się 
pięknym sukcesem polskich szybownikó

LUKSEMBURG, (tel.
W dalszym ciągu szermierczych 
mistrzostw świata w poniedziałek 
i wiórek rozegrano następne kon­
kurencje mistrzostw — szpadę 
drużynową i floret drużynowy ko­
biet. W szpadzie stanęło na star­
cie 13 państw, które podzielono 
na cztery grupy eliminacyjne. W

fiorecistki
grupach ’ rozstawieni czterej

Gdy 
nie można 
latać...

- świata Sakovlcsa 5:2. nadchodzi ko-1 efekcie na końcowy wynik spotka- 
le) na decydującą walkę Krajcw- I nia. * apowe
skięgo z Henney'em. Szpadziści ! Po dramatycznych I nerwowych ■ 
nasi prowadzą lepszym stosunkiem ; walkach Polacy przegrali osła 
trafień i wystarczy, by Polak wy-, tecznie ten niecz z późniejszym i 
grał tę walkę Jednym trafieniem, ! wicemistrzem świata 7:9 uzyskując 
aby drużyna nasza weszła do pół-1 zdecydowanie lepszv stosunek tra-l 
f’n*łu- fień 62:49.

m minut ar? turnia * stosunek trafień najłe- • LUKSEMBURG, 16.6 (tel. wł.).
10 MINUT BEZ TRAFIENIA piej świadczy o przewadze, jaką ’ We florecie kobiet, w ktorvm star-

Obaj zawodnicy walczą ostroż* | mieli Polacy na planszy i o tym, ! towało w konkurencji drużynowej 
~łe, są bardzo czujni i regulamin©- . że przy odrobinie większym do- 1 7 państw, największą niespodzian­ie /-93C llń >m!»>i41 khK.iu. I ŚWtadETAnill i l*ncwm cnnH/nń nń!nń>«>Aw,..„u ^..ę_ —s —

najlepsze
finaliści z mistrzostw świata z u- j

roka--,.';':??lę 1 nle' s4 bardzo czujni i regulamino- ] że przy odrobinie większym do- 1 7 państw, największą niespódziair
w giupacn Wy CIas walki (10 minut) upływa I świadczeniu i lepszym sprzęcie — I ką spotkań półfinałowych bvla sla- 

| bez trafienia. Sędziowie ogłaszają mecz z doskonałymi Szwedami dru- , ba forma Austriaczek,’ które prze- 
Niemcy. i więc wynik 5:5 i jedno trafienie ’ zyna nasza mogła wygrać. Punkty grały w pierwszym meczu z Nlem-

] zadecydować ma teraz o końcowym BI® Polski zdobyli Przeżdziecki .— ■ kami różnicą dwóch trafień przv
Belgia. i wyniku całego meczu. Długo trwa , 3, Jaroń — 2. Krajewski i Zimoch j stanie 8:8. a następnie wvsoko u- 

jeszcze ta walka, gdy wreszcie po 1. dla Szwedów Fahlman i LJun-i legły drużynie Węgier 3:9 i zosta-
I Krajewski decyduje sie na atak, guist po 3. Rydstrom — 2, Forsell : ły wyeliminowane z dalszych walk.

losowano. Podział
był następujący: 

Grupa I —
CSR,

Wiochy,

grupa II: Szwajcaria,
Saara,^dd< a, | fcw *«» noma, *9*7 -- 1 t ’ «» ee MMiuieu 4 WJUI • i 11 V51** - O.c» I ZiUOlfl-

mma ni- Francie Luksemburo I Krajewski decyduje sie na atak. Auist po 3. Rydstrom — 2, Forsell i ły wyeliminowane z dalszych walk.
Juoosławla ’ ' ’ I Po|ak trafia, ale szpada „nie za- — 0- ' Do finału z tej grupy: weszły Wę-

cruna fV- Szweda Weorv Pol- i Węgier błyskawiczni» od- Na drugiej planszy Węgrzy wy- ; gr}- i Niemcy. '-■•a ^Australia ' ’’ ™ wzajemnia się trafiając Polaka w I grali z Australia 15:1. wobec cze-I .„ . . ,
-„a i Australia. | ’ go z grupy tej do półfinału zakwa- , " drugim półfinale Francja po-ską i Australia, | negę. qo z grupy tej do półfinału zakwa-

2> Y i «e Kontrola szpadv Kraiewskiezo 1’fikowały się Węgry i Szwecja. W
i_vj 'wykazuje do«ć pechowo. ’ że szpa grupie pierwszej Niemcy pokonały

Fol.“ka wylosowała więc dość pe- da jest w porządku i wobec te^o Czechosłowacje 14:2, a Włochy wy- ■ -----. -•—-------
chowo i znalazła się w najsilniej- «sędzia zalicza trafienie, które de- | <jrały z CSR 9:1. w grupie II Ju- CJ‘ 1 " <ocn.
szej grupie z wielokromym finałI- cyduje o porażce Polski z Węgra- gosławia przegrała z Luksembur-| Fjnal rniStrzostw stał nnri zna- 
sią mistrzostw i wicemistrzem ml 7:8 przy równym stosunku tra- olem 6:10 , z Francją 0:9. W yu- kłem wyraźnej prze^agf norecb 
swiata z 1951 roku Szwecją i ru- fień 87:87. I pie III Saara uległa Belgu 3:13 I ,.e, wemerskirhP ktńrT hvtv rriś
tynowaną drużyną Wegier. stałych Punkty dla Polski zdobyli: Zi- । Szwajcarii - 3:9. W półfinałach > cvdOwah!e najlepsza drużtna mt 
półfinalistów. Dotychczasowy bi , moch — 3. Przeżdziecki i Kra- ; Padły następujące wyniki: grupa I sinostw i tytuł zriobtdv hazanJia 
fans szpadzistów polskich ze Szwe- Jewski po 2. Rydz - 0. .Włochy - Niemcy 11:5. Szwajcaria. cVjnie - zdob5D bezapela-
dami bvł zawsze ujemnv. przegrv- Dla Węgrów: Balthazar i Henneyi — Węgry 10:6. Włoehy — Wę- (
waliśmy wysoko, a najlepszy wv- po 3, Sakovics i Rerrich po Jednej, gry 14:2. Wiochy — Nięmey 9:3, Dużą niespodzianka walk finalo- 
nik. iaki zdołaliśmy uzyskać I W tym czasie Szwecja wygrała z 1 Włochy — Szwajcaria 7:5. Niem- wych była dobra postawa floreci-

------- - ‘ ----------------- ’ --- —f — Szwajcaria 9:7. Grupa II s ek niemieckich oraz znaczne krv-
------ ' - Luksemburg 8:8. Frań- zys fnrav Francuzek Drużyna w’c-

„  ......... .. Belgia 10:6, Szwecja — ! -ierska walczyła w składzie: tlona
Szwedzi. Jedyną naszą szansa na Belgia 9:3 i Francja — Luksem- Elek, Margit Elek, Zsabka, Morvay,

.,. ------ --------- burę 12:4. i Kiss-Kato i Nyari.

W drugim półfinale Francja po­
konała Belgie 14:2 i Anelię 9:2 a 
Wiochy Anglie 12:4 i Belgię 9:1 
i do finału weszły druzynv Frań- r-it i Wl/mt, • “

cydowanie najlepsza drużyną mi-

P lERWSZE dwa dni, 
* otwarciu „ MiędzynatMiędzynar
wych Ząwodów Szybowcot 
upłynęły. pód znakiem czek 
na dobre warunki atmosfei 
ne. fi warunków do latania 
było! Były Właściwie, ale 
kiem ■_ niepomyślne i- dla 

te dwa dni. nie odbył; 
żadna konkurencja. Trudno.

-y ^ybowebwe, to nie r 
piłki nożnej, który można 
grywać zarowno przy pochr 
nej jak l upalnej pogodzie.

nik. laki zdołaliśmy uzvskać, I W tym czasie Szwecja wygrała z • Włi
brzmiat 3:12. Ostatni raz ze *Szwe- I Australią i w następnej turze Au-• cy ---------
cją walczyliśmy na Olimpiadzie w • strałia spotykała sie z Węgrami. Szwecja —
Helsinkach, gdzie szpadziści nasi 1 a przeciwnikami Polakó.w bv!i cja — Bel
ule^H 0:9.

Z Węgrami od ostatniego spot­
kania z 1951 roku, kiedy przegra­
liśmy 3:12 dotychczas nie walczy­
liśmy. W tym czasie Węgrzy zro­
bili znaczne postępy i w ciągu o- 
statnich dwóch mistrzostw świata 
byii o krok od finału. W konku-
rencji indywidualnej zdobyli Wę­
grzy w ubiegłym roku tytuł mi-

wejście do półfinału było wyera 
nie tego meczu. Niestety, było ło 
zadanie jak się okazało ponad na 
sze siły. Szwedzi wystawili druzy

Uczestnik zawodów szybowcowych w Lesznie — angielski pilot Smith w kabinie „Jaskółki" 
Fol B. Koszewski

_Nie znaczy to jednak w< 
Boy na. lotnisku prócz czek 
na warunki atmosferyczne 
działo się absolutnie nic. X 
przede wszystkim . nasta 
ostatnie ^-doszlifowanie" sr
tu. Jeśli chodzi o ekipę pc 
to można wyraz — szlifów; 
wziąć niemal dosłownie. Zat

LESZNO WLKP., .17.6 (tpl. wl.). Pierwszą konkurencją, mię­
dzynarodowych zawodów szybowcowych w Lesznie byl przelot 
szybkościowy na trasie trójkąta 100 km Leszno — Rawicz —> 
Gostyń — Leszno, o pełnej długości 105,5 km. Konkurencja ta 
zakończyła się pełnym sukcesem ekipy polskiej; W zwartą 
koalicję naszych pilotów wdarł się jedynie Węgier Mezoe, 
który uzyskał 13 miejsce przed Nowotarskim i Pirakowsklm. 
Tak więc w pierwszej piętnastce znajduje się tylko jeden za­
wodnik zagraniczny. Zwycięzcą konkurencji został Stanisław 
Skrzydlewski, przed Gorzelakiem I Szemplińską. Członkowie 
naszej drużyny reprezentacyjnej zajęli następujące miejsca: 
Makula —6, Popiel — 11, Pirakowski — 15.

WŁOSI BEZKONKURENCYJNI w.-wi-i . ■ „ ,■ u,»_ . . »}iul->i spodtan finalmwch Wę-
Finały zakończyły się\ zwycię- , gry — Niemcy 11:5, Włochy —

nę najsilniejszą, zahartowaną w okazali się Francją 8:8 (wygrały Włoszki trze-,
licznych miedzvnarodowvch bo wfn?|Whńi i
jach I starczą prawie dwa raz v od n.9 drużyną mistrzostw. Włosi billi 10:6. Włochy — niemcy iu:o, rran- i 
i--------- _— 1 Się doskonale i zdecydowanie prze- cja — Niemcy 8:8 (wygrały Frań- !

wyższali wszystkich swoich prze- . cuzki różnicą 5 trafień) i Węgry —
' ciwników. Tytuł wicemistrzowski Włochy 8:8 (wygrały Węgierki róż- 
zdob) ta drużyna Szwecji, która i nicą trzech trafień mimo iż w spot, 
pokonała zdecydowanie Francie ■ kaniu tym Włoszki prowadziły 6:3). 
i Szwajcarie. Włosi walczyli w i

: rasivoując\-ni zestawieniu: Eduar- Kolejność floretu drużynowego
PECH POLAKOW Pavesi, Dell-Anto-: kobiet: 1, Węgry, 2. Włochy, r3.

nio. Bertinetti i Dario Mangiarottl. ła * r < . ; -
Przy stanie walk. 5:4 dla Szwe- Wyniki spotkań fLialowvch: Francja, e. Niemcy. 5. Austria, 6.

dów nasz najlepszy szpadzista Francja — Szwajcaria 8:8, Wło- Anglia, 7. Belgia.

. naszego młodeeo niedoświadczone-

rrantja o:o (wygraty Włoszki trze- ( 
ma trafieniami), Węgry — Francja 
10:6. Włochy — Niemcy 10:6, Frań- {

grzy w ubiegłym roku tytuł mi- . go zespołu. W drużynie polskiej 
strza i wicemistrza świata w szpa- Rydza zastąpi! Jaroń. Spotkanie ie»t 
dzie. ' bardzo zacięte, prowadzenie zmie-

Do spotkania z doskonalvml ‘ n*a sio. raz po raź 1 losy tego me- 
-------- ------------- ------ ... . — czu wazą się długo.szpadzistami węgierskimi drużyna 
polska przystąpiła z kompleksem

Kolejność floretu drużynowego
niższości. Polacy walczyli w skła­
dzie: Rydz. Krajewski, Andrzej 
Przeżdziecki i Zimoch. Węgrzy na­
tomiast w najsilniejszym zestawie­
niu z mistrzem świata Sakovicsem. 
mistrzem Węgier Rerrichem, Balt­
hazarem i Henneyi.

Jako pierwszy walczył Rydz 
z Balthazarem. Polak prowadził 
niemal do ostatniej minuty, osia

Przeżdziecki wałcząc z Falhmanem chy — Szwecja 11:5, Francja — 
prowadzi 4:2 i--w tym momencie Szwecja 6:10. Włochy — Szwa|ca- 
trzykrotnie mimo trafienia Polako-' ria — 13:3. Szweda — Szwajcaria] 
wi zawodzi szpada i Przeżdziecki 12:4 i Włochy — Francja 9:1.
------------------ - - ------- eter:* Klasyfikacją końcowa szpad'-; Dotychczasowi zwycięzcy we 

Podobna drużynowej: 1. Włochy. 2. Szwe-1 recie 
3. Francja. 4. Szwajcaria. 5. i

przegrywa tę' walkę przy 
5:5 jednym trafieniem. I

stanie

------- - -------- , ..... .............. ..... historia, która jest wynikiem złe- cja. 3. Francja. 4. Szwajcaria. 5. i 
tecznie Jednak przegrał przy sta- ■ sprzętu powtórzyła się w tym Węgry, 6. Niemcy. 7. Luksemburg, 1932 
nie 5:5 różnicą jednego trafienia i meczu jeszcze czterokrotnie. Rzecz 8. Belgia, 9. Polska, 10, Jugosła- 1933 

j jasna, miało to ogromny wpływ na wia. 11. Saara. 12. CSR, 13. Au- ^34 
'psychikę naszych zawodników i w stralia. i

1936 
1937 
1947 
1948 
1950 
1951

MISTRZ ŚWIATA PRZEGRYWA
Wyrównina pierwsza walka ’ 

dodała zawodnikom naszym otu­
chy. Polacy zaczęli się bić 
wspaniało, w drugim, pojedynku 
Krajewski zwycięża Sakovlcsa 5:4 
a następnie Zimoch bije Rerricha 
5:2 i Polacy prowadzą 2:1.

Przeżdziecki przegrywa z Hen-
ney'em 1:5 i Węgrzy wyrównują 
na 2:2 W następnej walce Rydz 
po raz drugi dość pechowo prze­
grywa różnicą_ Jednego trafienia 
przy stanie 5:o z Henney'em. ale 
za chwilę Przeżdziecki wygrywa z 
Sakovicsem 5:3 a Krajewski z 
Rerrichem' 5:2 i znów uzyskujemy 
prowadzenie 4:3.

Następne walki kończą się zwy­
cięstwem Węgrów. Zimoch prze­
grywa z Balthazarem 3:5. Rvdz

Jaroń i Rydz 
w półfinale szpady

LUKSEMBURG. 17.fi (teł. w).). — 
W środę szpadziści polscy po dość

4:5, Szwedowi Harlesson 0:5 1952

“Sakovicsem a Przeżdziecki

pachowych porażkach turnieju
drużynowym wystartowali do indy­
widualnego turnieju o mistrzostwo 
świata. Do spotkań eliminacyjnych

Włochowi Anglesio 3:5 i zakwa-j 
lifikował się do półfinałów z 
Włochem Paresi i Anglesio oraz 
Szwedem Harlessonem.

W półfinałach walczyło 16

1953
1954

(J. N.)

drużynowym kobiet
Kopenhaga 
Budapeszt 
Warszawa 
Lozanna 
San Remo 
Paryż 
Lizbona 
La Haye 
Monte Carlo 
Sztokholm 
Kopenhaga 
Bruksela 
Luksemburg

flo-

Dania
Węgry

Węgry 
Niemcy 
Węgry 
Dania 
Dania 
Francja 
Francja 
Węgry 
Węgry 
Węgry

Dobrze polecieli piloci ra­
dzieccy — Wieretiennikow, zaj­
mując 16 miejsce’ i Jefimenko 
— 19. Słaby . czas trzeciego 
członka ekipy nie pozwolił na 
uzyskanie lepszego miejsca. 
Wysoką klasę pokazali repre­
zentanci Francji Choisnet i 
Lambert, uzyskując 17 i 18 

I miejsce. Francuzi nie są jednak 
; sklasyfikowani zespołowo jako 
że są drużyną niepełną.

Przelot ukończyło ogółem 31 
' zawodników. wśród których

Warunki termiczne, 
fachowców, nie były

zdaniem 
sprzyja-

jące, dlatego piloci nie osiągnęli 
dużych szybkości. Czas naj­
lepszego — 67,3 km/godz. da­
leki jest od rekordu Wojnara 
(94.7). Zawodnicy zagraniczni 
ustanowili jednak szereg rekor­
dów krajowych. Nowymi rekor­
dzistami swoich krajów są: 
Francuzka Choisnet — 48.2 
km/godz. i Węgier Mezoe 55,1 
km/gódz. Rekordy krajowe
ustanowili również Bułgar Pie-

■ znalazł się tylko jeden7 Bułgar, i trow — 34 km/godz. i członek 
I— Pietrow, zupełnie zabrakło i ekipy NRD — ■" -
: Anglików. Nie doleciał repre- km godz. 
'zentant NRD — Lienemann. |

Fischer 42.7

! wystartowało ogółem 89 zawodników , 
z 19 państw, którzy podzieleni na.
10 grup walczyli o wejście do dru- .„.^-Hników — 6 Wochów gtej eliminacji, a następnie do ZawjamKOw o \\*ocnou. 
ćwierćfinałów. Z każdej grupy do 13 Szwedów. 2 Luksembu^- 
dalszej eliminacji wchodziło po 3! czyków. 2 Węgrów, 2 Pola- 
SSa^ponadto^^ ‘ 1 Francuz. Rydz znalazł
nału .drużynowego w szpadzie. ! się w pierwszym półfinale, a Ja-

mimo prowadzenia 4:1 przegrywa 
znów Jednym trafieniem przy sta­
nie 5:5 z Rerrichem. Kra|ewsk< i _ * • ” • : % * . . . . ..
ulezą w kolejnej walce Balthaza- I Polacy wystartowali bez po- ; ron w drugim. Z każdego pol- 
rowi i Węgrzy prowadzą 7:4. I wodzenia. W I eliminacji odpa- * finału do finału awansowało 4 
ko^y2/r'Av -¾¾ OU Przeżdziecki, Zimoch, Kra-। najlepszych zawodników. Walki
bije Henneya 5:2. Przeżdziecki jewski i Lachowski. I były bardzo zacięte, a każde
Balthazara 5:4 I Węgrzy pr°wadzą nncknnal- natnmiacf walrzvll I trafienie decydowało O końco- 
juz tylko 7:6. Rydz przegrywa jed-
nak z Rerrichem 4:5 mimo pro­
wadzenia 4:2 i znów Wecrzy pro­
wadzą dwoma zwycięstwami.

Gdy następnie Zimoch w dosko­
nałym stylu zwycięża mistrza

KLASYFIKACJA 
POI KONKURENCJI

Indywdaaliu: L Skrzydlewski — 
1000 pkL. Z. Gorzelak — »».07 pkt., 
3. Szemplińską — S34.S2, 4. Szmigiel 
— 910,79. 5. Adamek — «5,18, 6. 
Makula — 070,77, u. Popiel — 
824,96, 15. Pirakowski — 783,05.

PUNKTACJA ZESPOŁOWA

1. Polska (miejsce I, n. 15) _ 
2.478,44 pkt., 2. Wągry (13, a, J7) — 
2.011.88 pkt., 3. Czechosłowacja 
(21, 24, 2SJ — 1.818,43 pkt., 4. ZSRR 
(16, -19, 31) — 1.799,39, 5. Rumunia 
(20. 25,30) — 1.707^1.

W dniu 17 bm. nie rozegrano żad­
nej konkurencji z powodu niepo­
myślnych warunkotv termicznych.

nicy nasi starannie. pole 
przy pomocy ścieraczki r 
stvych maszyn -specjalną pi 
Spędzają na tym zajęciu 
godziny.
_ W związku z tym podsłuci
śmy przy jednym ż namir 
technicznych małą rozmói 
Nad ułożonym na dwu stoją! 
skrzydłem pochyla się wra: 
swym mechanikiem Sta: 
Skrzydlecki. Obaj z zacięc
polerują, lśniącą już jak lu 
powierzchnię. Podchodzi za

Marcelle 
ustanowiła 
nowy rekord

zony mistrz sportu, rekordz 
świata — Wiktor Ilczenko. 
prezentant 2SRR.
■ — Przecieraj, przecieraj! 
uśmiecha się. — Jak leda 
na moją rekordową „osierr 
kę“ to płaty mojej maszyny 
ły niemal szorstkie, gdyż w 
ich nie polerowałem.

Skrzydlecki podnosi gl< 
odrzucając, spadające na c 
włosy.

— Dobrze — odcina się. 
Ale gdybyś polerował, to 
biłbyś nie 829, lecz 1006 km

Piloci i mechanicy dziewi 
narodowości mieszkający 
wspólnym ..namiotowym" r 
steczku zdążyli już przez k 
razem spędzonych dni ponav 
zywać znajomości i nawet 
wrzeć przyjaźń. Fakt, iż r

n?PIERWSZEJ konkurencji 
" międzynarodowych zawo­

dów szybowcowych — w prze­
locie po trójkącie 100 km pi­
lotka francuska Marcelle Chois­
net szybkością 482 km/godz. 
ustanowiła rekord Francji. Po­
przedni rekord należał zresztą 
do tej samej. zawodniczki i wy­
nosił 34,943 km/godz. Marcelle 
Choisnet-Gohart jest, jak już 
podawaliśmy, \ wielokrotną re- 
kordzistką Francji i świata i 
posiada złotą odznakę z 3 dia­
mentami. .

Następnego' dnia po przelocie 
złożyliśmy- serdeczne gratulację 
miłej Francuzce. Spotkaliśmy 
ją w; towarzystwie męża, z 
którym stanowią nierozłączną 
parę.

— W porównaniu z ihnymi 
wynikami tego dnia mój nie 
jest nadzwyczajny — uśmiecha 
się Marcelle.'— Ale w każdym 
razie jest on naszym rekordem 
krajowym i jestem z niego za­
dowolona. Poprzedni rekord 
Francji był bardzo niski.

— Myślę, że Marcelle popra­
wi jeszcze raz ten rekord, jeśli 
będą ‘lepsze warunki — wtrąca 
mąż, Jules Gohart, z dumą spo­
glądając na swoją sławną żonę.

— Nasze przewidywania co 
do „Jaskółek" okazały się cał­
kiem słuszne — powiedział na 
zakończenie Jules Gohdrd.

Francuskie AIR 102 mogły z 
powodzeniem rywalizować z po­
zostałymi maszynami, musiały 
jednak uznać wyższość „Jaskó­
łek", które są dobre na- każdą

mawiają różnymi - językami 
jest tu bynajmniej przeszke
fnają przecież wspólny jeżyk 
język pnotów sportowych. :

' Doskonale natomiast walczyli trafienie decydowało 
tego dnia pozostali dwaj nasi1»?'!* cynikach poszczególnych 
szpadziści — Jaroń i Rydz. W!w„. ... , „ .
świetnym stylu przeszli przez Wyniki uzyskane przez Pola- 
pierwszą eliminację zajmując w! ^ow Podstawiają się następu- 
swych grupach czołowe miejsca.! swojej grupie Rydz _po-
Również i 'drugą eliminację (U8 rk?na Bertinedi /Włochy) 
finału) zakończyli obaj Polacy ^^/  ̂)■ - - ■■ - ■ - - ; fSzuwmi e. MangiarottlTabele mistrzów ! iiiiaiu/ zHhouczyii uuaj ruiauy 
zwycięsko. Byli oni tego dnia; = u \
doskonale usposobieni, walczyli 3!°; Baltazar (Węgry)

I mądrze, taktycznie, nie srysiU-l ^3-.^9“^ sz^
I jąc się w spotkaniach, które gles'° W »^h.y) 2:a. Rydz zajął 

były już bez wpływu na ich szoste ,m!ej3ce "J g™P'e’
awans do ćwierćfinałów. - atw °stata“n^ ™-

I „ , strzostw 13. Z grupy tej do fi-
W pierwszej grupie Rjdz po- naiów zakwalifikowali się: Wlo- 

konal Fethersa (Austria) _ Bertineti. E. Mangiarotti.
Pflanmbauma (Niemcy Zach) Anglesio j Leischen (Luks.). 
O.3. Rydstroma (Szwecja) a:3. drugim półfinale Jaroń u- 
Legaliera (i-rancja) o:3, ulegając zyska} nastepujące wyniki: z 

; Włochowi Pavesi 1 :o i Kern- - -- - - — -

w szpadzie indywidualnej
1900 
1904 
1908 
1912 
1920 
1921
1922 
1923 
1924
1926 
1927 
1928 
1929 
1930 
1931
1932 
1933 
1934 
1935

1936 
1937 
1938 
1947 
1948 
1949

Paryż I 
St. Louis 
Londyn 
Sztokholm 
Antwerpia 
Paryż 
Paryż 
La Haye 
Paryż 
Ostenda 
Vichy 
Amsterdam 
Neapol 
Liege 
Wiedeń ‘ 
Los Angeles 
Budapeszt 
Warszawa 
Lozanna

Berlin 
Paryż 
Piszczany 
Lizbona 
Londyn 
Kair

Fonst (K) 
Fonst (K) 
Alibert (F) 
Anspach (B) 
Massard <F) 
Gaudin (F) 
Heide (Nor) 
Brouwer (H) 
Delporte (B) 
Tainturier (F) 
Buchard (F) 
Gaudin (F) 
Cattiau (F) 
Cattiau (F) 
Buchard (F) 
Cornaggia (Wł) 
Buchard (F) 
Dunay (W) 
Drakenberg

(Sz) 
Riccardi (Wł) 
Schmetz (F) 
Pecheux <F) 
Artioas (F)

Francuzem Huet 1:5. Włochem 
Delfino 5:5. Włochem Paresi 3:5.

1950
1951

Cantone (WI) 
D. Mangiarottl

Monte CarłoLuchow (D) 
Sztokholm £. Mangiarottl

1952 
1953

1954

Helsinki £. Mangiarotti
Bruksela (Wł)- 
, , ' sakovics (W)Luksemburg

...I drużynowe]

i chowi (Węgry) 4:5 i jako pierw- 
szy w swej grupie zakwalifiko- Szwedem Rehbinder 4:5. Wę-

: wal sl1, H0 ^ '«^.nalow W grem sakorics 4:5, Luksembur-! 
giupie II Jat on rou niez u j kazał czekiem Gretsch 4:5 i D. Man- 
doskonalą formę i jako pierwszy giarotti (Włochy) 2:5. Jaroń za- 
zaku alutkowal się do dalszych ja] g miejsce w swej grupie, a 
rozgrywek, bijąc Sullwald (baa- , w ogólnej klasyfikacji turnieju 
.^J. mistj-za świata baKovicsa 16. z grupy tej do Unalów za_.
(ttęgij) o:4 naj epszego Lu- kw.alifikowali si w{osi Man. 
ksemburczyka Gretscha o:2tmi-| ia,otti D. Delfi Pavesii 
stiva Francji Moyal o:2, a prze- Francu7 Huet J Ngrywając jedynie jedną walkę trancuz Huet. J. N.
z Belgiem Appart 3:5.

W ćwierćfinałach znalazło się

II Ogólnopolski Spływ Kajakowy PTTK odbędzie się w dniach 4—10 lipca na Wiśle z Brdyuj­
ścia do Gdańska. Przeprowadzony będzie nie tylko w konkurencji kajaków ale również’ łodzi 
wiosłowych oraz żaglowych. Te ostatnie już 27 czerwca wyruszą aż ż Warszawy, aby 4. VII 
dołączyć w Brdyujściu do całej .kolumny spływowej. Ogółem przewidziany jest start około 
3 tys. ludzi. Organizacja spoczywa w rękach okręgu bydgoskiego i gdańskiego PTTK, a jeżeli 
chodzi o żeglarzy w rękach turystycznej sekcji żeglarskiej w Warszawie.'Młodzieży szkolnej, 
która pragnie brać udział w tej imprezie przypominamy, że będzie ona mogła na spływie wy­
pełnić warunki do konkursu ogłoszonego przez Zarząd Główny ZMP i redakcje młodzieżowe 

„Wędrujemy po rodzinnym kraju".

odległość i na każde warunki.
Nie było to zresztą dla nas nie-
spodzianką — wiedzieliśmy od

1908 
1912 
1920 
1924 
1928
1930 
1931 
1932 
1933 
1934 
1935 
1936 
1937 
1938
1947 
1948 
1949 
1950 
^951 
1952 
1953
1954

Londyn 
Sztokholm 
Antwerpia 
Paryż 
Amsterdam 
Liege 
Wiedeń 
Los Angelos 
Budapeszt 
Warszawa 
Lozanna 
Berlin 
Paryż 
Piszczany 
Lizbona 
Londyn 
Kair 
Monte Carlo 
Sztokholm 
Helsinki 
Bruksela 
Luksemburg

Francja 
Belgia 
Włochy 
Francja 
Włochy
Belgia 
Włochy 
Francja 
Włochy 
Francja 
Francja 
Włochy 
Włochy 
Francja 
Francja 
Francja 
Włochy 
Włochy 
Francja 
Włochy 
Włochy 
Włochy

, 28 zawodników, w tym 6 Wło- 
i chów. 2 Polaków. 5 Szwedów, 
i 6 Luksemburczyków, 4 Francu­
zów, i Australiczyk. 4 Węgrów, _ _ ., ,
2 Szwajcarów i 1 Belg - $ czegoz się mogą rozpo-

: . .... cz^ć wszelkie z prawdzi-
, W pierwszym ćwierćfinale wego zdarzenia, zawody spor- 
doskonale usposobiony Rydz wy- towe. jak nie od defilady i prze- 

■ gra! z Sakovicsem (Węgry) 5:4. mówień, podczas których widzo- 
। Theisenem (Luks.) 5:3. Appart.wie pospiesznie zajmują swoje 
• (Belgia) 5:4 i Włochem Berti- miejsca na trybunach i taksują- 
I netti 5:3. ulegając Francuzowi cym wzrokiem oceniają masze- 
! , 0:o' 1 Jako pierwszy za- rujące drużyny. Więc i w Płocku
kwalifikował się do półfinałów • ■ ■ - ...
obok Szweda Rehbinder. Wło- 

: cha Bertinetti i Węgra Sakoric- 
। sa. W drugim ćwierćfinale po­
dobny sukces odniósł Jaroń. Po- 

■ konał on Francuza Nigon 5:3. 
Węgra Nagy 5:3 i Belga Wynats 

I 5:4, ulegając Włochowi Pavesi

Byłam świadkiem facho 
rożmowy pilotki Choisnet z 
deiiszem Górą.-który tłumai 
ćoś francuskiej rekordzis 
Tłumacz był tu niepotrze! 
Zanim zdążył przełożyć sł< 
Góry na język francuski 
celte Choisnet z’ kilku rucl 
rąk polskiego pilota zrozum 
o ćo' chodzi. ' Wszyscy go 
starają się zresztą przyswoić 
bie słowa polskie, które zab 
nie przekręcają.

Wzajemnemu poznaniu i z 
żeńiu sprzyjają spotkania, u: 
dząne przez poszczególne ek 
Wczoraj zawodnicy rumuf 
złożyli wizytą Węgrom. Rum 
przyszli do namiotu węgiersl 
go- z gitarą i akordeonem, 
którym ślicznie grali pilot 1\ 
cea Finehcu i mechanik N: 
lae Cucu. Spotkanie uplyr 
w miłej i serdecznej atmos
rze. Wymieniono podarunki■i rze. wy 
znaczki, 

j grafiami.
obdarowano się fr

grafiami. Wiele razy zabrzmi
początku, że tak właśnie bę^ 
'dzie, (m)

0 udanej spartakiadzie, która... nie przyniosła chwały Żeraniowi
Najpierw był „Kwiat paproci" ♦ Zosia i tramp­
karze ♦ Bez lekkoatletyki żyć nie można ♦ Górą 

„Róża Luksemburg"

rowo 6 razy w tygodniu, i po­
maga w kole jako instruktor.
Instruktorem, wychowanym

nie było inaczej właśnie
przed chwilą przez zieleń boiska 
przedefilowały w rytmie marsza 
sportowego barwne szeregi spor­
towców z łopoczącymi na wie­
trze i w słońcu flagami, tworzą­
cymi jaskrawą plamę na ciem-

spikerka, na stadionie rozgorza- / niejsza" sekcja trampkarzy i 
ła walka, rosła emocja na try- pilnie trenuje.
bunach.

organizacyjnie już .okrzepłe ko­
ło FSO Żerań.

w węgierskim namiocie sio 
„dekuje", używane zarót 
przez gości, jak i gospoda: 
Potem rozpoczęto ożywione r 
mowy na zawsze aktualne ter 
ty fachowe.

Podobne spotkania organi 
ją wszystkie ekipy. Nasi rep 
zentanci odwiedzili ostatnio 
lotów angielskich. Anglicy o 
wiadali polskim zawodnikon 
warunkach szkolenia szybów 
wego w Anglii, które jest pl 
ne i w związku z tym nie m< 
być dostępne dla każdego, 
dalszym ciągu wyrażali też : 
chwyty dla naszych „Jaskółe: 
Ellis uciął dłuższą pogawędki 
Wandą Szemplińską, która dc

przez koło jest również zdolny 
młody średniodystansowiec Sot 
(800 m — 1:59,6). Pociechą koła 
jest też obiecujący junior Kat- 
kiewicz, zdobywcy minimów 
(na spartakiadę zrzeszeniową) 
w skokach — Białek (667) i Gó-

I K ONCZYMY rozmową, bo Zo- 
iw sia i jej koleżanki muszą 
(koniecznie „krzyknąć Wieśkowi, 
(żeby się trzymał". Wiesiek Sar­

Oto zacięty finał 100 m ko­
biet. Zebrani na trybunach spor­
towcy koła Stali przy Fabryce 
Maszyn Żniwnych w Płocku do­
pingują co sil swoją zawodnicz­
kę: „Zo-sia! Zo-sia!“ No i po-

ra (660), wybijająca się długo-IZ ONCZĄ się ostatnie kon- 
I kurencje Spartakiady, na 
tablicy wyników rosną punkty 
zdobyte w lekkoatletyce: 268 

; pkt — koło przy zakładach im. 
! Róży Luksemburg w Warsza­
wie. 106 pkt — Stal Płock. 97 
— FSO Żerań. 44 — Stal Gro­
dzisk, 33 — Ursus...

Tak się złożyło, że II Okręgo­
wa Spartakiada Stali — to 
właściwie lekkoatletyka (na 285 
startujących ok. 130 w 1. a.), re­
szta dyscyplin — kosz, siatka, 
boks, zapasy i kolarstwo były 
słabiej obstawione i nie dawa­
ły pełnego przeglądu sił całego 
okręgu.
' A lekkoatletyka —'to wielki 
zasłużonj- sukces sportowców 
„Róży Luksemburg". Niewielki 
14-osobowy (co nie znaczy by- 
najmniej o braku rezerw), do­
skonale przygotowany zespół 
lekkoatletów- . (trener — Pru- 
szyński) potrafił naprawdę za- 
imponować swoimi, kończący­
mi 'się prawie z reguły zwvcię- 
stwem, startami na płockim 
stadionie.

nbga biegaczka Wanda Wermi- dobrze’ włada językiem angi 
juk i wielu innych. |skim. Całe spotkanie miało n

Atmosfera pracy i zapał do 
sportu (mimo takich trudności 
jak np. konieczność trenowa­
nia co dzień na innym stadio­
nie) opieka trenera, rady koła, 
dyrekcji i organizacji partyjnej 
— wszystko sprawia iż w za­
kładzie rosną nowe szeregi 
sportowców.

Spartakiada okręgowa Stali 
została zamknięta, jak zwykle 
po takiej imprezie można by 
powiedzieć wiele dobrego i złe­
go. można cieszyć się z osiągnięć 
„Róży Luksemburg" czy płoc­
kiej Stali, i niepokoić brakiem 
pr^gotowania treningowego 
koła ńp. FSO, którego zawod­
niczki padły bez sił na mecie, 
można by brać pod uwagę du­
że trudności towarzyszące pra­
cy . organizatorów — miejsco­
wej' Stali i Rady Okręgowej, 
które w pewnym: sensie (ale 
tylko w pewnym!) tłumaczą 
brak odpowiedniej ‘ ilości od­
powiednich kwater dla zawod­
ników, dlużyzny w czasie roz­
grywania konkurencji, zrezyg-, 
nowanie z uroczystego zakoń­
czenia i rozdania dyplomów itd. 
Jednak mimo tych | niewątpli­
wych braków w Płocku widzie- .

zmiernie przyjazny charakter
Wielkim powodzeniem cies 

się cztery boiska siatkówki. N< 
lepiej' grającymi zespołami 
Bułgarzy i Ćzechosłowacy. Pr; 
ważnie grają jednak partie m 
szane. Tutaj również nie pn 
szkadza brak wspólnego języł 
Wj-starczy piłka i siatka. Gr; 
wszyscy od zawodników, popr 
personel techniczny i kierów 
ctwó zawodów aż do meteoi 
logów i prasy. Jednym z n; 
większych amatorów siatkóu 
jest Wiktor Ilczenko. które 
zawsze można zobaczyć wśr 
grających. Projektuje się roi 
granie turnieju między poszci 
gólnymi zespołami.

Najweselszą ekipą jest b«

necki toczy teraz ciężką walkę 
,na ostatnich wirażach 1500 m. 
■ Imponującym finiszem zdoła!nym tle zamykających perspek­

tywę stadionu topoli.
| Zaczęło się nie całkiem do- 
]brze i... dość późno, choć afi­
sze głosiły, że punktualnie o I

mogło. Zosia Gachewicz wpada ....
na metę znacznie wyprzedzając ! on ? siódmej pozycji wyjść na 
zawodniczkę FSO Żerań, mi- j mecie na drugą. Nie łatwo mu 
strzynię Polski w jeździe szyb- ;t0 przyszło, czul w nogach swój

— „----- . — r_------ -------  „ , kiej na lodzie, Elwirę Potapo- i zwycięski bieg na 3 tys. m z po-
15-tej. Po uroczystym otwarciu Iwicz. .przedniego dnia, a przy tym
II okręgowej Spartakiady Stali | _ , . . ’. , , . (miał fatalnie poodcierane, zbyt
wysłuchaliśmy najpierw „Tylko I, . ° ; małymi kolcami, nogi. Ale Sa'r-
dia ciebie", potem „Wio koni- 2'^, z mistrzynla S par- i neckiemu zawsze jest za mało 
ku". ..Kwiat paproci" i wiele, Jasjlow,osa- wesoia Zo- startów i widzieliśmy go tego
wiele innych skądinąd miłych i'la Gachewicz ma la lat. jest 'Eamego dnia jeszcze na 5 km 
melodii. pi-.y tym pożytecznie i Płodów nicą nauki w miejsco- . (Zajaj 3 miejsce). Koledzy z ko- 
wvpelniajacych przeciągające Lic. Pedagogicznym, nad • - -

...... sie dluzvziv miedzv konkuren- Pronat ma płocka Stal.
Centralną Spartakiadę ZS Zryw ciarni Nie obvio sie (eż +ipz tra- ^P^tak^dowe, miStTZOWsk'3 

i poprzedziły spar:ak:aav szkolne i S- . . . - się tez Tiez tra ( — 100 m — 13 3
międz'-”' :''"~ —— „■ dvevinei 1 nrzvnommaiaoei at- ui i.j.j
który

0 mistrzowskie tytuły 
na stadionie Górnika w Zabrzu
W SOBOTĘ 19 czerwca rozpoczy- 
’’ na się w Zabrzu I Centralna 

Spartakiada ZS Zryw. Celem Spar­
takiady jest uczczenie N rocznicy 
powstania Polski Ludowej, podsu 
motanie jednorocznej pracy spor­
towej. wyłonienie indywidualnych 
i drużynowych mistrzów zrzesze­
nia na rok 1954 oraz reprezentacji 
ZS Zryw na II Ogólnopolska Spar­
takiadę. Na stadionie Górnika Za-

zrywowcy

r\ch dyscyplinach sportu: lekko­
atletyka. gimnastyka. pływanie, 
strzelectwo, boks, piłka nożna, pił­
ka ręczna, piłka siatkowa i piłka 
koszykowa.

W grach zespołowych w Zabrzu 
nie walczą reprezentacje wszyst­
kich okręgów. Zmierzą sie na niej 
jedynie zwycięzcy poszczególnych 

których przeprowadzono 
eliminacje zwycięskich zespołów 
wszystkich województw.

Zwycięzcami w strefach zostali;

skih Potnań i Koszalin (Matka mę­
ska i żeńska). Wrocław (piłka noż­
na); '

U — Opole (kosz męski i żeński). 
Opole i Rzeszów (siatka męska i 
zeń^kak Rzeszów (piłka nożna).

Ul -- Olsztyn i Bydgoszcz tsiat- 
ka męska i żeńska};

IV — Zielona Góra i Łódź (kosz 
męski i żeński). Stalinogród (siatka 
męska i żeńska oraz piłka nożna*.

W piłce ręcznej w finale grają: 
chłopcy — Gdańsk. Stalinogród.
Bydgoszcz i Opole; dziewczęta — 
Szczecin. Gdańsk. Stalinogród i 
Opole.

toinę oraz okrecowe. w
*ćh udział o kok

tys. uczniów szkól zawodowych. W 
zawodach tych uzyskano ponad 10 
tys. klas sportowych.

W dniu otwarcia Spartakiady od­
będzie się pokaz gimnastyczny, a 
w dniu jej zakończenia, tj,’ 22 
czerwca wvs'epv śląskich zespo­
łów tanecznych.

dycyjnej i przypominającej at-
mosferę warszawskiego stadio­
nu. fachowej spikerki w rodza­
ju: ..kierowca samochodu osobo­
wego zgłosi się...", „sekretarz ra­
dy okrę*gowej proszony do..." itp.

i T wreszcie rozpoczynają się 
I pierwsze konkurencje, ale 
i start jest słaby. Na 80 m przez 
'plotki kobiet nawet ostatnia za-

PROGRAM SPARTAKIADY
19.6 — eliminacje bokserskie:
20.6 — eliminacje w grach spor- r - / . v-------------; ”, ----------,------ ~

towych. boksie, lekkoatletyce i Avodmczka przychodząca do me- 
ęimna-ttyce. o godz. 13.00 nastąpi zajmuje zaszczytne drugie 

‘"iraiejsce. bo w Okręgowej Spar-
21.6 — półfinały w boksie. lek- j takiadzie startowało ich tylko... 

koatletyce. gimnastyce, nilce noż- dwie, 
nej. koszykowej i siatkowej. i

(na rozmiękłej po deszczu bież­
ni). 491 w dal i decydujący 
udział w zwycięskiej sztafecie 
4x100 m, która wyprzedziła na 
mecie o ok. 30 m(0 reprezen­
tację FSO.

— Trenujemy 5 razy tygod­
niowo — opowiada Zosia — 
mamy w kole oprócz najsilniej­
szej sekcji lekkoatletycznej, — 
pływacką, bokserską, piłki noż­
nej...

ła są dumni z Sarneckiego, mó­
wią o nim: „nasz Sarnecki tre­
nuje jak Zatopek, późną nocą 
schodzi ze stadionu, nasz Sarne- 

|cki pokonał olimpijczyka Osiń­
skiego na 3000 m itd.“
! A Wiesiek 'Sarnecki, 22-letni 
i monter z Płocka, który niedaw­
no, w wojsku zaczął trenować 
„grasuje" na wszystkich dystan­
sach od 800 dó 5000 m, bez mała 
nocuje na stadionie, bo jak sam 
mówi — żyć bez lekkoatletyki 
nie może.

sprzecznie zespół CSR. Czech
Słowacy, którzy przybyli 
Leszna właśnym taborem sam

22.6 — nnaiy w' boksie] lekko- ! Ale słaby był tylko początek 
atletyce, piłce nożnej koszykowej s — potem było dużo lepiej. Tern- 
i siatkowej. Godz. IROO — uro- r » _»
czyste zakończenie Spartakiad" |P° rozgrywanych konkurencji

(L) Jwzmagało się, „usportowiła" się,

Oprócz Sarneckiego w płockiej 
Stali jest teraz dużo obiccują- 

— * trampkarzy! — dodaje cych zawodników (choć rok te. 
przysłuchujący się naszej roz- ‘mu nie było ich prawie wcale), 
mowie i jak widać najwyraź- i — Widać, że trenerzy Skrzecz- 
niej zainteresowany zagadnie- . kowski i Kwaśniewski pracują 
niem jeden z najmłodszych spjr- । solidnie ze swoimi wychowan- 
towców Stali Janek. — Tak. jkami. skoro potrafili oni już wv- 
oczywiscie, jest i ta „najważ- 1 przedzie w lekkoatletyce liczne,

Przypatrzmy się zawodnikom 
«Hoży Luksemburg". Oto zdo­
bywca licznych tytułów na 
Spartakiadzie popularny „oj­
ciec" Dobrzański — ma 27-lat 
i pięcioletniego synka, którego 
wraz żoną, zabiera chętnie na 
treningi. '

liśmy porywającą walkę spor­
tową. mogącą być słusznym po-?

■ Pracownikiem wodem do dumy i i dopingiem 
.kontroli, zajmuje sią czynnie do pracy. i
'sportem od Zlotu, trenuje wzo-I Zofia Medułka ■

chodowym; urządzili we wtop 
wycieczkę nad jezioro Bożkot 
skie, na którą zaprosili kolegć 
radzieckich. Obie ekipy by 
bardzo ządow.olone ze spacei 
z kąpieli w jeziorze oraz prz 
jażdżki łódkami.

Kierownictwo zawodów sta 
się uprzyjemnić czas miłym i 
ściom. Codziennie wieczore 
wyświetlane są filmy pelnom 
trażowe. Słowem na lotnisi 
kwitnie życie towarzyskie.

(MM)



Nr BI
SPORTOWA.

Wielka próba lekkoatletów 11 państw przed Bernem Lista

-

W:

Popularny starter Marian Sienkiewicz„ --------- ------- _ podniósł już pistolet do
góry. Za chwilę padnie komenda: „Na miejsca, gotowi __start!"

fot. E. Franckowiak

5000 metrów
atrakcyjna 

konkurencja biegowa , 
Ą NUFRIEW i Kuc — oto dw a nazwiska, które w ubiegłym 
■r* roku elektryzowały widów nię największych stadionów Eu­
ropy. Biegaczy tych zobaczymy już w sobotę na stadionie war­
szawskim i nic dziwnego, ze główne zainteresowanie konkuren­
cjami biegowymi skupia się właśnie na dystansie 5000 m, gdzie 
spotkają się ci dwaj bohaterowie zeszłorocznego sezonu.
Tak się składa, że dwójka ta 

nie osiągnęła jeszcze swej rekor­
dowej formy z ub. roku. Pamię­
tać jednak trzeba, że doświad­
czeni ci biegacze mają jeszcze 
wiele czasu na dojście do for­
my, która będzie najbardziej 
potrzebna w końcu sierpnia w 
Bernie. Kto wie czy właśnie w
Warszawie nie nastąpi u tej

mika na 1500 m bynaj­
mniej nie pozbawia nas szans 
na nawiązanie walki z naszymi 
gośćmi. Ożóg jest zawodni­
kiem wielkich możliwości i wy- 
daje się, że w tej chwili może 
on nawiązać walkę z biegaczami 
radzieckimi. Nie liczymy w 
tym wypadku na zwycięstwo, 
ale czas 14:20.0 (zupełnie możli­
wy do osiągnięcia dla Ożogą), 
pozwala sądzić, że różnice na

dwójki skok naprzód Czołowa 1 mecie będą za duze- Poza 
noro . . liczymy jeszcze na Graja ipaię uzupełni jeszcze Basałajew Płonkę. obaj wykazali ostatnio 
oiaz Szwed Andersson, który ‘wysoką formę, co wskazuje, że
zastąpi zgłoszonego wcześniej powinni pobić rekordy życiowe 

- - i wraz z Ożogiem stanowić bę-swego rodaka Albertssona.

UWAGA NA O2OGA

Czy 4,33 wystarczy do zwycięstwa ?

Kogo przeciwstawimy dosko­
nałej koalicji radziecko - 
szwedzkiej? Przesunięcie Chro-

dą silny zespół, mogący skutecż- 
nie przeciwstawić się czołowej 
trójce. Miecznikowski, Szwar-

I got i Mańkowski stanowić będą 
w tym biegu silne uzupełnienie.

Drugi z długich dystansów bę­
dzie już raczej popisem radziec­
kiego biegacza Iwanowa, który 
w tym roku legitymuje się trze­
cim czasem na świecie—29:45.6. 
Partnerem Iwanowa będą Kri-
woszein (ZSRR), 
(Bułg.).

Welczew

01 a

bardzo- Skokami. Mamy sezony, kiedy dobry poziom reprezentują 
skoczkowie w dal, w drugim skoczkowie wzwyż, potem tyczkarze lub 
ti ojskoczkowie. W tym sezonie zakrawa na to, że przyszła kolej na 
tyczkarzy. Adamczyk swoim rekordem wywołał wielką sensacje nie 
tylko u nas, ale i w całej Europie.

CZY CHROMIK POBIJE 
REKORD POLSKI

NA 1500 M

startowa
Zamieszczamy . pońttej listę 

zawodników startujących w 
międzynarodowych- zawodach 
lekkoatletycznych w Warszawie 
z rozbiciem na - konkurencje. 
Przed nazwiskiem . podajemy 
numer startowy zawodnika.

Oszczepniczka radziecka

1000 m (2:28.6) potwierdza jego 
doskonałą formę, a poprawienie 
przez Chromika rekordu życio­
wego oznacza jednocześnie po­
prawienie rekordu Polski.

Nadicżda Koniajewa jest najmłodszą rekordzistką świata

No, jakby nie było czwarty wy­
nik w historii lekkoatletyki euro­
pejskiej (1) Lundberg Szw. — 444, 
2) Denisenko, ZSRR — 444, 3) 
Bl-yngeirsson, Isl. — 435, 4) A- 
damczyk — 433), a to już coś zna­
czy. Napisaliśmy zaraz po uzyska­
niu wiadomości o wyniku Adam­
czyka. że dobrze się stało, że A- 
damczyk doszedł wreszcie (bo do­
chodził przez dwa lata) do swej 
rekordowej formy właśnie na za­
wody warszawskie. To bardzo do­
brze. W Warszawie bowiem prze­
ciwników Adamczyk będzie miał 
bardzo silnych. Dwaj z nich sko­
czyli już w tym roku 430 — Czer- 
nobaj i Albow; Homonnay miał 
425, a Piironcn też skacze w tych 
granicach. Pojedynek w tyczce 
będzie tym ciekawszy, że zobaczy- 
czymy w nim będących również 
w dobrej formie — Ważnego i 
Janiszewskiego. Obaj Polacy nie 
będą bez szans w watce o czoło­
we miejsca, a na pewno mogą po­
prawić swe rekordy życiowe.

TIERKIEL — WEINBERG — 
DAGOROW

Drugim ciekawym punktem kon­
kurencji skoków będzie trójskok. 
Pojedynek Weinberga, który po­
wrócił w tym roku do rekordowej 
formy i znów skoczył ponad 15 m 
z młodym zawodnikiem radziec­
kim Tierkelem, mającym dziś dru­
gie miejsce w Europie, może przy­
nieść doskonały rezultat. Intere­
sująco zapowiada się start Bułga­
ra Dagorowa — rekordzisty kra­
ju. Miał on niedawno 14.83 i wy­
raźnie „zamierza" się na „pięt-

tęgo,, że zobaczymy tu znakomitą 
“judinę i drugą reprezentantkę 
ZSRR Segeń i nie tylko dlatego, 
ze będzie w Warszawie i Gyarmati 
— mistrzyni olimpijska z 1948 r„ 
ale również dlatego, iż zobaczy­
my w pierwszym poważnym star­
cie rewelację tegorocznego sezo­
nu Kusion. Wynik 592 daje jej 4 

miejsce na liście europejskiej, a 
do rekordu Polski brak tylko 
12 cm.

Omawiając skok wzwyż kobiet, 
trudno nie zacząć od rekordzistki 
świata Czudiny. Zawodniczka ra­
dziecka zaskoczyła nas trzy ty­
godnie temu wspaniałym wynikiem 
w Kijowie, gtftie osiągnęła 173 — 
zbliżała się ona co prawda stale 
do granicy 170, ale poprawienie 
rekordu życiowego o 4 cm i to na 
tym poziomie jest wielkim wyczy­
nem. Szkoda, że Czudina nie będzie 
miała w Warszawie przeciwniczek. 
Mamy nadzieję, że korzystając z 
wzoru swej znakomitej koleżanki, 
nasze zawodniczki rozprawią się 
ze skromnlutkim rekordem Pol­
ski.

A więc specjalistki skoku wzwyż 
— czekamy na rekord Polski.

J. Samulski

Biegi średnie zapowiadają się 
niemniej atrakcyjnie niż 5000 m. 
Start takich zawodników jak 
Węgier Rozsavolgyi, Duńczyk 
Nielsen, zawodnicy radzieccy 
Iwakin, Bagrejew, Koczurin i 
Bicłokurow, uzupełnieni pełną 
stawką biegaczy polskich (Chro­
mik, Potrzebowski, Lewandow­
ski, Kiełczewski, Lewicki. Kreft) 
— zapowiada piękną walkę za­
równo na 800 jak i na 1500 m. 
Rezultaty biegu interesują nas 
przede wszystkim ze względu 
na start na tym dystansie Chro­
mika. Ostatni jego wynik na

Na 400 m będziemy mieli oka­
zję oglądać wielką rewelację 
zeszłorocznego sezonu Ignaticwa. 
Za przeciwników będzie on miał 
swych rodaków Szupilowa i Bit- 
tera, zawodników mniej zna­
nych, Szwajcara Stegera, Ne- 
czewa (Bułg.), Schołtza 1 Man­
na (obaj NRD) oraz Johahs- 
sena (Dania). Mach będzie miał 
jedną z wielkich szans na po­
prawienie rekordu Polski i ma­
my nadzieję, że z niej nie zrezy­
gnuje.

będą o rekordy życiowe, które 
jednak w naszej sytuacji mają 
również dużą wartość.

Po raz pierwszy zobaczymy 
jak się biega 3000 m z przeszko­
dami, poniżej 9 min. Autorami 
pokazu będą trzej doskonali bie­
gacze radzieccy Saltykow, Maru- 
lin, Kurczawow, którzy stoczą 
pojedynek z rekordzistą Węgier 
Jcszcnskym. W biegu tym nie­
stety nie weźmie udziału Krzy- 
szkowiak, który będąc w szczy-

towej formie doznał przewlekłej 
kontuzji, eliminującej go ze star­
tów na dłuższy czas. Dobry wy­
nik może jednak osiągnąć Cho- 
miczewski, którego ostatnie 
starty wykazują dalszą zwyżkę 
formy.

Sobota, 19 czerwca —-początek 
' godz. 17.00

110 m pł: startują 24. Schenk 
(NRD), 38. Retezar (Węg.), 64. Bu- 
iańczyk (ZSRR),:' 65. Stolarow 
(ZSRR), 66. Popow (ZSRR) 226. Tu- 
teckl. 227. Durajski, 228. Kbtllń-. 
ski. 229, Pazderskl. 284. Kardaś;

dysk - kobiet: 19 . Wlederhold 
(NRD). . . 109. Wierchoszanskaja 
(ZSRR). 110. Bieglakowa, (ZSRR). 
111.Arzumanowa (ZSBR).- 159. Kli- 
maj. 164. Kozłowska. 163. Iwasz­
kiewicz, 168; Post,, 166.. Bańkow­
ska. 169. Skrżetuska, 170. Do­
brzańska; .

w dal kobiet: '44.' Gyarmati 
(Węg.), 103. Czudina (ZSRR); 104. 
Segeń (ZSRR). 127. Ilwlcka. 128. ' 
Kusioh, 139. Duńska, 140. Gaweł. 
141. Słowińska. 152. Aleksanderek, 
153. Legawiec:

kula mężcz.: 2. Wuytus (Belgia), 
43. Mihalfyi (Węg.j, 258. Prywer, 
259. Krzyżanowski, 260. Łomow- 
ski, 261. Auksztulewicz, 80. Grl- 
gałka (ZSRR). 81. Fiedorów (ZSRR), 
82. Owsepjan (ZSRR); 298. ' Dołgo-, 
potow (Bułg.), 303. Bieliajew

200 m kobiet: 92. Ociepklna 
(ZSRR), 93. Koszelewa (ZSRR). 94. 
Kazancewa (ZSRR). . 131. Białek, 
133. Arndt.. 134. Dałkowska; 135. 
Minicka,'136 .Olsza,' 137; Siedla-
czek. 138.. Bocian,

100 m • mężcz.; Merdianow

EGZAMIN
NASZYCH BIEGACZEK

A konkurencje biegowe ■ ko-
biet? 
dać 
szym

Tutaj będziemy oglą-
pojedynki 

poziomie
Otkalenko — 
świata na 800

na najwyż- 
śwlatowym. 
rekordzistką 
m powinna

10 najlepszych europejskich 
wyników lekkoatletycznych 

kobiet i mężczyzn

W sprintach Stawczyk 
Schmidt, którzy już na początku 
sezonu zdołali dojść do wysokiej 
formy (obaj 10.6 na 100 m) zo­
staną przeegzaminowani przez 
rekordzistę ZSRR Suchariewa, 
który przyjeżdża do Warszawy 
w towarzystwie swych rodaków 
Riabowa, Mandelbauma i Ber- 
tiemiewa. Do pojedynku tego 
powinien włączyć się również 
Bułgar Merdianow.

Kobiety
100 m

8. Wastltewa, ZSRR
9. Kalusevic, Jug.

10. Dobrzycka, Polska10.
45,48 
45.06 
45,02

1. Turowa. ZSRR
2. Kałasznikowa, ZSRR
3, Koehler. NRD 

Neszmelv. Węg.
6. Mayer, NRD
7. Klein, Niem. zach.

2.

Schwartzkopf, Niem. 
Ecert, Niem. zach.
Itkina, ZSRR

200 m
Turowa, ZSRR 
Clausner, NRD

zach. 12.2
2.

Mężczyźni
100 m

Fuetterer. Niem. zach 
Ignatiew, ZSRR 
Kraus. Niem. zach. 
Saat. Holandia 
Haas. Niem. zach.

10.4

o. uiii y, r r.
4. Sarel, Rum.
5. Ulzhelmer, Niem. zach.
6. Lombos, Węg.
7. Kane, Ang.
8. Bart. Fr.
9. źywotjagin. ZSRR

10. Botar, Węg.

52,2

52,6
52,9

53,1 
53,2 
53,5

3. Koszelewa, ZSRR 
Itkina. ZSRR 
Kazancewa, ZSRR

6. Trepkina, ZSRR
7. Bollnlczenko, ZSRR 

Johnson, Ang.'
400 m

1. Sołopowa, ZSRR
2. Otkalenko, ZSRR
3. Bystrowa. ZSRR
4. Jermołajewa, ZSRR 

Kabysz, ZSRR
6. Czernoszczek, ZSRR 
7. Mullerowa. CSR
8. Oroś. Węg.
9. Erdoedt.’Węg.

10. Wawrzynek, Polska

800 m
1. Otkalenko, ZSRR
2. Czernoszczek. ZSRR
4. Jurewitz, NRD
5. Łysenko, ZSRR 

Jermolajewa, ZSRR 
Oroś. Węg.
Barachowicz, ZSRR 
Mullerowa, CSR 
Pestka, Polska

Czudinę podziwialiśmy w______ 
wielokrotnie. Tym razem poka-

Polsce

że ona naszym specjalistkom 
skoku wzwyż, jak się... na­

prawdę skacze!

24,6 
24.9 
25,0 
25,0
25.0

55,7 
56.7 
57,6 
58,5 
58,5 
58,6 
58.9 
59,3 
59.7 
59,9

2:08,6

2:12.8
2:13.0

2:17,5

6. Mandllk, CSR 
Schneider, NRD 
Schroeder, NRD 
Benjak, Jug. 
Stawczyk, Polska 
Schmidt, Polska

200 m
1. Ignatlew, ZSRR

10.ó 
10.5 
10.5

10,6
10,6 
10.6

3.
Adamik. Węg. 
Schroeder, NRD 
Broz, CSR 
Sangermano, Wl. 
D*Amadi, Wł. 
Meneaux, Fr.
Senkei, Węg. 
Kraus. Niem. zach.

10. Stawczyk, Polska

3.

10.

400 m
Ulzheimer, Niem. zach. 
Adamik, Węg.
Ignatiew, ZSRR 
Haas, Niem. zach. 
Szentgali, Węg.
Dick. Ailg. 
Bromberger. NRD 
Johnson, Ang. 
Geister. Niem. zach. 
Mach, Polska

800 m

21.5
21,6

21,8
21,8

22^0

48,2
48,3
48,3
48,4
48.4
48.6
48,9

80 m pł.
. Golubnlczaja, ZSRR 

2. Aleksandrowa, ZSRR 
Koehler. NRD 
Bocianówna, Polska 
Duńska, Polska 
Seaborne, Ang. 
Gyarmati. Węg. 
Guricz. ZSRR 
Troflmowa. ZSRR 
Minicka, Polska

W DAL
. Dwallszwili. ZSRR 

2. Czudina, ZSRR 
3. Kusion, Polska 
4. Winogradowa. ZSRR 
5. Stubnick, NRD 
6. Duńska, Polska

10.

nastkę“. z naszych trójskoczków 
2 zaciekawieniem oczekujemy na 
start Laurentowskiego, który w 
Poznaniu uzyskał dobry wy- 
nik (14,80), dający mu miejsce na 
uscie 10 najlepszych w Europie.

Szkoda, że w zawodach war­
szawskich nie będzie startował 
soeter. Spotkanie rekordzisty Ru­
munii z Ntlssonem, mającym już 
za sobą 2 m. to byłaby naprawdę 
uczta dla miłośników lekkoatlety­
ki. Doskonały Szwed nie będzie 
Jiał wprawdzie przeciwnika z 
dwumetrowym „stażem", ale za- | 
Wodnicy radzieccy, z których na । 

zasługuje zwłaszcza młody 
Stiepanow. będący rekordzistą ju­
niorów ZSRR* też potrafią'go zmu­
sić do największego wysiłku. Cze­
kamy też na to. by nasi skoczko­
wie włączyli się do tej walki.

W skoku w dal będziemy oglą­
dać znakomitego Węgra ‘Foeldes- 
syego. Nie będzie on miał prze­
ciwników, którzy by mu mogli za- 
grozić. Ciekawsza raczej będzie j 
wałka o dalsze miejsca. Leśkie- 
wicz i Grigoriew ze Związku Ra­
dzieckiego oraz Kropidłowski, to i 
dość wyrównana stawka. Dalsi na- | 
si zawodnicy Iwański i Ratajczak, ; 
którzy w ubiegłą niedzielę przekro- ’ 
czyli 7 m, mają możność w tej 
Walce Jeszcze bardziej poprawić 
swe rezultaty, a od innych ocze­
kujemy również przekroczenia tej 
granicy.

6 M — CZY JU2 W SOBOTĘ?
W konkurencjach technicznych 

kobiet na [ciekawiej zapowiada się 
Chyba skok w dal. Nie tylko dla-

3.

6.

10.

6,

10.

Gyarmati. Węg.. 
Konstantinowa, ZSRR 
Penzes, Węg.
Guricz, ZSRR

WZWY2
Czudina. ZSRR 
Balas. Rum. 
Modrachowa. CSR 
Peironne. Fr.
Laborie. Fr. 
Gyarmati. Weg. 
Rusewa. Bułg. 
Jermolajewa, ZSRR 
Aiglova CSR 
Jarmulakova, CSR

KULA
Tyszkiewicz. ZSRR 
Zybina. ZSRR 
Deinikowa. ZSRR 
Werner. Niem. zach.
Marem iaae, ZSRR 
Andrejewa. ZSRR 
Kuźniecowa, ZSRR 
Biedermann, Niem. 
Gorczakowa. ZSRR 
Czudina, ZSRR

DYSK

625 
599 
592 
.568
584 
580

562
562
560

173
162
160

153

15.62 
15.34 
14.86 
14.58
14.55 
14.44

zach. 14.05
14.01
13,92

1. Dumbadze. ZSRR
2. Wierchoszanskaja, ZSRR
3. Zybina. ZSRR
4. Arzumanowa. ZSRR
5. Werner. Niem. zach.
6. Sonneck-Udtke, 

Niem. zach. 
BiegHakowa. ZSRR

8. Prokopiewa. ZSRR
9. Mariol tu. Rum.

10. Kozłowska, Polska 
OSZCZEP

1. Koniajewa. ZSRR
2. Czudina, ZSRR
3. Zatopkova. CSR
4. Alowier. ZSRR
5. Vlgh. Węg.
6. Gorczakowa. ZSRR
7. Maremiaae, ZSRR

48.94
47.39
47*01 
46.01

<"5.48 1
45.48 i
44.90 i
44.85 1

49,76 
49.14 
48,96 
48.00
47.94 
46,20

1. Johnson, Anglia
2. Jungwirth, CSR 

Hewson, Anglia
4. Bannlster, Anglia
5. Bakos. Węgry
6. Hermann. NRD
7. Demuynck. Belgia
8. Strinek, CSR
9. Iwakin. ZSRR 

Bagrejew, ZSRR
1500 m

1. Bannister, Ang.
2. Chataway. Ang.
3. Dohrow. Niem. zach.
4. JUngwirth. CSR
5. Rozsavoelgyl. Węg.
6. Cevona. CSR
7. Hermann. NRD 

Iharns. Weg.
9. Chromik, Polska 

Lawrenz, Niem. zach.
3000 m

1. Chromik, Polska
2. Krzyszkowiak, Polska
3. Schade. Niemcy zach.
4. Graj, Polska
5. Haikkola, Finl.
6. Peltomaeki. Finl.
7. Karvonen. Finl.
8. Szabo, Węg.
9. Ożóg, Polska 

Płonka, Polska
5000 m

1. Zatopek, CSR
2. Garay, Węg.
3. Szabo. Węg.
4. Chromik. Polska
5. Hanswyck. Belg.
6. Kovacs. Węg.
7. Schade. Niem. zach.
8. Gude. Niem. zach.
9. Tabori. Węg.

10. Juhasz, Węg.
10 000 m

1. Zatopek. CSR
2. Basałajew, ZSRR
3. Iwanow, ZSRR
4. Kovacs. Węg.
5. KriwosZein. ZSRR
6. Nowików. ZSRR
7. Pożidajew. ZSRR
8. Amoros. Hiszp.
9. Juhasz. Węg.

10. Welczew. Bułg.
110 m pł

1. Bułańczyk. ZSRR
2. Tosnar. CSR 

Opris. Rum. 
Schmolinsky. NRD 
Retezav. Weg.

6. Stolarow. ZSRR 
Bogaczów. ZSRR 
Popow. ZSRR 
Csenger, Węg. 
Dohen, Fr.

400 m pl
1. Litu|ew. ZSRR
2. Julin, ZSRR

1x49.5

3:43.0
3:46.0

3:48.0 
3:48.6 
3:49.0
3:49.0 
3:49.2 
3:49.2

8:10,8

8:20,8

3000 m z prz.
1. Kurczawow. ZSRR
2. Jeszenskv. Weg.
3. Marulin, ZSRR
4. Sałtykow, ZSRR
5. Sobolew.. ZSRR
6. Rozsnyoi. Węg.
7. Deheny, Weg.
8. Uspin, ZSRR
9. Apro, Węg.

10. Disley, Ang.
W DAL

1. Foeldessy, Węg.
2. Gngoriew. ZSRR
3. Martinek, CSR
4. Richter. Niem. zach.
5. Lissenko. Fr.
6. Cepek. CSR
7. Kropldłowskl, Polska
8. Fikelz, CSR
9. Rehak. CSR

10. Wilmhurst, Anglia 

WZWYZ
1. Kovar. CSR 

Savcinsky. CSR
3. Thlam Papa Galio Fr.
4. Jeans. Niem. zach.
5. Kużniecow, ZSRH 

Soeter, Rum.
7. Stepanów, ZSRR
8. Bełćew. Bułg.
9. Herssens, Belg.

10.

TYCZKA
1. Adamczyk, Polska
2. Albow. ZSRR

6.

8.

Landstroem, Finl. 
Czernobaj, ZSRR 
Ronmbanis, Gr. 
Krejcar. CSR 
Homonnav Weg. 
Denlslenko, ZSRR 
Glarlczmko. ZSRR 
Knlazlew, ZSRR

TRÓJSKOK
Rehak, CSR 
Tlerkel, ZSRR 
WUmhnrst, Ans. 
Weinberg, Polaka 
Dagorow. Bułg. 
Boulanger. Fr. 
Gurguszvnow. Bułg. 
Laurentowski, Polska 
Abramów, ZSRR

KULA
1. Skobla, CSU
2. Grigałka. ZSRH
3. Nilsson, Szw.

8:22.8 4. Savidge. Ang.
8:23.2 j 5. Lipp. ZSRR
8:23,2

13:57.2

14:17.0

14:22.0

14:28,6

28:54,2
29:45,4
29:45.6
30:04.0
30:21.4

30:30.2
30:30.6
30:39.0
30:39,2

14.6 
14.7
14,7
14,7
14.7
14.8
14.8
14,8 
14,8
14,8

51,1 fil,9

8:49,0
8:50,2
8:52.0

8:58,8 
8:59,0 
8:59,6 
9:00,0 
9:01,0
9:04,2

769
735
731
729
728
727
725

719

198 
198 
197 
196
195 
195 
194 
194
193

433
430
430
430
426

420

1.5.37

1.5.28

14.33
14.83
14.80
14.80
14,68

6. Heinaste, ZSRR
7. Owsepjan. ZSRR
8. Fiedorów. ZSRR
9. Pirtz. ZSRR

10. Kalina, CSR 
DYSK

1. Consolini, Wł,

6.

Klics. Węg.
Nilsson, Szw. 
Szecsenyi. Węg. 
Merta. CSR 
Grigałka, ZSRR

7. Pharaoh. Ang.
8. Andrzejczyk, Polska
9. Oweger. Niem. zach.

10. Vrabel, CSR

OSZCZEP
1. Hyytlalnen, Finl.
2. Kuźntecow. ZSRR

6.

Sidło, Polska 
Cybulenko, ZSRR 
Ojamo. Finl.
Gorszkow. ZSRR 
Krasznai, Węg.

8. Danielsen. Norw.
9. Radzlwonowlcz, Polska

10. Sick, Niem. zach.
MŁOT

1. Csermak, Węg.
2. Krlwonosow, ZSHR
3. Gubljan. Jug.
4. NIenaszew, ZSRR
5. Strandll. Norw.
6. Małek, CSR
7. Maca, CSR
8. Dumitru. Rum.
9. Daclak, CSR

10. Popow, Bulg.

ZOBACZYMY LITUJEWA
Rzadka to okazja oglądać re­

kordzistę świata, a właśnie' taka 
okazja trafia się nam w płot­
kach, Na 400 m pl. zobaczymy 
doskonałą parę radzieckich 
plotkarzy Lltujewa i Julina, dla-, 
których jedynym groźnym kon­
kurentem .będzie Szwed Eriks- 
son, biegający ten dystans w 52 
sek. Niestety, ani Makomaski 
ani Plewa nie wezmą udziału w 
tej konkurencji i ciężar walki 
z doskonałymi zawodnikami za­
granicznymi spada’ na barki
Minkowskiego,
Bugały i czyniącego szybkie po­
stępy Janiaka.

W wysokich plotkach Bułań- 
czyk, Stolarow i Popow nie bę­
dą ( mieli groźnych przeciw­
ników. Zawodnicy nasi walczyć

Kotlińskiego,

zdopingować przede wszystkim 
nasze zawodniczki do pobicia 
słabego na tym dystansie rekor­
du Polski. Start Pestkówny jest 
jeszcze niepewny, ale nawet 
gdy jej zabraknie, o rekord mo­
gą się pokusić: wiosenna rewe­
lacja Gabor oraz Zarzycka i Wa­
wrzynek.

Mimo jednak, że Polki wal­
czyć będą o rekord — czołowe 
miejsca przypadną zapewne za­
wodniczkom radzieckim, dla 
których na 800 m jedyną rywal­
ką będzie Węgierka Oroś.

Sprinty kobiece nie zapowia­
dają większych rewelacji.

Interesująco zapowiada się 
bieg 80 m przez plotki. Golubicz- 
ńaja wyrównała ostatnio rekord 
ZSRR, będący jednocześnie re­
kordem Europy, osiągając świe­
tny wynik 11.0. Niewiele ustę-
puje jej Aleksandrowa, która.IIVIIOHUUI V ..U, 
legitymuje się wynikiem 11.3.

Olga Gyarmatti jest nie tylko 
utalentowaną specjalistką sko­
ku w dal ale biega również 

bardzo dobrze 80 m ppl.
Foto CAF

Bocian (start Duńskiej stoi pod 
znakiem zapytania) znajdzie się 
więc w doborowym towarzy­
stwie, gdyż oprócz zawodniczek 
radzieckich w konkurencji tej 
startować będą jeszcze rekordzi- 
stka NRD — Koehler (11.4) i re- 
kordzistka Węgier Gyarmatti i 
(w tym roku 11.7). Z. Gluszek

(Bułg.). 21.' Buesser (NRD); 47. Ria- 
bów (ZSRR), 48. Siichariew (ZSSR), 
49. Mandelbatuń (ZSRR), 50. Bar- 
tiemiew (ZSRR). 177. Stawczyk, 
178. Kiszka, 179. Schmidt. 180. 
Gożdzialski, 181. Baranowski; 182. 
Holajn, 183. Czajkowski. 184. Woj­
towicz, 185. Klużek, 186. Szymań­
ski, 187. Solarski, 188. Jarzem- 
bowskl, 189. Folk, 301. iTitirln 
(ZSRR), 302, Tókarlew.(ZSRH).

400 m mężcz.: 1. Stodet (Belgia), 
12. Neczev (Bułg.). 14. Johanssen 
(Dania)/ 15. Steger (SzwaJc.)., 22. 
Scholtz (NRD), 23. Mann (NĘD),-42. 
Adamik (Węgry), 51. Ignatlew 
(ZSRR), 53. Bitter (ZSRR), 54. Szu- 
pitow (ZSRR). 190. Brabański. 191. 
Sfatowsld. 193. Mach.' 194;. Mako­
maski. 195. Sierek. 196. Maćko­
wiak. 197. Werbliński, .198; Proske.

oszczep kobiet: 46. Lacso (Wę­
gry). 112. Koniajewa -(ZSRR), 113. 
Gorczakowa (ZSRR), 114. Ałoweer 
(ZSRR); 159. KlimaJ. -160. -Figwer. 
171. Dobrzycka-Majka, T72. 'Sko­
czylas, 173. Wojtaszek, ;.174. Stań­
ko. • . ■

wzwyż mężcz.: S. Belczev (Bułg.). 
18. Hammer (Luksemburg, 26. Ga- 
erber (NRD), 27:Lein (NRD), 28. 
Nilsson (Szw.). '74.' Stepanów 
(ZSRR), 75. Kuźnlecow (ZSRR); 
251. Lewandowski, . 252; Skupny. 
253. Fabrykowsld, 254.- Cecuła, 
255. Potocki, 256. Neneman, 257. 
Mankiewlcz;

1 500 m: 13. Nielsen (Dania),: 18. 
Muller (Luksemburg), 40.- Rozsa­
volgyi (Węg.). 55. Iwakin (ZSRR), 
56. Bagrajew (ZSRR), 57. Kpcziirin 
(ZSRR), 58. Bietolcurow (ZSRR), 201. 
Potrzebowski. 204. Kreft. 206. 
Ziółkowski. 207 Kiełczewski, 208. 
Smierzchalśld. 209. Główlnskl. 210. 
Chromik, 213., Lewicki,- 283., Le­
wandowski, 295. Haikkola (Finl;):

młot: 8.. Popov (Bułg3, 35. Cser- 
mak (Węg.). 90. ' . Krlwonosow
(ZSRR), 91. Nienaszew (ZSRR). 268. 
Rut, 269. Świeflicia. 270! Niklas, 
271. Masłowski. 272, Łapaj.r 273. 
Ciepły. 274. Korch; . ■ ł

5 000, m:_ 17. Frieden . (Luksem­
burg),' 29. , Anderson (Szw.);: '34. 
Kovacs (Węg.). 59. Kuc (ZSRR), 60. 
Anufriew (ZSRR), BI. -Basałajew 
(ZSRR). 211. Płonka. 212. Miecznl- 
kowski, 214. Kowalski. 215;-Gnaj, 
216 Maćkowski, 217. Ożóg, 2'18. 
Szwargot, 219. Olesińskl, •' 220. 
Wróbel;

4X100 m kobiet

Kto uyqra rzut oszczepem?

Pełne emocji pojedynki miotaczy
Nie znajdą się chyba na warszawskim stadionie tacy malkontenci, 

którzy by podtrzymali bardzo popularne do niedawna twierdzenie, 
że konkurencje techniczne (rzuty, skoki) są właściwie nieciekawe. 
No, bo w biegu, to widać przez cały czas walkę, a tu....

Walki w rzutach nie zabraknie. 
Wystarczy tylko spojrzeć na listę

Rzut kulą, to znów Grigałka, któ­
ry jako drugi Europejczyk (po 
Skobli — CSR) przekroczył w o- 
statnich dniach granicę 17 m. O- 
bok niego zobaczymy radzieckich

startową w rzucie oszczepem męż* 
czyzn. bidło, Kużniecow, Cybulen­
ko, Gorszkow, Nikkinen, Ra- 
dziwonowlcz — to już chyba 
dosyć. Pojedynek naszego rekor­
dzisty Europy, Janusza Sidły, który, «.aucmn:, nic ud rzut ponda 10 m 
w tej chwili ustalił swą formę na zawsze go stać. Pozostali nasi za- 
poziomie 74 metrów ze stale po-1 wodnicy walczyć będą z rekordzt- 
prawiającym się rekordzistą Związ-; stą Belgii Wuytsem, którego najlep- 
ku Radzieckiego — sam by już । szy wynik wynosi 15,24 i juniorem 
wystarczył. Kużniecow niedawno { węgierskim Mihalyfl.
uzyskał w Kijowie 78,19, a w cza- i 
sle startów lekkoatletów radziec- na u ppc7p miatactiti cu/iata kich w NRD miał wyniki ponad NAJLEPSZE MIOTACZKI ŚWIATA 
76 m. ’ W rzutach kobiet zobaczymy na

Czy Sidło wygra — trudno prze-! stadionie CWKS dwie rekordzistki

„szesnastometrowców" Owsepjana 
I Fiodorowa. Prywera czeka ciężkie 
zadanie, ale na rzut ponad 16 m

widzieć, jesteśmy Jednak pewni, że świata — Koniajewa i Zybinę. Na 
walka ta musi przynieść wspaniały starcie staną zawodniczki najwyż- 
wynik. Ale ciekawa będzie roz- szoj klasy światowej — w kuli po- 
grywka nie tylko o pierwsze mioj- ’ siadaczki trzech najlepszych wyni- 
sce. Cybulenko to oszczepnlk, kto-) ków w historii lekkoatletyki Zybina. 
ry nieraz już rzucał ponad /0 m. । Tyszkiewicz i Dojnikowa — mające 
a Nlkklnen. nasz znajomy z zeszłe- już poza sobą rezultaty powyżej 
go roku miał już rzuty ponad 75 H 5 m, a Zybina nawet 16 m (re- 
m. A dalsi oszczcpnicy war- I kord świata — 16,20).
szawskich zawodów — Gorszkow, . ..

17.21 ;

16,87 
16,87 
16,53 
16,39 
16.20 
16.05 
16.02 
15,88

55,26 
53.89 
52,73

51.28
50.72
50.53
49,68
49.55 
49,30

78,98

i Radzlwonowlcz? Wszyscy oni 
zatrzymali się w tym roku 
na granicy siedemdziesiątki. Jeże­
li Ją przekroczą to będziemy 
świadkami nlenotowanego w histo­
rii europejskiej lekkoatletyki faktu 
przekroczenia. przez 6 zawodników 

* tej granicy wielkiej klasy.
Niemniej ciekawy pojedynek sto­

czą młoclarze. Musimy pamiętać, i 
że w Warszawie zobaczymy walkę 
dwu najlepszych w tej chwili na 
świecie specjalistów tej konkuren­
cji. Mistrz olimpijski Csermak 
przed kilkoma tygodniami popra­
wił rekord Węgier na 61,14, a re-
kordzista ZSRR Krlwonosow parę 
dni temu w Berlinie miał 61,11. 
Wyniki te ustępują tylko rekordo­
wi świata. Do tej dwójki dojdzie 
jeszcze Nienaszew — 59, 25. Nasi
zawodnicy o zwycięstwo walczyć z I 
nimi nie mogą, Rut i Masłowski I 
mogą natomiast nawiązać walkę z 
rekordzistą Bułgarii Popowem 

t mn-yamw ennHrr iaui5^ eia

W oszczepie obok 
która na zawodach w

Konia jewej, 
Kijowie po-

blła rekord świata wynikłem 55,11 
wystąpią Gorczakowa i Ałowier 
— mające Już ponad 47-me-' 
trowe rzuty. Szkoda,, że na­
sza rekordzistką Marysia Cia- 
chówna nie będzie mogła Jeszcze 
startować (powód — niezupełne 
wyleczenie kontuzji). Ciachówna 
wystąpi tylko w kuli. Dobrzycka; 
która niedawno pobiła swój rekord 
życiowy będzie miała okazję Jesz­
cze raz zrobić to' samo — prze­
ciwniczką jej będzie Węgierka — 
Juniorka Lacso, słabsza wprawdzie 
od Polki ale wykazująca stałą po­
prawę.

W rzucie dyskiem kobiet znów 
bezkonkurencyjne będą zawodnicz­
ki radzieckie. Wystąpią one co 
Brawda bez rekordzistki świata 

umbadze I bez mistrzyni olimpij­
skiej Romaszkowcj, ale zastąpią je 
młode zawodniczki Wlerchoszen- 
skaja. Biegi lakowa I Arzumanowa 
mające w tej chwili poza Dumba­
dze I Zybiną najlepsze rezultaty na 
świecie. Kozłowska, znajdująca się 
w dobrej formie, czego dowodem 
był Jej wynik — dający jej 10 
miejsce w Europie, powinna przy 
tej konkurencji Jeszcze się poprą 
wić — oczekujemy ataku na rekord 
Weissówny.

J. Samulski

, Niedziela, 20 czerwca — początek 
godz. 16.30 -

40 m pł: 14. Johanssen (Dania), 
30. Erlksson (Szw.), 68. Łitujew 
(ZSRR), 69. Jlin (ZSRR), 70. Żv- 
wotagin (ZSRR), 225. Bugała, 228. 
Kotlińsld, 229. Pazderskl. 230 Mln- 
kowsld, 231 Janiak, 232 Grywał. 
285. Gralka;

tyczka: 37. Homonnay (Węg.), 
78. Czernobaj (ZSRR). 79 Albow 
(ZSRR). 233. Adamczyk. 234. Waż­
ny, 235. Krzeslńsld. 236. Janiszew­
ski, 237. Szelągowicz, 294. Pllro- 
nen (Finl.);

dysk mężcz.: 2. Wuyts (Relgia), 
39. Klics (Węg.), 79. Milev (Bułg.), 

' 80. Grigałka (ZSRR), 83. Matwie­
jów (ZSRR). 84. Zubcow (ZSRR). 85. 
Heinaste (ZSRR), 360. Łoniowsld, 
262. Andrzejczyk, ^63. Piątkow­
ski, 264. Zochowski, 265. Rosa, 
266. Biliński. 267. Koszewski,- 290. 
Wachowski;

100 m kobiet: 92. Kałasznikowa 
(ZSRR). 93. Koszelewa (ZSRR). 94. 
Kazancewa (ZSRR). '127. Ilw(cka, 
128. Kusion, . 129. Jesionowska, 
130, Lerczak, 131. ■ Białek. ~ < 132. 
Czeszko. 300. Kolarova (Bułg.);

200 mężcz.: 4. Merdianow (Bułg.), 
21. Buesser (NRD). 42. Adamik 
(Węg.). 50. Barttemlew (ZSRR), 51 
Ignatiew (ZSRR), 52.' Sanadze 
(ZSRR), 177. Stawczyk, 178, Kisz­
ka, 179 .Schmidt, 181. Baranowski, 
182. Holajn. 186. Szymański. 187. 
Solarski, 190.' Brabański, 191. Sfa- 
towski, 192. Adamski.' ‘

400 m: 142. Wawrzynek, ;143. 
Baranowska, 144. Nowak; ,145. 
Gródecka, 146. Gabor, 147. Sa­
dowska; . . ■ '■' <;

80 m: pł.: 20. Koehler. (NRD),- 44. 
Gyarmati (Węg.). 99i Golubrtlczaja 
(ZSRR). 100. Aleksandrowa (ZSRR). 
101. Łobincewa (ZSRR), 102. Segeń 
(ZSRR), 127. Ilwlcka. 130. Lerczak, 
132. Czeszko. 133. Arndt, 135.-.MI- 
nicka. 138. Bocian. 139. Duńska, 
140. Gaweł, 14L Słowińska. 305. 
Trofimowa (ZSRR),
„,^a.,,kobie‘: ’9- Wlederhold 
(NRD) 10o. Zybina (ZSRR), 106. 
Tyszkiewicz (ZSRR), 107. Detniko- • 
wa (ZSRR). 108. Maremae (ZSRR), 
159. KlimaJ, 160. Figwer, 161. 
Krysińska, 162. Kajzer, .. 163. 
Iwaszkiewicz! 164. Kozłowska, 165. 
Krauczyk, 166. Sankowska, 167.
Ciach;

800 m mężcz.:' 13. Nielsen (Da­
nia). 11. Neczev (Bułg.). 40. Róz- 
savolgyi (Węg.), 55. Iwakin (ZSRR), 

Bagrejew (ZSRR), 57. Koczurin 
(ZSRR), 58. Biełokurow (ZSRRT. 
197. Werbliński, 198. Proske, 200; 
Kupczyk, 201. • Potrzebowski, 202. 
Witulski. 203. Kasprzycki, . 205. 
Grąlewski; ‘

oszczep mężcz.: 9. tvanov (Bułg.).
31. Sloestroem (Szw.). 41. Krasznai 
(Węg.). 275. Sidło; • 276.. Radziwqnd- 

Walcżak, 278. Paprocki, 
279. Dobija, 280. Iwaniuk,-', -281. 
(Finl11)®’ 282' Panek' 206- NikWnen 

• trójskok: 6. Dagorov (Bułg.), -88. 
Tienkiel (ZSRR), 244. Weinberg;
245. Gizelewskl, 246. Chmlelewsld, 
247.- Laurentowski,' -248. Zdano­
wicz, 249. Woliński. 250. Dziewoi-

rekordzistą ___ ,. . „„
(56,75) i możemy spodziewać się, 
że owocem tej walki będzie nowy 
rekord Polski. Ciekawie zapowiada 
się również start dwu naszych ju­
niorów Ciepłego i Korcha, którzy 
ostatniej niedzieli podzielili się re­
kordami Polski Juniorów — Ciepły 
normalnym młotem — 50,75, a 
Korch lekkim — 60,12. Ze startu

75,02 warszawskiego mogą oni zejść nie 
72 63 ! tylko jako posiadacze nowych re- 
70 10 kordów życiowych, ale jako pełno- 
69 70 : wartościowi Już zawodnicy.
ZZ 17 i Rzut dyskiem będzie popisem 
69*11 'znanego w Warszawie rekordzisty 
69,00 Węgier Kllcsa, który w ubiegłą 
------- niedzielę poprawił należący do 

siebie rekord o 45 cm, uzyskując 
53,89. Za przeciwników będzie on 
miał rekordzistę ZSRR Grlgałkę, 
który miał już w tym roku ponad 
50 m oraz Butcnkę 1 Heinaste ze 
Związku Radzieckiego. Pole do 
popisu otwiera się tu również dla

75^02

69J7 i

67,37

61,14 
61.11 
59,50 
59,25 
58,97 
58,31 
57,45

56,93
56,75

naszego reprezentanta Andrzejczy- 
ka, który ostatnio wykazuje się 
formą na 49 m. W takim towarzyst­
wie nie Jest wykluczona I rekord 
Polski w tej konkurencji,

Czy Krlwonosow poprawi rekord ZSRR w rzucie miotem? Jego 
pojedynek z mistrzem olimpijskim Csermakiem — to jedna 

z wiciu atrakcji wielkich zawodów

,u£0?0 RT3?1?16* 36.' Jeszenśky
(Węg.) 71, Sałtykow (ZSRR). -72. 
MaruHn. 73. Kurczawow (ZSRRk‘ 
221. Chomiczewski. 222.’ Sikorski.
223 .Górecki; 224. Klęłaś; ‘

wzwyż , kobiet: 103; Czudina ZSRR). 140. Gaweł,' 154. Jó^K 
kowska. 155, Adamczyk, 156. Biał­
kowska, 157. Leszner, 158. Toman;

4x100 m m0cz.

, 10 ooo m: 3. Waudewatyne (Beb 
••Weęzev, 62.- Iwanow 

(ZSRR), 63, Kriwoszein '(ZSRR); ■
4 x 400 m.
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Pierwsze bramki, zwycięstwa i sensacje na arenie piłkarskich mistrzostw świata
Do 71 minuty ważyły się losy

meczu Urugwaj-Czechosłowacja2:0
BERNO 16.6. (tel. wl.). Urug- i ju. Tymczasem swą postawą, 

waj — Czechosłowacja 2:0 (0:0). ambicją i zespołową grą wyka- 
Bramki zdobyli Miguez i Schiaf- zali oni. że te przewidywania
fino. Sędziował Elis (Anglia).

Urugwaj: Maspoli. Santa Ma-
były błędne.

Do 71 minuty utrzymali oni
prawie równorzędną grę i wy- 

Rivera, Abbadie. Ambrois, Mi- i nik bezbramkowy. Na ataki 
guez Schiaffino, Borges. przeciwnika odpowiadali kontr-

CSR: Reyman. Safranek, Hle- atakami; obrona z powodze- 
dik, Novak, Trnka, Herll, Hla- . niem likwidowała akcje dosko- 
vacek. Kacanv, Hemele, Paźicky, nałych indywidualistów Urug- 
Pesek. ’ i waju. Atak grający dobrze w

Pierwszy mecz Czechoslowa- L polu, nie mógł niestety zmusić
cji w V mistrzostwach pilkar
skich świata zakończył jej
przegraną w spotkaniu z dotych­
czasowym mistrzem, drużyną 
doskonałych techników — Urug­
wajem.

DZIELNA POSTAWA 
PIŁKARZY CSR

Mimo przegranej piłkarze 
CSR zdobyli sympatię 58 tysię- j 
cy widzów, zgromadzonych na 
nowym stadionie Wankdorf w i 
Bernie. Uważani za zdecydowa­
nych outsiderów, nie byli oni ' 
brani w rachubę jako poważ- ' 
niejszy konkurent dla Urugwa- j

na moment sytuacji na boisku 
i uzyskania zwycięstwa. Druży­
na Urugwaju rozczarowała licz­
nie zebraną publiczność.

JEDEN BŁĄD DECYDUJE

Pierwsze minuty gry upły­
nęły na obustronnych ner­
wowych atakach, kończą­
cych się przeważnie na liniach 
obronnych. Drużyna CSR prze-

do kapitulacji świetnego bram­
karza Maspoli. W linii tej za­
brakło skutecznego Strzelca. W 1 
sumie postawa drużyny Czecho­
słowackiej zasługuje na pełne ; 
uznanie. |

Urugwaj nie spodziewał się I 
tak silnego oporu ze strony 
przeciwnika. Liczył na łatwe I 
zwycięstwo i dużą porcję bra-

1 mek, a tymczasem musiał cięż- i 
ko walczyć, aby zdobyć prowa- I 

i dzenie. Udało się mu to dopie- : 
ro w 71 minucie gry, kiedy I 

• błąd pomocnika CSR — Trnki, ' 
I dopomógł mu do zdobycia prze- [ 
j wagi psychicznej, opanowania I

prowadzała swe 
prawą stroną, 
środkową trójką, 
wsze skrzypce 
i Schiaffino.

akcje głównie 
Urugwaj zaś 
w której pier- 
grali Miguez 
Urugwajczycy

Niewiele brakowało do dogrywki 
w meczu Austria-Szkocja

ZURYCH 
Austria —

16.6. (tel. wl.). > zdobył w 32 min. Probst z
Szkocja 1:0 (1:0). lowego wypadu.

Bramkę zdobył Probst. Sędzio­
wał Francken (Belgia). Widzów 
25.000.

Austria:
Happel, 
Koller,

: Schmid, 
Barschandt,

Koerner
Dienst, Probst, Koerner II.

LOZANNA, 16.6 (tel. wl.). — W środę na stadionie w Lo­
zannie w obecności 30 tys. widzów nastąpiło uroczyste 
otwarcie V piłkarskich mistrzostw świata. Otwarcia, które 
poprzedziło mecz Jugosławii z Francją dokonał prezydent 
Szwajcarii p. R. Rumattel. Uroczystość transmitowana była 
do Berna, Genewy 1 Zurychu, gdzie rozegrano trzy dalsze 
mecze I rundy eliminacyjnej.

Pierwsze spotkania mistrzowskie nie przyniosły niespo­
dzianek. Drużyny, które były faworytami opinii sportowej, 
odniosły zwycięstwa. W drugim dniu niespodziewanie-Szwaj­
caria wygrała z Włochami oraz Belgia zremisowała z Anglią.
Oto aktualne tabelki: 

I grupa
Brazylia 
Jugosławia 
Francja 
Meksyk

2:0
2:0 
0:2
0:2

5:0
1:0
0:1 
0:5

Urugwaj 
Austria 
Szkocja 
CSR

III grupa

2:0
0:2
0:2

2:0
1:0

0:2

sprytnymi zagraniami i zwoda­
mi ciała dochodzili wprawdzie 
dość często do 16-stki przeciw­
nika, lecz nie mogli sforsować 
wzmocnionej obrony CSR, w 
której doskonale spisywał się 
zwłaszcza stoper Hledik. Dale- |

n grupa
Węgry
Niemcy .zach.
Turcja
Korea

2:0
2:0
0:2
0:2

9:0 Szwajcaria 
Anglia

1:4 Belgia
0:9' Wiochy

kie strzały Schiaffino i Borgesa 
wyłapywał pewnid’ Reyman.

Po przerwie Urugwaj wzmoc­
nił atak lecz i przez następnych 
25 minut gry wynik nie uległ 
zmianie. Prowadzenie dla Urug- _ 
waju padlo dopiero w 71 minu- cjj honorową bramkę strzelił 
cle gry. Pomocnik Trnka przejął iguat Spotkanie prowadził Por- 
centrę prawoskrzydlowego U- । tugalczyk da Costa. Widzów 
rugwaju Abbadie, lecz „zagapił ;gg

IV grupa
2:0 2:1

0:2

Tym razem szczęście
nie uśmiechnęło się do Turków

BERNO 17.6 (tel. wł.)
Niemcy Zachodnie — Turcja 

4:1 (1:1). Bramki dla zwycięz­
ców strzelili: W. Otmar — 2, 

'Schaeffer i Kledt po 1. Dla Tur-

się", przetrzymał niepotrzebnie
piłkę i pozwolił odebrać ją so- 

| bie Schiaffinowl. Nastąpił krót- 
R0. ! ki przerzut górą do Migueza, a 

ten głową umieścił piłkę w

W pierwszej połowie gra była

Po przerwie reprezentacja
Turcji wyraźnie opadła na si­
łach 1 Niemcy zdecydowanie 
przejęli inicjatywę w swoje ręce
nie oddając jej już do końca

Spacerkiem przez Koreę Południową
przeszli Węgrzy w pierwszym meczu

lada majstersztykiem, który 
długo oklaskiwała szwajcarska 
publiczność. Zresztą cały atak 
węgierski zaprezentował się 
bardzo dobrze, a szczególnie 
Puskas i Csibor. Puskasem o- 
piekowali się koreańscy obroń­
cy bardzo czule i nieraz inter­
weniowali może nawet za 
ostro. Budai II na prawym 
skrzydle i Palotas na środku 
napadu doskonale się rozumieli 
z wielką trójką.

Koreańczycy kopią piłkę 
przeważnie „szpicem". Trudno 
tu mówić coś o ich zgraniu czy

ZURYCH 17.6 (tel, wl.).
W drugim dniu mistrzostw 

świata w piłce nożnej repre­
zentacja Węgier spotkała się 
z Południową Koreą odnosząc 
wysoko cyfrowe zwycięstwo 9:0 
(4:0). Bramki strzelili Kocsis 
— 3, Puskas i Palotas po 2, 
oraz Csibor i Lantos (z wolne­
go) po 1. Spotkaniu, które pro­
wadził Francuz Vincenti przy­
glądało się 15.000 widzów.

Już od pierwszej chwili dużą 
przewagę zdobyli Węgrzy spy­
chając Koreańczyków do ’ de­
fensywy. Wspaniałe akcje wę­
gierskiego ataku ze zmianami 
miejsc, z podaniami w uliczkę, 
kończyły się w. pierwszych 9 
minutach niecelnymi strzałami.

Koreańczycy zresztą bronili 
się całą drużyną wykazując du­
żą szybkość i skoczność oraz 
słabę przygotowanie techniczne. 
Pomimo niskiego wzrostu do­
skonale operowali główkami 
wygrywając nawet niekiedy po­
jedynki z wyższymi od siebie 
Węgrami.

Węgrzy zorientowali się za­
raz w defensywnej taktyce Ko­
reańczyków, którzy całą druży­
ną po prostu blokowali bramkę. 
Zastosowali więc system wy­
wabiania przeciwników w po­
le, aby przez to rozrzedzić za­
gęszczenie obrony. Taktyka ta 
okazała się słuszna i Węgrzy 
urządzili na koreańską bramkę 
prawdziwe ostre strzelanie.

Początkowo wiele strzałów 
o centymetry mijało bramkę 
lub odbijało się od muru gra­
czy koreańskich czy też od po­
przeczki,. których w tym okre­
sie było aż 5. Z upływem minut 
strzały napastników węgier­
skich stały się celne i wówczas 
bramki zaczęły padać jak z ro­
gu obfitości.

Spotikanie to *można krótko 
nazwać grą na jedną bramkę. 
Koreańczycy umieli się zdobyć 
tylko na sporadyczne wypady, 
które były likwidowane prze-

po prostu przykuci do własnej 
bramki. Obrońcy pod koniec 
meczu byli tak już wyczerpani, 
że w momentach kiedy piłka 
znajdowała się po za boiskiem 
kładli się na murawę ze zmę­
czenia co jest rzadko spotyka­
nym zjawiskiem na • europej. 
skich boiskach piłkarskich;

Po końcowym gwizdku pu­
bliczność , urządziła Węgrom 
•wielką owację, i pożegnała ich 
rzęsistymi oklaskami.

taktyce kiedy od pierwszej mi-,
Węgrzy wystąpili w składzie! 

Grosies, Buzansky, Lorant, Lan- 
tos, Bozsik, Szojka, Buda? H(.... —-ł DUU1T AA

nuty do ostatniego gwizdka byli Kóćsis, Palotas, Puskas, Csibor.

ostatniej chwili

TELEFONEM
W pierwszym meczu Vor. 

waerts przegrał 16 hm. w Mo­
skwie z miejscowym Torpedo 
1:3.

W ZSRR gości również piU 
karska drużyna duńska Viking. 
W pierwszym meczu Duńczycy 
spotkają się w Leningradzie z 
miejscowym Zenitem.

NOWY JORK. W Nowym Jor­
ku rozpoczął się międzypaństwo­
wy mecz szachowy ZSRR — 
USA.

W I rundzie rozgrywek sza­
chiści radzieccy odnieśli cztery 
zwycięstwa, dwa remisy, a dwię 
partie odłożyli. Tak więc w 
spotkaniu prowadzą reprezen­
tanci Związku Radzieckeigo 5:1.

Wyniki I rundy: Tajmanow 
wygrał z Evansem, Heller po­
konał Horowitza, Keres wygrał 
z Pavey, Bronsztajn zwyciężył 
Dake. Partie Smysłow — .Re-

spotkania. W tym okresie strze­
lili 3 bramki i spotkanie nawet 
w tym stosunku wygrali zasłu­
żenie. W drużynie niemieckiej 
bardzo dobrze zagrała obrona i LUKSEMBURG. W Indywidual­

nym florecie kobiet stanęło na 
planszy 52 zawodniczki z 17 
państw, po rozegraniu grup eli- 
m nacyjnych ósemek finału, ćwierć­
finału j półfinałów otatecznie 
do finałów zakwalifikowały; się 2 
Włoszki z mistrzynią Camber na 
czele, 2 Francuzki, z mistrzynią 
Garhille, 3 Węgierki z Iloną Elek, 
i Dunka Lachman. Wyeliminowane 
zostały m. in. Niemka Keydel, któ­
ra była trzecia w Brukseli w roku 
ub., Austriaczki Hartl i Filtz, Fran­
cuzki Gouny, i Maillard. Walki we 
florecie kobiet stały na dobrym po­
ziomie.

Rozegrany w- czwartek finał miał 
przebieg dość nieoczekiwany i re­
welacyjny, podobnie jak i półfinały 
w których wyeliminowanych zosta­
ło wiele doskonałych florecistek, 
finalistek mistrzostw z ub. roku. 
Największą rewelacją turnieju fi­
nałowego było niespodziewane zwy­
cięstwo Dunki Łachman oraz dość 
odległe miejsce dotychczasowej mi­
strzyni świata i olimpijskiej — 
Camber.

Ostateczna kolejność w finale by­
ła następująca: Łachman (Dania). 
Druga była Eona Elek (Węgry). 3. 
Garhille (Francja), 4. Camber (Wło­
chy), 5. Berhein (Francja), 6. Nyari 
(Węgry). 7. Cesari (Włochy), 8. Mo- 
ray (Węgry).

prowadzona w dużym tempie i 
na ogół wyrównana. Turcy za­
skoczyli swych przeciwników 
wielką szybkością tak, że Niem­
cy nie byli w stanie przeprowa­
dzić skutecznie swych zawiłych 
akcji ofensywnych.

pomoc.
Zwycięzcy 

dzie: Turek, 
band, Eckeil.

wystąpili w skła- 
Tutter, Bauer, Le- 
Mebur. Rahn, Ot-| bramce Reymana. W kilka mi- 

s'? : nut później Schiaffino zdobył 
~7J.----- — --------- ------- I®" • drugą bramkę z rzutu wolnego,
piej się czuli Szkoci, którzy | ostatnich 10 minutach Urug- 

Hanappi, ; okresami utrzymywali nawet ; waj zwalniał akcje i grał już 
Ocwirk, lekką przewagę w polu. W 75 ; ria utrzymanie wyniku. Nie po­

miń. Fernie strzelił w poprzecz- | mógl nawet głośny doping licz- 
kę. W kilka minut później Mo- ( nje zebranjrch kibiców Urugwa- 
chan nie wykorzystał pewnej ju> których właśnie ich pupile 
sytuacji podbramkowej. Na mi-' mało-zadowolili.
nutę przed końcem mają Szkn- i

Po przerwie tempo gry
ożywiło. Na śliskim boisku

mar W., Schaeffer, Kledt, Bie- 
linger.

schewsky i Petrosjan Bi-

Sch leger,

Szkocja: Martin, Cunningham, 
Aird. Evans, Doherty, Davidson, 
Cnwie, Mc Kenzie, Mochan-, Fer- 
nie. Ormond.

ci jeszcze raz okazję do wyrów-
1 nania. ale obrona austriacka do- |

—, . . , , ' słownie w ostatnim momencieObie drużyny zaczęły ostroz- ratuje sytuację

Najlepszym na boisku bjd
Hanappi, następnie Ocwirk i

nie. Austriacy dopiero po 15 
min. zdołali przejąć inicjatywę, 
ale wywalczyli tylko przewagę 
w polu. Szkoci starali się zwol­
nić grę, ale bez większego po­
wodzenia. Jedyną bramkę dnia

Koerner II. U Szkotów dobrze 
zagrali Aird, Mc Kenzie i Mo­
chan.

Szwajcarzy wygwizdali się
za wszysikie czasy

podczas meczu Jugosławia-Francja 1:0
LOZANNA 16.6 (tel. wł.). Ju­

gosławia — Francja 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił Milutonowic. 
Spotkanie prowadził Griffith 
(Walia).

Jugosławia: Beara, Stankovic, 
Horvat, Crnkovic, Czajkovsky. 
Boskov. Milutonovic, Mitic, Vu- 
kas. Bobek, Zehec.

Francja: Remetter, Gianessi, 
Jonquet, Kaelbel. Cuissard. Pen- 
verne, Kopa, Głowacki, Strap- 
pe, Dereudre, Vincent.

Już od pierwszej minuty w”- 
wiązala się bardzo twarda wil­
ka. Lepiej przygotowani Jugo­
słowianie grali dobrze w polu, 
Francuzi zaś bardziej ambitnie.
Jugosłowianie już

REYMAN I VARELA 
NAJLEPSI NA BOISKU

Włosi swój temperament
wyładowali na arbitrze

a Szwajcaria wygrała mecz

squier zakończyły się remisami. 
Spotkania odłożyli: Awerbach — 
S. D. Byrne i Kotow — S. D. 
Byrne.

niem obrony. Francuzi solowy­
mi zagraniami starali się prze­
dostać pod bramkę przeciwni­
ka, kilkakrotnie też mieli do­
skonale sytuacje podbramkowe, 
ale ich nie wykorzystali wsku­
tek zbytniej nerwowości.

Po przerwie gra była już bar- 
i dziej wyrównana, lecz, niemniej 
; ostra a nawet brutalna, w czym 
l celowali zwłaszcza Jugoslowia-
| nie. Na boisku częstokroć mia-
ly miejsca formalne kłótnie.

14 min.

Obie drużyny miały po przer­
wie kilka okazji do zdobycia 
bramki, ale żadnej z nich nie 
wykorzystano. Spotkanie zakoń-

zdobyli prowadzenie i jak się 
później okazało. zwycięską 
bramkę. Mitic wypuścił Miluto- 
novica. a ten po krótkim prze­
boju strzeli! z 15 metrów w le­
wy róg bramki. Jugosłowianie 
przeprowadzali szybkie ataki z 
ciągłymi zmianami miejsc, tak. 
że obrona francuska miała du-

czylo się bardzo podnieco-
nej atmosferze. Po odgwizdaniu 
meczu publiczność przyjęła zwy­
cięstwo Jugosłowian przeciąg­
łym gwizdem. Najlepszym na 
boisku byl prawoskrzydlowy 
zwycięzców Milutonovic. Do­
brze zagrali Horvat, Boskov. 
Vukas i Bobek.

U Francuzów zadowolili Re-
że trudności" ze zorganizowa- metter, Kopa i Głowacki.

Z całego kraju
III liga piłkarska

GRUPA III WARSZAWSKA
Kolejarz Pruszków — Kolejarz 

Olsztyn 4:1 (2:0).
Gwardia Olsztyn — Ogniwo War­

szawa 1:1 (0:0).

2.

6.

8.

TABELA
Spójnia Wwa 
Kol. Pruszków 
Kolejarz Olsztyn 
Budowlani W wa 
Kolejarz Wołomin 
Ogniwo W wa 
Srał Okęcie 
Gwardia Biahstok 
Stal PZO

30 R

6 10

11. Fula Chodaków 5:13 11:13

GRUPA IV GDAŃSKA 
Kolejarz Toruń — Kolejarz Gdy­

nia 2:1 (0:0) — mecz zaległy.
GRUPA VI WROCŁAWSKA

Stal Wrocław — Włókniarz Pru­
dnik 2:2 (2:1).

Unia Racibórz — Gwardia Opole 
2:0 (1:0).

Stal Świebodzice — Stal Świdni­
ca 2:0 (0:0).

Unia Kędzierzyn — Spójnia Lu­
bań 3:2 (3:1).

3.

TABELA
Unia Racibórz 
Spójnia Lubań 
Inia Kędzierzyn 
Stal Świebodzice

16:2

1(1:8

6. Włóku. Prudnik
7. Stal Świdnica
8. Gwardia Opole
9. Wlókn. Chojnów

10. LZS Chruścice

W drużynie CSR. najlepiej za­
grał Reyman w bramce. Obro­
nił on dużo dalekich i celnych 
strzałów, interweniował pew­
nie w sytuacjach podbramko­
wych. Na wyróżnienie zasługu­
je również obrońca Safranek 
i prawoskrzydlowy Hlavecek.

W zespole Urugwaju na pier­
wszy plan wybijał się stoper Va- 
rela. Trójka środkowa CSR mia­
ła przy nim bardzo utrudnione 
zadanie. Jest on niezwykle szyb­
ki, zwrotny, ustawia się bez za-, 
rzutu. Sekundował mu dzielnie 
Murzyn Andrade_na prawej 
mocy oraz obrońca Santa Ma­
ria. W ataku zwycięzców naj­
groźniejsi byli lewy łącznik 
Schiaffino, środkowy Miguez 
i prawoskrzydlowy Abbadie.

LOZANNA 17.6 (teł. wl.). — 
Na stadionie olimpijskim zro­
dziła się pierwsza wielka nie­
spodzianka mistrzostw świata. 
Szwajcarzy zasłużenie pokonali 
Włochów 2:1 (1:1). Dla zwycięz­
ców bramki strzelili Ballaman 
i Huegel. dla Włochów zaś Bo- 
niperti. Sędziował Brazylijczyk 
Viana. Widzów 48.000.

Od pierwszej minuty grę obu 
drużyn cechowała wielka ambi­
cja ' i zaciętość. Prowadzenie 
zdobyli Szwajcarzy. Wyrównu­
jącą bramkę udało' się Włochom 
zdobyć ze strzału Boniperti‘ego 
■dopiero na minutę przed przer­
wą. W drugiej połowie w dal­
szym ciągu trwała ambitna wal­
ka obu drużyn o uzyskanie zwy­
cięskiej bramki. 1 w tej części 
gry lekką przewagę zdołała so-

bie wywalczyć dopingowana 
przez całą widownię drużyna 
szwajcarska zdobywając też za­
służenie w 78 min. zwycięską 
bramkę ze strzału Huegla.

Po zdobyciu prowadzenia w 
dalszym ciągu więcej inicjatywy 
wykazywali gospodarze. Po spot­
kaniu zdarzył się bardzo przy­
kry incydent a mianowicie gra­
cze włoscy niezadowoleni z orze­
czeń brazylijskiego arbitra zaa­
takowali go... ,

Szwajcaria: Elch, Neury, Bo- 
cqet, Flueckinger, Bigier, Casali, 
Antenen, Ballaman, r^-Fatton, 
Huegel, Mauron.

Włochy: Ćostagllola; Magninl, 
Vincenzi, Cervato, Mari, Neri, 
Capello, Boniperti, Frignani, 
Galli, Lorenzi.

Fama o żonglerach z Brazylii
nie była przesadzona

5:0 z Meksykiem, a mogło być znacznie więcej
GENEWA, 16.6 (tel. wł.). — 

Brazylia — Meksyk 5:0 (4:0). 
Branjki zdobyli: Baltazar (24 
min.), Dedi (z wolnego w 30 
min.). Pinga (^4 min.). Pinga (44 
min.), Julinho (69 min.). Spotka­
nie sędziował Wyssling (Szwaj­
caria).

Brazylia: Castilho, N. Santos, 
I Brandaozinho, D. Santos, De- 
l quinha. Pinherio, Julinho, Dedi, 
j Baltazar, Pinga, Rodriguez.

mlcjsce przypadlo po zwycięstwie I 
nad parą Radzlp, Kwiatek 6:0. 6:4. , 
6:2 — parze Ólejnlszsn, Kowal- i
wo najlepsza para męska, Jaką dy­
sponujemy.

Konikówna 13,25 w kuli
KRAKÓW 17.fi (tel. wl.) Lekko-

strzelali — to ostro i celnie, czę­
ściej jednak woleli zbierać o- 
klaski za pomysłowe tricki niż 
za strzały.

Pierwsza bramka meczu pa- 
dła w 24 min. Zdobył ją słynny 
Baltazar, nazwany przez roda­
ków „małą złotą główką". Przy­
domek, który zacytowaliśmy, po­
chodzi stąd, że Mulat ten więk­
szość bramek • strzela właśnie 
głową. Ale bramkę w meczu 
z Meksykiem zdobył Baltazar 
wbrew tradycji nie głową, lecz 
silnym strzałem z 15 m. W 30 
min. pada druga bramka. Sę­
dzia dyktuje rzut wolny z 20 m. 
Egzekwuje go Dedi. Precyzyj­
nie przenosi on piłkę ponad 

i ..murem" Meksykańczyków i 
' jest 2:0. W 34 min. Baltazar

atletyczne

ważnie w zarodku
gierską 
węgierscy

defensywę.
przez wę- 

Obrońcy
przesiadywali stale

na połowie Koreańczyków bio 
rąc czynny udział w akcjach 
napadu.

Węgrzy grali na pół gazu dba­
jąc raczej o piękno niż skutecz­
ność gry, którą cechowały 
płynne ataki ze zmianą miejsc, 
strzały z woleja i udane solo­
we raidy.

Obrona w ogóle nie miała za­
trudnienia. Z pomocników poza 
doskonałym Bozsikiem dobrze 
zadebiutował młody SzojKa, 
który zagrał zamiast kontuzjo­
wanego Zakariasa.

W ataku wspaniałą formę 
wykazał przed wszystkim Koc- 
sis zdobywca 3 bramek. Jego 
^zwarta bramka ■ strzelona no­
życami w momencie upadku 
tyłem do bramkarza, była nie-

PRAGA. W Mariańskich Łaźniach 
rozegrano XIII rundę międzynaro­
dowego turnieju szachowego. Re­
prezentant Polski — Śliwa odniósł 
zwycięstwo nad Hodżą (Albania). 
Stahlberg (Szwecja) zwyciężył 
Palmassona (Islandia). Filip (CSR) 
wygrał z Uhłmannem (NRD), Cio- 
caltea (Rumunia) zwyciężył Basyou- 
ni (Egipt), Kluger (NRD) zwyciężył 
Pedersena (Dania). Partia Sajtar 
(Rumunia) — Szabo (Węgry) za­
kończyła się wynikiem remisowym. 
Pozostałe partie odłożono.

W tabeli turnieju prowadzi Pach- 
man (CSR) — 10 pkt. (jedna par­
tia odłożona), przed Szabo (Wę-
gry) — 10 pkL, Olafsonem (Islan­
dia) — 8.5 pkt. (Jedna partia od- 

- ------ -— (Szwecja) iłożona, Stahlbergiem
śliwą (Polska) — po 
Barczą (Węgry’) — 6 
partia odłożona).

8.5 pkL. i 
piet, (jodna

*

MOSKWA. Francuska druży­
na piłkarska FC Bordeaux ro­
zegrała drugi mecz w ZSRR, 
przegrywając w Tbilisi z miej­
scowym Dynamo 0:4. ,

Do Moskwy przybył zespól
piłkarski NRD Vorwaerts,
który rozegra kilka spotkań z 
drużynami radzieckimi w Mosk­
wie, Tbilisi i Leningradzie.

BRUKSELA. Na międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych 
Gude (Niemcy zach.) wygra! bieg 
na 5.000 m w czasie 14,10 zwycięża­
jąc Hansvyck (Belgia) 1 Schadego 
(Niemcy zach.).

PRAGA. MiĘdżyriarodowy mera 
lekkoatletyczny kobiet Czechosłowa­
cja — Francja zakończył się zwycię­
stwem Czechostowaczek 68:47. Na 
zawodach padły 4 rekordy CSR 1 
jeden rekord Francji. Rekordowe 
wyniki ośągneiy: Kowarikowa • w 
biegu 200 m — 25,4,- Tiszlerowa w 
pchnięciu kulą — 14,06. Millerowa 
w biegu na 800 m — 2.12,8. sztafe­
ta CSR 4 x 100 m — 48,5 oraz Man- 
guillon (Francja) — 800 m — 2.14,9.

wynik nie ulega już zmianie 
W pomoc bramkarzowi Meksy­
ku przychodzą poprzeczka i 
słupki, o które kilka razy odbi­
jają się bomby brazylijskie i 
sędzia Wyssling odgwizduje ko­
niec meczu.

Brazylijczycy są rzeczywiście 
doskonałymi piłkarzami. Sława, 
jaka poprzedziła ich przyjazd do 
Europy, okazała się zasłużona. 
Każdy z nich jest wirtuozem 
piłkarskim, niebywałym żon­
glerem, o wspaniałym zwodzie 
ciała, o wielkiej szybkości, pił­
karzem, który zna wielką ilość 
zaskakujących tricków.

Kto najlepiej gra! przeciwko 
Meksykowi? Przede wszystkim 
wspaniały prawy obrońca Mulat 
N. Santos. Robił on z przeciw­
nikami co chciał. A dalej Mu­
lat Brandaozinho, doskonały sto­
per, bramkarz Castilho, który [ 
jednak tylko... dwa razy miał

Na tras,e motocrossu w Warszawie. Dwaj czołowi zawodnicy Kuroczko (nr 385) I Kwaśnlew* meksykańskim oiaz słynny Bal-| gk| (nr 52) na płaszc2!ystym p0/jeź^e E. 'Franckowląk

Meksyk: Carbajal, Lopez, Bra- 
vo, Gomez. Avalos, Na jera, Tor- 
rez, Naranjo, Jinisch, Carus, 
Scpticn.

Tylko pierwsze minuty przy­
noszą dość wyrównaną grę. Póź­
niej wiriuozi brazylijscy oszala- o(jaje lewemu łącznikowi Pin- 
nnają swymi sztuczkami Mek-Iga_ ostra bomba w górny róg 
sykanczykow. dają piękny kon-i Sia|kj j jest 3,0. Na minutę przed 

. cert gry. Takie obrazki, jak wy- p]-zel-Wą Pinga znów strzela 
.•a semorow । mijanie kilku przeciwników przy| t,rarnkę. 
iy na oęół na njeprzerwanvm kozłowaniu pił-1 mn nrzvnin. . . . .* .... ■ . »

seniorów
przeciętnym poziomie t nic przynio-
wyróżnienie rashicujc jedynie wy­
nik uzyskany przez Konikownę

Liga żużlowa
RZESZÓW 17.6 (tri. wt.) Spójnia

Wrocław Budowlani Warszawa
34:20. Zalegle spotkanie' Ligi Żużlo­
wej przyniosło zdecydowane zwy­
cięstwo Spójni. Najlepszym zawod­
nikiem okazał sie Kopczyński, któ­
ry wygrał w-7v=-kie biegi. S’arto-
wal on po raz pierwszy na żużlowej 

, maszynie skor.suuowanej przez pol- 
1 skich mechaników Feczko I Jeżew- 
I skiego ze Stali Rzeszów nazwanej 
' „FIS I". Kupczyński uzyskał naj­

lepszy w Polsce czas bijać jedno­
cześnie rekord toru (450 m) — 1:24.0.

0 wejście do II ligi
Gwardia Opole — Stal Elbląg 11:3.

Kolejarz Warszawa 
, Bielsko 12:8.

Gwardia

__ ,____ ____ . m Kozłowaniu pu- . .
ki na głowie, jakieś niebywale, pauzie Brazylijczy’cy gmo- 
zwody ciałem, piorunujące strza-j tR. a'e rzadko strzelają. Zresztą 
Iv. bvlv na porządku dziennym. ■ bramkarz meksykański dokazu- 

' Meksyku i.ie teraz cudów. Wyłapuje on

Po 'pauzie Brazylijczycy gnio-

Kierownik drużyny
generał Jose Manuel Nunez 
chwytał się tylko od czasu do 
czasu za głowę, a gdy padały 
bramki, zasłaniał oczy.

Trzeba jednak przyznać, że 
żonglerzy brazylijscy, którzy nie-

z niebywałą zręcznością groźne

ustannie gościli pod bramką

bomby brazylijskie, pokazuje 
wspaniale robinsonady i wybie­
gi. Dopiero w 69 min, prawo­
skrzydlowy Julinho idzie na 
przebój, zbliża się do bramki 
meksykańskiej i z dość ostrego

meksykańską, niezbyt często de- i kąta strzela me do obrony. Jest 
cydowali się na strzał. Jeśli już'5:0, przewaga Brazylii trwa, ale

Anglicy nie zdołali 
pokonać Belgów

mimo prowadzenia 3:1

Polscy motocykliści wygrali
międzynarodowy motocross w Młocinach

¥U2 od wczesnych godzin rannych 
- w stronę Młocin ciągną! Uum 
publiczności chcącej obejrzeć zma­
cania najlepszych motocyklistów 
CSR 1 Polski.

Mistrzostwa stolicy 
w tenisie

Po 10-dniowych walkach w tur­
nieju o mistrzostwo Warszawy ty­
tuły mistrzowskie w grze pojedyn-

; Kadra bokserska
Sekcja boksu. GKKF na wnio­

sek Rady Trenerów zatwierdzi­
ła nową kadrę narodową w bo-

I ksie na okres najbliższych 3 
miesięcy.
' Skład kadry przedstawia się
następująco:

Waga musza Kukier, Liedtke, 
Drysz; kogucia: Brychlik, Mu- 

■ rawski, Woźniak;' piórkowa: 
dzio i Panasiukówna (oboje cwks). Stefaniuk, Sokołowski, Kruzaj 
Badzio wygrał w finale po ładnej, lekka: Milewski, Niedźwieckj, 

I Antkiewira; lekkopólśrednia: 
Panaslukówna po grze z Rudowską, { Drogosz, Kudlaclk, Nowak Wlk- 
która przy stanie 12:10, i:i i 40:0 i tor; pólśrednia: Czajecki, Piński 
dla Panaslukówny zmuszona była -............................. — ■ —
skreczować, ponieważ skurcz w no.
dze uniemożliw! jej dalszą grę.

Mistrzostwo grze mieszanej
zdobyła para Gwardii Olejniszyn, 
Jelnlcka, bijąc w finale Kowalczew. 
skiego. Gliklichową 6:3, 6:3. W grze 
podwójnej mężczyzn pierwsze

I; lekkopólśrednia: Pietrzykow­
ski, Karpiński, Żmijewski; śre­
dnia: Piórkowski, Lelss, Poleks 
I; półciężka: Grzelak, Wojcie- 
chowskl, Biel II; ciężka: Wę­
grzyniak, Gościański, Órdański.

BAZYLEA 17.6 (tel. wl.) 18 tys. 
widzów zgromadzonych na sta­
dionie w Bazylei było świadka­
mi emocjonującego spotkania 
piłkarskiego między drużynami 
Anglii i Belgii, które zakończy­
ło się wynikiem remisowym 
4:4 (2:1). W normalnym czasie 
wynik brzmiał 3:3.

Drużyna angielska napotkała 
na.groźny opór Belgii i musia- 
ła dać z siebie 'maksimum wy­
siłku aby nie przegrać.

Belgowie z miejsca przecho­
dzą do ataku i już w 6 min. 
z pięknego strzału najmłodsze­
go zawodnika drużynyAnou- 
la zdobywają prowadzenie. 
Anglicy dopiero w 20 min. zdo­
łali wyrównać na 1:1 ze strzału 
Boarda. W dwie minuty później

1 trzeba powiedzieć, że 10 .tys. 
widzów tych zawodów nie zawiodło 
się, gdyż na trudnej, piaszczvsto- 
eśnej trasie, pełnej zakrętów 1 
korzeni, zjazdów, wzniesień 1 usko­
ków. oglądali emocjonującą walkę 
stojącą na najwyższym poziomie 

nak strzela nonnd nrmrzeczkc I sportowym. Zawody były zorgani- on-^ M poprzeczkę. ZOwane naprawdę wzorowo. Biegi
W 39 min. Derrtaey podwyższa I następowały bardzo szybko Jeden 
wynik meczu na 2:1 dla Anglii.! za. drugim, sprawnie działała ko- 

Po nrzerwie Analicv uzvsku-1 ńiisja sędziowska, a w parku ma- ro pizeiwie rtngiicy uzysku , SZyn panował wzorowv porządek, 
ją przewagę, którą utrzymują i Motocross rozpoczął się od wclą- 
do 70 minuty gry. W 63 min. | gniecia na maszt flag państwowych
Broadis podwyższa wynik na 
3:1 i nic nie zapowiada niespo­
dzianki. Jednak Belgowie nie 
załamują się i z kolei przecho-
dzą do 
przynoszą

kontrataków, które 
w 74 min. bramkę.

gnięuid na nia.NZL nag pausiwowycn 
CSR i Polski przez czołowych za­
wodników: Ciżka i Kwiatkowskiego. 
Następnie przemówił przewodniczą­
cy Prezydium PZMot, płk Kawecki.

Odpowiedział przedstawiciel CSR, 
Fr. Ulrych.

strzeloną przez Anoul, W trzy
później

Po wymianie proporczyków 
przez SL Bruna I Ciżka zawody 
rozpoczęły się startem klasy 125 
ccm na 6 okrążeń — 16 km.

Od startu obejmuje prowadzenieminuty później po pięknej! _ ........ ..........
kombinacji Anoul — Coppens. Roucka na CZ. ,'a tuż za nim Jadą 
ten ostatni zdobywa dla Belgii > i Brun..............
wyrównującą bramkę i ustala
wynik meczu normalnym
czasie na 3:3.

W dogrywce oba zespoły zdo­
bywają — po jednej bramce

ten- sam zawodnik ria okazję। i ustalają ostatecznie wynik 
'na podwyższenie wyniku, jed- meczu na 4:4,

Koiojność tej trójki zmienia się 
stale, aż do upadku Bruna. Teraz 
prowadzi Już Roucka I nie ndda 
pierwszego miejsca, aż do metv. 
Za Jego plecami rozgrywki się za­
cięta walka pomiędzy trzema Po- 
lakaml. z której zwycięsko wcho­
dzi Cfążyńskl AZS kończąc ‘jakn 
drugi n 13 rak. za doskonałym 

Czechoslowaklem.

KlUsa 250 ccm obfitowała w wie­
le ciekawych momentów. Gdy je­
denaście „Jaw“ ruszyło ze startu 
zwartą stawkę zawodników popro­
wadził Żurawiecki, mając tuż za 
sobą swego ..odwiecznego'* prze­
ciwnika Jakubowskiego, dwócn za­
wodników CSR: Ciżka 1 Pechy, lecz 
na drugim okrężeniu Jakubowski 
musi stanąć wskutek zacięcia prze- 
pustnicy i pomimo bardzo ambit­
nej dalszej Jazdy nie zdołał dojść 
czołówki.

Po zaciętej walce doskonale Ja- 
dący Ciżek. będący bez wątpliwości 
najlepszym zawodnikiem zespołu 
CSR wyprzedza żurawtecklego, 
który ma słabszy motocyld 1 nie 
oddaje prowadzenia az do mety. 
Za nimi rozgrywa się zacięta wal­
ka pomiędzy zawodnikiem CSR Pe- 
chą a ambitnie 1 dobrze Jadącym 
młodym zawodnikiem CWKS-u Kru­
kiem, który z powodu defektu 
świecy zostaje z tylu, lecz pomimo 
to zajmuje o miejsce.

Po biegu klasy 250 ccm 
zwycięzca . Ciżek wylosował 
dwa numery biletów sprzeda­
nych w przedsprzedaży. Wła­
ściciele tych dwóch wyloso­
wanych biletów wygrali mo­
tocykl i radio. Szczęśliwymi 
widzami b.vli: młoda zawod­
niczka LPŻ Blanka Dawecka, 
która wygrała motocykl i 
Zdzisław Dolny, który wygrał 
radio.

Gdy wystartowały 350-kl zainte­
resowanie publiczności doszło do 
zenitu, a wspaniała walka. Jaką 
stoczyli Buchnar, Kuroczko i Kwaś­
niewski porwała wszystkich. Po 
kilku okrążeniach z czołówki od­
pad! zawodnik CSR, lecz Kuroczko 
i Kwaśniewski stoczyli zaciętą wal­
kę aż do mety.

W klasie 500 ccm walka odbvta 
się tylko w konkurencji krajowej. 
Kwiatkowski prowadził od startu 
do mety, za nim Zymirski I Hen- 
nek, który miał defekt 1 jechał 
spóźniony o 2 okrążenia.

Dobrze zorganizowana była służ­
ba Informacyjna podczas zawo­
dów, a mllu-ofony umieszczone w 
3 punktach trasy wyczerpująco In­
formowały publiczność o przebie­
gu wyścigu.

Zawodnicy polscy pojechali bar- 
dzo dobrze. We wszystkich klasach 
widać było dobre przygotowanie 
motocykli, czasem tylko zawodziła 
kondycja (Kanas, Markowski). 0- 
gólnle możemy być zadowoleni 
z wygrania tego spotkania., gdyż 
fląśę CSR reprezentują dużą

W motocrossle I miejsca zajęła 
Polska B w składzie: Kanas, Kwaś­
niewski, Kuroczko — 55 pkt. II 
miejsce CSR A — Roucka, Pecka, 
Clzek — 85 pkt. III miejsce Polską 
Ą — Jakubowski, żurawlocki, 
Kwiatkowski — 1.030 pkt. IV miej­
sce CSR B — Palanka, Bałeś, Buch- 
nas — 1.267 pkt.

Edward Kostrzyca

Przed półfinałami 
Pucharu Davisa 
w Europie

Do półfinałów strefy europej­
skiej Pucharu Davisa zakwali­
fikowały się: Belgia po zwycię­
stwie nad Anglią 3:2. Francja 
Zwyciężając Indie 4:1; Szwecja 
po pokonaniu Włoch 5:0 oraz 
•Dania odnosząc zwycięstwo nad 
Węgrami 4:1. W ostatniej grze 
Ulrich (Dania) pokonał Asbotha 
0:6, 7:5, 6:3, 6:2.
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Hadasik
zwycięża
na II etapie

H ętąp ttyśclgą kolarskiego 
DWM na trasie Dzialdowo-^-Nowe 
Miasto (140 krń) zmienił przodow­
nika. Zóitał nim zwycięzca' tego' 
etapu Hadasik, który dzięki jednej 
rninució premii za pierwsze miej­
sce na mecie odebrał Królakowi 
sóltą koszulkę, wyprzedzając go 
w ogólnej klasyfikacji o jedną se- 
kuńd^.

Walkę e zwycięstwo drużynowe 
rozegrały I tym razem między so­
bą zespoły CWKS, przy czym nie­
spodzianką było ptórwsze -miejsce 
drugiej drużyny z różnicą około 
pół minuty. W drużynie Gwardii, 
w której Lasak i Klabiński nie wie­
le ustępowali wojikowym, zabrakło 
n« mecie w czołówce trzeciego. 
Liżzklewlca miał dwa defekty, a 
Salygę źli usposabiał dó Jazdy 
rzęsisty deszcz, jaki towarzyszy! 
kolarzom do półmetka.

Krótki etap miał też I krótką Grupa kolarzy na pięknym odcinku trasy etapu kolo Niedzicy 
CAF — Fot. Zmltrowicz

Po pierwszej rundzie rozgrywek
klasy wydzielonej w siatkówce

CZOŁÓWKA naszych siatkarek 
I siatkarzy walcząca w kla­

sie wydzielonej o mistrzostwo Pol­
ski na 1954 rok zakończyła w ub. 
niedzielę I rund» rozgrywek.

Spotkania te wykazały, że pra­
wie dwumiesięczna przerwa w roz­
grywkach nie wpłynęła dodatnio na 
poziom większości zawodniczek I 
zawodników, a tym samym na 
poziom reprezentowany przez po­
szczególne zespoły.

Z 12 spotkań kobiecych oraz 
z 12. męskich tylko nieliczne sta­
ły na możliwym poziomie, więk­
szość Jednak nie mogła zadowolić.

Dwa są powody słabej na ogół 
formy naszej czołówki: pierw­
szy — to przesyt gry, zaobserwo­
wany u kadrowiczek I kadrowi- 
czów, którzy w maju przygoto­
wywali się. a nastepnte walczyli 
z zespołami bułgarskim I czecho­
słowackim. drugi — to niewątpli­
wie słabe wykorzystanie przez 
nozostalvch siatkarzy i siatkarki 
okresu dwumiesięczne) przerwy na 
doskonalenie posiadanych umla- 
Jętnożcl.

Wynikiem takiego stanu rzeczy 
było kilka niespodziewanych, wy­
ników w konkurencji męskiej. Za­
liczyć do nich należy dwa pierw­
sze zwycięstwa beniaminka klapy

siatkarek Akademickiego Zrze­
szenia Sportowego do Spartakia­
dy, przebywać będzie w. AWF ka­
dra siatkarek CRZZ (18 zawod­
niczek) wśród których znajdą się 
m. tn.: Kurtz/ Tomaszewska» 
Buczma, Orzechowska I Lenart 
z Kolejarza Gdańsk (Welayng ze 
względu na egzaminy zrezygnowa­
ła z udziału w przygotowaniach). 
Wojewódzka, ZielnloK, - Zarzycka 
— ze Spójni W-wa,« Wrzyszcz — 
z Kolejarza Wrocław. Mirka Za-

. krzewska — z UnP t Łódź, która 
wznowiła Już treningi. Udział w 
tych przygotowaniacn wezmą rów­
nież Jośko 1 Kocan (CWKS W-wa) 
oraz Tumldajewicz (Gwardia Kra­
ków). Przygotowaniami siatka­
rek AZS kierować będzie trener

Szewczyk. CRZZ — trenerzy Tv- 
szeckl 1 Skrodzkf a przygotowany­
mi kandydatek na wyjazd do Bu­
dapesztu trenar Tyszecki.

Łącznie z przygotowaniami siat­
karzy’ Akademickiego Zrzesza: 
nia Sportowego (również w AWF), 
które pi-owadzić bedzie trener 
Kraus, trenować będą siatkarze 
Gwardii: taszcz, Pmdelski, Czer­
wiński (W-wa) oraz Czerski, Kur- 
pios I Śliwka (Wrocław) oraz SzO: 
łomiekl ze Spójni Szczecin. Za­
wodnikami Gwardii opiekować się 
będz'e. trener Piechura a trenin­
gami kandydatów .. t* wyjazd do 
Budapesztu trener Kraus. Kadra 
siatkarzy CRZZ przygo-owuje się 
do Spartakiady w Okocimiu.

(W. S.)

Notatnik piłkarza ręcznego

historię, chociaż dał Alę on dobrze 
we znaki ntol<tórym zawodnikom. 
Wójcik skończył go na odległym 
rmęjscu, przyjeżdżając do mety 
.t mocno zdartą skórą na ręku 1 

• Rodżfc-wskutek kraksy z Więcków- 
skini, który złamał przy tym koło 

■ 1 długo czekał na wóz tęchnfczny.
Chwlendacz niemal zaraz po star- 
elę miał defekt, a następnie jesz- 
c»a raz praebil gumę. i
- C»ła piątka CWKS I, która z ra- I 
'eji przodownictwa w wyścigu zaj­
mowała na ostrym starcie pierw- 

. fize miejsce, od razu rozwinęła 
bardzo szybkie tempo, utrzymało 
się j*j na kole tylko trzech gwar-' 
dzistów — Kląbińskl. Lasak i Lisz- 
kiewiez oraz Hadasik. Wkrótce po- 

’ lem dołączyła się. do nich para 
CWKS B Drążkowski 1 Wiśniew­
ski. któr^ miała wiele kłopotu, aby 
przedrzeć się do przodu na wąs­
kiej szosie przez liczną gromadę 
kolarzy.

Czołówki birdzó szybko zmala­
ła, bo na 10 km ód «tartu nastą­
piła wspomniana wyżej kraksa, w 
której brał ..udział" Klablński, ale 
gwardzista postradał tylko panto­
fel. zanim Jednak podniósł go. czo­
łówka była już daleko. Przez Ni­
dzice (15 km) przejechała już tyl­
ko 6-osobowa czołówka, która od 
tej pory nie zmieniła już składu 
aż do sańićj m6ty. Królak. Hada 

.sik, Lasak, Bugalski I- Drążkowski. 
Oto doborowy skład tej grupki, 
która wspaniale współpracując 
przejechała etap z dobrą przecięt 

•ną 38.3 km na godzinę, mimo nie­
sprzyjającej pogody.

. . Klabińskl wkrótce po upadku 
zorganizował 10-osobową grupkę 
pościgowa., z której wskutek de­
fektów odpadli na półmetku Pre­
cz.' ńskl. Królikowski I Pijanow- 
ski. a Kamiński (Gw. II) ' nie wy- 
.trzymał tempa przy podjaździe na 
Jakieś większe wzniesienie. W re 
żtiitacie grupka pościgowa uformo ( 
Wala ślę w składzie: ^Kldbiński. U 

'Tik. Wallśzęwski, .Zdunek, \Vrzesiń- 
«sk/ i .Gabrych.. ‘‘ r ---

• Óddęlając się- coraz bardziej od 
głównej grupy, wytrwale goniła ona 
czołówkę. W pewnym okresie dzie- 
,flió ją od uciekinierów już tylko 
około 900 m. Na bieżnię stadionu 

,w Npwym Mieście pierwszy wjechał 
Królak przed Hadasikiem, Drąż 
kowsklm. Bugajskim 1 Wiśniew- 

•Skim. Lasaka złapały na ulicach 
miasta kubcze w nodze I pozostał 
z tyłu. Po 50 m Hadasik l Drąż­
kowski minęli Królaka.' Na ostat­
niej prostej wspaniali finiszujący 

'Śugąlski zaatakował Królaka, mi­
nął go. a na końcowych metrach 
stoczył jeszcze -zwyci^śW pójedy- 
hek z DrążkowMdm. zajmując dru 
gte miejsca za Hadasikiem.

(ZW)

wydzielonej AZS 
r wardią Gdańsk

Gliwice z

Wrocław. zwycięstwo
Budowlanymi

Budowla*

III etap DWM przyniósł liczne defekty
i zwycięstwo Królaka

f KWIDZYN, 15.6 (tel. wł.). Cztery 
I urwane widelce leszcze przed star­

tem ostrym, cztery dalsze na tra­
sie. Jedna złamana rama, mnusrwo 
defektów dętek — oto od czego 
trzeba zacząć sprawozdanie z III 
etapu z Nowego Miasta do Kwidzy­
nie (132 km).

Defekty nie oszczędzają rutyno­
wanych I znanych kolarzy, dzie­
siątkują debiutującą młodzież, kto

Czołowa trójka na mecie tego 
etapu jest jednocześnie czołową 
'rójką w klasyfikacji ogólnej po 
III etapach i jedzie bez defektów.

Zespołowo po trzeci
triumfuje dublet wojskowych, cho­
ciaż tym razem drużyna Królaka 
przed zespołem Drążkowsktego.

Mimo wycofania sie Klablńsklego 
zespól Gwardii zajmuje trzecie 
miejsce dzięki ambitnej postawie 
Łapaka i Llszkiewicza.

Mila niespodzianką fest czwarte
miejsce Startu przez
trójkę Zdunek, Klisz. Królikowski. 

(ZW)

Wyniki III etapu Nowe Miasto 
Kwidzyn długości 132 km.

Wyniki III etapu .
ra mimo tych niepowodzeń walczj 
z podziwu gudną ambicją - ale ; 
to wszystko zaciemnia właściwy o J *. muian ». nn9 >, -.1.,,1,
brąz poziumu poszczególnych za- ■ kowskl CWKS II 3.41.50. 3. Bugalski 
wodników. Hadasik np.. ktorv na cwks I 3.41.50, 4. Zdunek Start 
dwu poprzednich etapach jechał ; 3.41.53, 5. Lasak Gwardia 3.45 02« 6. 
szczęśliwie i założył żóltq koszul- . Bedyński CWKS II 3.45.02, 7. Liszkie- 
kę. musiał ją oddać Królakowi, ho wlcz Gwardia 3.15.03, 8. Wrzesiński 
przebił dwie gumy. Trudno wie 1 i na c ------
dzieć Jakbx się’walka tych kolarzy I

1. Królak CWKS I, 3,41.3«, 2. Drąż- ! 
owskl CWKS II 3.41.50. 3. Bugalski 1

Mazury 12-21.29,

Indywidualnie po 3
1. Królak (CWKS) I 

Drążkowski (CWKS TI)

Górnik

etapach

ułożyła bez defektów.

। Kolejarz 3Z5 04. 9. Jankowski
| Gwardia U 3.45.01, 10. Jurek CWKS 
I III 3.43.04, U. Wójcik CWKS 1-3.45.05,

Wróćmy na trasę. Falisty teren 112. Wtobei Unia 3.45.09. 13. Pijanow- 
tuż za Nowym Miastem pószatko- ski CWKS II 3.48.17, 14. Chwlendacz 
wał stawkę 91 kolarzy na wiele (Górnik 3.48.18, 15. Więckowski CWKS 
grup. W czołowej zostało 30 za- li 3.48,18, 16. Szostak Włókniarz I 
wodników, kiedy po godzinie jaz- 13.48.37, 17. Klisz Start 3.49.47, 18. 
dy wyrwał się do przodu Wójcik. 1 Kaczmarczyk Warmia Stal, 19# Błasz. 
Nie po raz pierwszy w tym wyści- l czyk CWKS III 20. Geszka Górnik
gu podkreślamy inicjatywę tego 
kolarza. Tym razem zasługuje 
on na jeszcze większą pochwałę, 
bo mimo, że prawa ręka od barku 
aż po dłoń Jest zabandażowana po 
wczorajszej kraksie a na udzie 
widnieją mocne zdarcia skóry — 
Wójcik nie traci bojowości i inicju­
je ucieczkę. Towarzyszą mu: Drąż­
kowski, Bugalski, Kowalski z Bu­
dowlanych i Jurek.

Niemal pełną godzinę tmva u- 
cieczka tej piątki kiedy łapie ją 
dość liczna grupa z Królakiem. 
Liszklewiczem i Wrzesińskim na 
czele. Czołówka coraz to bardziej 
maleje, bo mnożą się defekty i 
w rezultacie przez zapełnione tłu 
mami widzów ulice Grudziądza

Jarzaczka Kolejarz, Woźniak Unia,
Pruski Spójnia. Jarzyna CWKS IV.
Gosz Bud Brzoska Gw. 
Gabrych Włókniarz i 
LZS.
Klasyfikacja drużynowa

1. CWKS I 11.08.32, 2.

Stallnogr., 
Sartowski

Hf etapu 
CWKS II

11.15.09, 3. Gwardia I 11.22.39, 4. Start 
11.23.50, 5. Unia 11.25.01, 6. CWKS III 
11.27.42, 7. Kolejarz 11.27.46, 8 Budow­
lani 11.34.11, 9. Gwardia II 11.36.00
10. Górnik I 11.39.36,
11.43.45,

CWKS IV

Gwardia Stalin.,
12. Włókniarz 11.43.48, 13.

14. Spójnia
11.46.34, 15. Ogniwo 11.57.39, 16. LZS
12.00.00. 17. AZS 12.12.16, 18. Warmia

prowadzi Wyśi 
boira grupa. 7 
•tek ■ defektów 
Chwiendacz, i 

‘ nowsk-i;

f odpadają kolejno I 
Królikowski i Pija­

• Na -30 km przed metą rusza do 
.boju czołowa trójka w klasyfikacji 
po dwóch etapach: Królak. Drąż­
kowski i Bugalski. którym towa­
rzyszy* Zdunek. Przodownik wy-
ścigu' Hadasik fest w tym
bardzo daleko z 
udaje się i czwór

i okresie 
Ucieczka

nych Wrocław z Gwardią Gdańsk, 
dwie porażki CWKS W-wa z AZS 
Kraków i Gwardią W-wa. a prze­
de wszystkim zwycięstwo Gwardii 
W-wa z niepokonanym od dwóch 
lat mistrzem Polski AZS AWF W-wa 
oraz sukces Gwardii Gdańsk nad 
wicemistrzem Polski Gwardią Wro­
cław.

Przegrana Gwardii Wrocław po- 
zwaliła drużynie AZS AWF W-wa 
utrzymać pierwsze miejsce nA 
półmetku z przewagą 1 punktu. W 
tabeli, którą zamieszczamy Pont 
żej uderza ostatnla'-pozycja CWKS, 
który nie może odzyskać swej do­
bre} formy z II rundy rozgrywek 
ó Puchar Polski.

W niedzielę 20 czerwca rozpoczny- 
nają się eliminacje o wejście do fi­
nałów mistrzostw Polski w piłce 
ręcznej drużsm kobiecych, w któ­
rych startują poszczególne zespoły 
KKF.

W I rzucię eliminacji. który roze­
grany zostanie systemem pucharo­
wym . zestawienie par jest nastę­
pujące:

1. Koszalin — Stallnogród I
2. Warszawa woj. — Stallnogród
8. Wrocław — Stallnogród III
4. Szczecin — Opole I
5. Łódź woj. — opole n
6. Zielona Góra — Opole Ul ■

3.

5.

A^S AWF W. 6:1
Gw. Wr.
Gw. W.
Gw. Gd.
Budwl. Wr. 
AZS Kr. 
AZS Gllw.
CWKS W-wa

5:2 
5:2

2:5 
2:5

20:5 356:256 
403:362 
362:337 
362:373 
300:320 
300:348 
317:364 
357:377

7. Rzeszów — Kraków
8. Bydgoszcz — AZS AWF 

(mistrz Paliki)
9. Kielce — Ł^dt m.

10. Lublin — Warszawa m.
11. Olsztyn — Poznań,
12. Białystok — Gdańsk

W n rzucie 
Pucharowym),

W-wa

Zwycięzcy n rzutu zakwalifikują 
się już do rozgrywek, finałowych o 
mistrzostwo Polski, które, systemem 
każdy z każdym w dwóch rundach, 
rozegrane zostaną w okresie od 5 
września do 14 listopada.

;■ ■ --
W dniach 25. 26 i 27 czerwca, przy 

udziale mistrzów poszczególnych 
KKF odbędą sie’ w 4 grupach (w 
Lublinie. Rzeszowie, Zielonej Górze 
i .Wrocławiu) półfinałowe rozgrywki 
o weiścle do ligi piłki ręcznej dru­
żyn męskich.

Finały do których zakwalifikują 
sie- zwycięzcy czterech grup półfi- 
nałowych odbędą się systemem wy­
jazdów (mecz i rewanż) od 1 wrześ­
nia do 17 października.

Do ligi zakwalifikują się trzy 
pierwsze drużyny powiększając ją 
w sezonie 1^5 do 10 zespołów (w 
roku bieżącym z ligi spada jedna 
drużyna).

Sukces^ 
Szwajcarów 
i klęska 
Włochów 
w Giro dltalia
• MEDIOLAN. - —, Doroczny ? „Giro 

dTtalia" (22 . etapy, \ponad 4 tys. 
km). zakończył się sukcesem 
Szwajcarów Cleiicl i Kobieta, któ­
rzy w tej kolejności ukończyli 
zwycięsko wyścig na mecie w Me­
diolanie. Jest to trzecie zwyclę^ 
stwo kolarza .zagranicznego, w 
„Giro", (w r. 1950 wv*grał Kobiet).

» Czołówka włoska: coppi* Bartali. 
Magni i Amrua przegrała Już na 
szóstym etapie, kiedy Clerici zdobył 
ok.. pół godz. przewagi i. różnicę 
tę utrzymał aż do' mety. ■ Klęska 
kolarzy włoskich wywołała wiele* 
wrzawy w kołach sportowych. 
Włochom zarzuca się nie tylko 
słabą formę ale przede wszystkim 
brak ambicji w walce o zwycię­
stwo.

Jednym z bohaterów wyścigu 
był Belg van Stoenbergen. który 
wygrał ostatni etap St Mort^z — 
Mediolan (222 Inn) przed Albani. 
Coppi i Kóbletem. Było to czwarte 

• zwycięstwo etapowe Belga w tym 
wyścigu co Jest rzadkim wypad­
kiem w historii „Giro".

2* 
3;

6.

(również systemem 
który odbędzie się

27 czerwca grać będą zwycięzcy 
spotkań: 1 z 6, 4 z 7, 3 z 5, 9 z 11, 
2 z 8, 10 Z 12.

$
Finałowe rozgrywki o mistrzost­

wo Akademickiego Zrzeszenia Spor­
towego w piłce ręcznej drużyn mę­
skich odbędą się w Poznaniu w 
dniach 1—4 lipca. Startować w nich 
będą zwycięzcy eliminacji: AZS 
WSWF Kraków i AZS AWF W-wa 
oraz drużyny ligowe AZS WSE Sta. 
linogród. i AZS WSW Poznań.

Wyniki 
Cleric! Szwajcaria 129.13.07
Kobiet Szwajcaria 129.37.23
Asslrelli Włochy 129^35 
Coppi Włochy 
Astrua Włochy 
Magni Włochy

129.44.24
129.46.16
129.47.08

2« W kónkwencjl kobiecej Kole- 
- . ...................- —» 3- -jarz Gdańsk nadal utrzymuje swą
Bugalski (CWKS I) 12.29.05. 4. Ha- [ zdecydowaną przewagę nad pozo
dn'ik (Unia) 12.38.20, 5. Zdunek ! «tałą stawką. Z ostatnich spotkań

“ Wallszewski na uwa?e zasługuje zacjnłv meto
. 7. Gabrych Spółni W-wa z AZS AWF W-wa.

(Włókniarz) 12.41.24, 8. Wrzesiński wygrany przez Spójnię 3:2 oraz 
(Kolejarz) 12.47112. 9. Jankowski {wygrana beniaminka — Kolejarza 
(Gw. II) 12.51.30. 10 Lasak (Gw. I) i Wrocław z Gwardią Wrocław, któ-

(Start)

12.53.20, 11 Pieczyński (Spójnia) 1 rej bez swej najlepszej siatkarki.
12.54.01, 12. Wójcik (CWKS I) 12.64.09, I kadrowiczki Ziemby - Kocanowei
13. Jarzączka (Koi.) 12.54.29, 14. Wró- I trudno bedzie utrzymać się w kia- 
be) (Unia) 12.55.30, 15. Kowalski (Bu- sie wydzielonej.
tlowianil 12.55.39.
(Górnik) 12.56.00.
(CWKS) 12.56 06, 16. Gosz (Budowla­
ni) 12.57.31. 19. Soltowskl (Kolejarz) 
12.37.49, 20. Pruski (Spójnia) 12.00.20.

Zespołowo po 3 etapach
1. CWKS T 37.32.43, 2. CWKS Tl 

37.44.26, 3. Gwardia 1 38,54.27, 4. Ko­
lejarz 1 38.3G.02, 5. Unia 38.39."9. 6, 
Start 38.52.55, 7. CWKS III 39.00.46, 
8. Budowlani 39.02.25, 9. Górnik I
39.11.59. 10. Gwardia II 39.17.09, 11. 
Włókniarz 39.18.48, 12. Spójnia 39.39.58. 
13. CWKS IV 39-52.31. 14. Ogniwo

walskl (Bu- ......... ....... ..
Chwlendacz] Aktualna tabelka rozgrywek,slat-
Pijanowski । karek Jest następująca:

1. Kolei. Gd.
2. Spój. W-wa
3. AZS AWF W.

5. CWKS W-wa 
! 6. Kolej. Wr.

7. S-nia Łódź
8. Gw. Wr.

40.16.43, 15.
Gwardia Stallnogród 
S 40.28.45, 17. AZS

40.30.58, 18. Warmia i Mazury 40.51.43,

Dopiero w dwie minuty
po minięciu mety

' Wiśiiewski dowiedział się o zwycięstwie
ta ta wjeżdża w

granice Kwidzynia z przewagą o- 
koło 2 km nad 8 osobową grupką.

Meta Jest znowu na stadionie. 
Królak pomny na niefortunny fi 
nisz na poprzednim etapie tym ra­
zem nie chce ryzykować pojedynku 
na bieżni i na ulicach miasto od­
rywa się od pozostałej trójki i 
kiedy wjeżdża na stadion ma już 
około 150 metrów przewagi nad 
nia. Drą/żkowsk! nie wysila się 
zbytnio na finiszu i tylko ..pilnuje' 
Rtigalddego a Zdunek jedzie o kil-

LIDZBARK WARMIŃSKI, 16.6. (tel
! wł.). Na|dluższv etap z Kwidzyniu 

do Lidzbarku Warmińskiego dlu 
gości 200 km. przyniósł kilka nie­
spodzianek. do których zaliczyć 
trzeba niezwykle długą ucieczkę
trzyosobowej grupki, tłumne przy- 
breto na metę 28 osobowej grupy 
oraz zwycięstwo Wiśniewskiego.

Marian Więckowski zdobył się 
na heroiczny wyczyn, bowiem za-

na

re
zygnuje z walki o lepsze miejsce.
kanaście metrów

za Kwklzvniem nie zważając 
200 kiloinetinwy etap. Bvć może, 
spodziewał sie. że porwle za so 
bą kilku czołowych kolarzy, a 
tvmczasem zdecydowali się mu 
towarzyszyć tylko dwaj młodziut- 
rv i mało* jeszcze doświadczeni za 
wodnicy Konopka z Gwardii II i 
Grzonkowski z Budowlanych. W 
tej sytuacji Więckowski straci!
niecn zapału i oglądał sie ciągle 
za siebie, widząc jak liczna grupa 
kolarzy zbliża się coraz bardziej.

Uciekinierów dzieliło od tej gru
pv już tvlko 200 metrów, kie- 
dv oderwał się od niej samotnie 
Ulik i szybko dołączył do czoło 
wet grupki, co dodało tej trójce 
'akietfo animuszu, że od tej pory 
wspaniale kierowana przez Ulika --- .. _j .i------- a ------ - więk

5:2

116

21:2

19:6

10:15

3:19

334:166 
367:288 
346:244 
261:280 
269:332 
287:337 
233:351 
224:323

Druga rundż rozgrywek klasv 
wydzielonej o mistrzostwo Polski 
rozegrana będzie dopiero na jesie 
ni w terminach: 3—5 września 
oraz 9 — 10 I 16—17 października.

Obecnie siatkarki I siatkarze 
przygotowywać się będą do TT 
Ogólnopolskiej Spartakiady oraz 
do ewentualnego startu w Akadó 
mlrkich ' Mistrzostwach świata w
sierpniu w Budape^ Przygu-
towania te będą połączone, . .

Równolegle z przygotowaniami

Dobra postawa Śliwy 
id turnieju strefowym

Dwie trzecie gier w między­
narodowym turnieju szacho- 
wym środkowo, - europejskiej 
strefy, odbywającym się w Pra­
dze i Mariańskich Łaźniach, 
mamy już poza sobą. Przedsta­
wiciel Polski, mistrz międzyna­
rodowy Śliwa, wykazał jak do­
tychczas dobrą postawę wygry­
wając 5 partii, remisując 5 i 
przegrywając zaledwie 2. Wy­
nik ten pozwoli! Śliwie uplaso­
wać się w czołówce turnieju na
piątym szóstym' miejscu
wspólnie ż uczestnikiem żeszlo-
rocznego 
tów“ — 
giem.

) turnieju „Kandyda- 
arcymistrzem Stahlber-

Jakie szanse posiada Śliwa

nice bvły tak małe, że Wiśniewski 
dowiedział się o swym zwycięstwie- 
dopiero w dwie minuty po zakoń­
czeniu etapu.

Po raz piprwszy w tym wyśd 
gu nie brał udziału w poledynku 
ńa finiszu Królak. Na 10 km przed 
metą przebił on pumę, a po zmia 
nie dzieliła co ledna .minuta i 44 
sekundy od czołowej czwórki. Mi­
mo to Królak utrzymał koszulkę 
lidera wyścigu. Mniej szczęścia 
miał l’lik. który tak wspaniale kie­
rowa! ucieczką przez wiele kilo-

Łódź-Pekin
78:71 (30:33)

mór rów.

w grupie czołowe! uszkodził prze 
rzutkę I nie odrobił już stracone

oozycji
Kończył etap na 33 
'up*L w której byli

jego dwaj towarzysze ucieczki 
Więckowski 1 - Konopka.

Wyniki indywidualne IV etapu 
DWM Kwidzyń — Lidzbark

1. Wiśniewski (CWKS II) 5.35.20, 
2. Haoasik (Unia), 3. Drążkowski 
(CWKS II), 4. Wrzeslńsk. (Kolejarz) 
— wszyscy w tym samym czas). 5. 
Trochanowski (CWKS II) 5.35.48, 6.
Lasak (Gwardia), Więckowski

Spotkanló koszykarzy chińskich 
z zespołem Lodzi zakończyło się za 
sluźonym zwycl#stwem łodzian 
78:71 (30:33).

Punkty dla Łodzi zdobyli: Szmidt 
— 21. Jabłoński 1 śmigielski ńo 2(l- 
Wojciechowski — 12 i Skrzeczkow- 
ski — 5. Dla zespołu Pekinu: Jul 
Ban-dzi — 27, Tan MIn-szen — 16.

na zajęcie jednego z pierwszych 
4 miejsc, uprawniających do 
gty 'W przyszłym roku w turnjg? 

:JiJ. ..łrOiięd^sirefąwym"?. Ć.(.W 
wiadomo, mistrzostwa świata 
rozgrywane są w 3 etapach: w 
pierwszymi roku odbywają się 
turnieje „stretówe", w drugim 
— turniej „międzystrefowy", w 
trzecim — turniej „kandyda­
tów").

Pierwsze dwa miejsca zajmu­
ją mistrz CSR Pachman i ar- 
cymistrz międzynarodowy L. 
Szabo i według wszelkiego

prawdopodobieństwa nie dadzą 
sobie tych miejsc wydrzeć do 
końca turnieju. Na trzecim 
miejscu znajduje się mistrz 
Islandii, Olafśson, na czwartym 
— arcymistrz węgierski Barcza. 
Wyprzedzenie obu tych mi­
strzów leży w możliwościach 
śliwy. Olafsson w pozostałych 
do rozgrywania rundach napo­
tyka na najsilniejszych prze­
ciwników Pachmana i Szabo, z 
którymi Śliwa już grał, a więc 
Śliwa ma łatwiejszy do prze­
bycia dystans.

Co się tyczy Barczy. to grał 
on już z pierwszą trójką Szabo 
- Pachman - Olafsson, ale Śli­
wa uzyskał -lepszy od niego 
wynik z tymi przeciwnikami. 
(Barcza zremisował z Szabo i 
przegrał do pozostałych, Śliwa 
^wygrał z Olafssonem, zremiso­
wał z Pachmanem i przegrał z 
Szabo). ■':

Jeśli więc Śliwa dobrze roze­
gra pozostałe 7 rund jak pierw­
sze 12 (a w tych 7 rundach spot­
ka się z czterema najsłabszymi 
zawodnikami turnieju) powi­
nien zająć trzecie — czwarte 
miejsce uprawniające do gry 
w turnieju „mlędzystrefowym".

J. Ch.

ZSRR x USA
po raz piąty

Szachiści ZSRR wykazują w 
bieżącym roku wielką aktyw­
ność. Po spotkaniach z Argen­
tyną (20.5:11,5), Urugwajem 
(15:1) i Francją (15:1) rozegrają 
w dniach 16 — 23 czerwca, w 
Nowym Jorku czterorundowy 
mecz z reprezentacją USA na 8 
szachownicach.

Spotkania ZSRR ^ USA ma­
ją już swoją historię^ Po raz 
pierwszy szachiści tych krajów 
spotkali się we wrześniu 1945 
roku. Inicjatywa rozegrania me­
czu wyszła od szachistów USA, 
którzy, opierając się na przed­
wojennych sukcesach (cztekrot- 
ne zdobycie mistrzostw świata), 
liczyli na zwycięstwo. Mecz ro­
zegrano przez radio. Zamiast 
spodziewanego sukcesu Amery­
kanie musieii przeżyć goi^rcz 
sromotnej porażki 4,5:15.5. W 
rok po tym szachiści USA na 
zaproszenie szachistów ŻSRR 
udali się do Moskwy, aby w 
bezpośrednim spotkaniu uzyskać 
upragniony rewanż, ale i tym 
razem ponieśli porażkę 7,5:12.5. 
Po tych niepowodzeniach. Ame­
rykanie 'na dłuższy czas stracili 
ochotę do walki z szachistami 
ZSRR.

Dwa następne spotkania od­
były się dopiero w 1952 roku w 
ramach Olimpiady szachowej w 
Helsinkach. We wstępnej puli 
szachiści ZSRR wygrali w sto­
sunku 3:1,. w finale zremisowa­
li 2:2. ...

Szachiści ZSRR wylecieli do 
Nowego Jorku w dniu 9 czerw­
ca w najsilniejszym prawie 
składzie (bez Botwinnika). A- 
merykanie przeciwstawiają tej 
drużynie najsilniejszy swój 
skład (Reshevsky, Evans, Byr- 
ne, Horowitz, Denker, Pavey, 
Bisguier, Dake).

J. Ch.

Czen Zen-kan 8. Wan Dzao-jui
— 7. Wan Huan-sln — 6, Pan Sl-ha 
— 4, U Dzy-bln — 3.

Do przerwy prowadzenie zmie­
niało się często, ale w ostatnich
minutach Chińczycy zwiększają
tempo I zdobywają trzy punkty 
przewagi. Po przerwie gra wyrów­
nuje sie a po dojściu do stanu 
46:46 Łodzianie zdobywają się na 
zryw i zapewniają sobie zwycię­
stwo. W drużynie Pekinu najlepiej

(CWKS I), 8. Pijanowski (CWKS II) 
— wszyscy w czasie 5.35.48.

Na 9 miejscu sklasyfikowano w- 
czasie 5.35.48 osiemnastu kolarzy. 
Przodownik wyścigu — Królak — 
zajął 30-te miejsce w czasie 5.37.04. 
Klasyfikacja drużynowa IV etapu:

1. CWKS II — 16,46.25, 2. Włók­
niarz — 16.47.24, 3. Gwardia II — 
16.47.53. 4. I 5. Budowlani I CWKS 
— 16.48.40, 6. Unia — 16.52.40

Klasyfikacja Indywidualna 
po 4 etapach:

1. Królak — 18.03.40, 2. Drążkow­
ski — 18.04.13, 3. Hadasik — 18.13.40,

coraz

18.22.22, 7. Zdunek
galskl 18.27.33, 9. Jankowski
18.27.47. 10. Lasak 18.29.08.

Wlś-

Klasyfikacja drużynowa 
po 4 etapach: *

1. CWKS I — 54.21 23, 2. CWKS

10.24.02, 0. BU-
brych — 16.17.12, 6. Wrzesiński

— 54.30 54. 3. Gwardia I — 55.27.116.
4 Kolejarz — 55.29.58, 5. Unia — 
55.47.54. 6. Budowlani — 55.51.03.

Z. Weiss

4. Wallszewski — 18.15.30,

zdobywać

II

Fot. Zmltrowicz

Wyniki li etapu

Gabrych Włókniarz 8.51.29,

Wyniki Indywidualne II etapu 
' Działdowo — Nowe Miasto 

135 kilometrów

S. Ga-

zą przewagę.
Na 70 km czołowa czwórka mla 

i za sobą główną grupę już o 
przeszło trzv minuty. 10 km da 
lej nie wvtrzymal tempa Grzon 
kówskl. towarzyszący czołówce ńa 
dvstansle 65 km. Trójka Ulik, 
Więckowski. Konopka, uciekała da 
lej z powodzeniem i zdobyła prze 
wagę nad główna grupą Już po 
nad 5 minut, ale od lej poty prze 
waga la zaczęła maleć I na 140 km 
ucieczka została zlikwidowana 
przez bardzo liczna grupę: trwała 
więc ona na dvstansle 125 km. co 
wvslawla uciekinierom Jak najlep 
sże świadectwo.

W wieloosobowe! teraz grupie 
rzolowel było kilka nieudanych 
ucieczek, aż dopiero na 10 km 
przed metą wvrwala się do przo 
du czwórka Wiśniewski —Hadasik 
- Drążkowski -Wrzesiński i w ta­

kiej kolejności minęła metę

zagrał Jul Ban-dzL
Ostatnie dwa meczę 

chińscy rozegrają w 
W piątek 18 bm. na

koszykarze 
Warszawie, 
centralnym

korcie CWKS o godz. 18.00 odbędzie 
się mecz Reprezentacja Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej lm4 
1 Sierpnia — Reprezentacja CWKS; 
w niedzielę 20 bm. również na cen­
tralnym korcie CWKS o godz. 20.30 
(przy Świetle elektrycznym) odbę­
dzie się oficjalne spotkanie między­
państwowe Polska—Chiny.

Bilety na oba mecze są do na* 
bycia w przedsprzedaży w „Orbi­
sie". w kiosku „Ruchu'* przy pl. 
Zbawiciela (wejście od Nowowiej­
skiej) oraz w dniu zawodów w ka­
sach kortów.-

Koszykarze chińscy, którzy bawią w Polsce nie zaniedbują żadnej • okazji do przeprowadze­
nia ostrego treningu

Hadasik na mecie II etapu
CAF —

1. Hadasik (Unia) 3:39.16, 2. Bu­
galski (CWKS I) 3:39.17, 3. Drąż­
kowski (CWKS II) 3:39.18. 4. Królak 
(CWKS I) 3:39.18: 5. Wiiniewski
(CWKS tl) 3:39.22, 6. Lasak (Gwar­
dia) 3:40.07. 7. Walłsżcwskl (CWKS) 
3:41.27. 8. Klablński 3:41.28, 9. 
Zdunęk (Stąrt) 3:41.28. 10. Wrze­
siński (Kol.) 3:41-35. „„„„

tt Ulik (CWKS Tl 3:42.03. 2.
Gabrvch (Włókniarz) 3:42.03. 13. 
Będypski (CWKS TI) 3:47.20 14.
Chwlendacz (Górni 3:47.22, 15 Kro 
Ilkowski (Start) ten sam czas. 16 
Malńskl (Start) 3:47.26. W tym sa 
mym czasie 17. Liszkiewtcz (Gw 
I) 18. Szostek (Włókniarz). 19. Pre- 
czyńżki (Spójnia)' 3:47.28, 20. Za­
porowski (Unia) 3:47.28.

Ktąsyflkąela drużynowa 11 etapu

1. CWKS Tl — 11:99.97, 9. CWKS 1 
— )1:99.89. 3. Gwąrdta 1 11:99.91,
4. Unia - 11:14.25, 3. Start — 11:18.18. 
». Kelejarz I — ,1:19.35. 7. CWKS TH 
- n.’2.39. 8. Górnik | _ 11.25 95. 9. 
Włókniarz - 11:32.34, 1». Budowlani 
—. U..H.5J, II. CWKS IV - 11.36.16,
U?Gwardia II - 11,37.0«. 13. Spójnia 
— 11.38.63. H. Warmia i Mazury 
11.88 46, 15. Ogniwo — U.42.52, 
AŻŚ — 11.42.53, .17. Górnik II

16.
lf.St.3Ó, II. Gwąrdia Stallnogród 
11.51.19, 19. LZS — 12.09.15.

zespól Kolejarza II zdekompletowa­
ny.

Klasyfikacja indywidualna 
po 2 etapach

1. Hadasik (Unia) 8.45.58. 2. Królak 
CWKS I 8 45 55. 3. Drążkowski
CWKS H 8.47.03, 4. Bugalski CWKS 
I 8. 47.15. 5. Klabiński Gw. I 8.19.11. 
S. Wallszewski CWKS II 8.49.12, 7.

nlewskl CWKS II 8.53.02, 9. Zdunek 
Start 8.51.31, lo Preczyński Spójnia 
9.01.11« U Wrzesiński Kol. I. 9.01.58, 
12. Świdnicki CWKS III 9.02.07, 13. 
U1lk CWKS I 9.03 11. 14. Hsnrvk Ko­
walski Bud. 9.03.27, 15. Jarzaczka 
KOI. 9.04.41, 16. Sottowski Kol. 9.04.55, 
17. Jerzy Jankowski Gw. II 9.06.26. 
18. Chwlendacz Górnik I 9.07.42, 19. 
pijanowski CWKS II 9.07.49, 20 La­
sak Gwardia I 9.08.18.

Klasyfikacja drużynowa 
po 2 etapach

1. CWKS I — 26.24.11, 2. CWKS 11 
— 26.29.17, 3. Kolejarz 1 — 27.08 16. 
4. Gwardi* .1 — 27.11.28, 5. Unia
27.14.38. Budowlani — 27.28.14, 
Stan — 27.29.03, 3. Górnik I
^7.3^.23, 9. CWKS III — 27.f1.04, 10. 
WlóknUrr - 27.35.91), 11. Gwardia II 
— 27.41.09, 12. Spójnią — 27.53.04.
13 Ogniwo — 27.39.42, 14. CWKS IV 
- 28 09.06, 15. AZS - 28.16.42. 16. 
L7S — 28.28.45. 17. Warmia i Mazury 
_" 38.30.74, 18. Gwardia Stallnogród i 
— 28.31.46, 19. Górnik II — 28.55.11.

21.09.06, Madej (AZS) i Klerończyk (Gwardia) już na pierwszym etapie 
ulegli kraksie i tak „pogmatwali" rowery, że nie prędko mogli

gonić czołówkę cak Kusycarz

Rada trenerów koszykówki wskazała słuszne drogi
którymi można dojść do wysokiego poziomu

W WARSZAWIE odbyła się w 
dniach 4^-6. bm. odprawa 

trenerów kosz>Kówkl. W naradzie 
wzięli udział trenerzy drużyn I i 
II ligi, przedstawiciele rad trener­
skich — poszczególnych zrzeszeń 
I WKKF ów oraz uczelni wychowa 
nia fizycznego. W obradach uczest­
niczyło również 8 zaproszonych 
sędz*iów koszykówki.

Zadaniem narady było przeana­
lizowanie ubiegłego sezonu 1953-4 
i wrciągnlęcie wniosków natury 
wychowawczej, sportowej I orga­
nizacyjnej.

W pierwszym dniu odprawy 
prof. Wołoszyn wygłosił referat na 
temat „Problemy wychowawcze ko­
lektywu", w którym omówił takie 
zagadnienia jak organizacja kolek- 
tywu. Jednolitość wychowania 1 
ciągłość pracy, perspektywy roz­
wojowe kolektywu, rola Jednostki 
w kolektywie Itd.

Trenerzy zgodnie z referentem 
stwierdzili, że metodykę wychowa­
nia w sporcie można zbudować tyl­
ko na podstawie przekazywania 
swoich doświadczeń praktycznych 
i wiązania Ich ściśle i teorią.

W trakcie wypowiedzi poruszo­
no szeroko problem wychowania 
młodzieży i Jednogłośnie «twierdzo 
no. że główną bazą wychowania 
młodzieży jest szkoła, z. którą ko 
la sportowe muszą Szukać wspól­
nej linii działania.

W drugim dniu obrad trener 
Maleszewski wygłosił obszerny re 
ferat, w którym przeanalizował do-

śwladczenfa z zakresu techniki w 
sezonie 1953-4.

Treść referatu Jak I głosy w dy­
skusji wykazały niezbicie, że nad 
techniką, minio podniesienia się jej 
poziomu, nie widać było pracy, o 
plerającej się na konkretnym pla­
nie perspektywicznym i planach 
pomocniczych.

Podkreślono, tak w referacie Jak 
1 w dyskusji konieczność podwyż­
szenia sprawności zawodników ja­
ko warunku podnoszenia umiejęt­
ności technicznych. Zwrócono u-, 
wagę na konieczność zwiększenia 
wszechstronności technicznej, co 
pozwoli dostosowywać w naucza­
niu elementy techniki do konkret­
nych warunków gry.

Podniesiono sprawę metod nau­
czania Jak np. dobrego pokazu 
przez Instruktora, stosowanie w 
większym zakresie fragmentów gry 
(nie zapominając oczywiście o for­
mach ćwiczeń bez przeciwnika), 
oraz gry szkolnej o założeniach 
technicznych.

Dalsza część obrad objęłrf pro­
blem bardzo nurtujący trenerów, 
a mianowicie sprawę Sędziowania.

Referat na ten temat wygłosił 
Przewodniczący Kolegium Sędziów 
Sekcji Koszykówki GKKF — trener 
KlirriaJ. Wskazał on na wlęlo spraw 
natury czysto wychowawczej, które 
powodowały częste rozbieżności 
między sędziami I trenerami oraz 
rekordową w ub. sezonie ligowym 
liczbę protestów. .

Dalej omówił on podstawowe | cjach. Omawiano również grę o- 
sprzeczności, wynikające z różno- brontią. która. była zawsz» naszą 
rodnej wciąż Jeszcze Interpretacji podstawową bolączką taktyczną, 
przepisów, jak np.: odgwizdywanle W szkoleniu taktvkl postanowiono 
fauli, sposób poruszania się sę- 1 ----------- ‘—1 —— -- -------- -
dzlów po boisku Itp.

Bardzo wnikliwa I krytyczna dy­
skusja. w którcl wzięli udz.lal licz­
ni trenerzy i wszyscy zaproszeni 
sędziowie, wykazała Jak potrzebne 
było zetknięcie się sędziów z tre­
nerami. Ustalono więc, że musi 
nastąpić większa, zbliżenie kolek­
tywu trenerśko-sędzlowskiego, któ­
re psuło do tój peny dążenie tre­
nerów do zwycięstwa Ich drużyny 
za wszelką cenę oraz brak stałego 
szkolenia l doszkalania się sędziów.

Trzeci dzień obrad, objął swym 
programem referat trónera ml-, 
sfrzówsklej drużyny Polski Gwar­
dii Kraków — Groyeckieqo na te­
mat: - „Doświadczenia z zakresu 
taktyki w sezonie 1953-4“.

Referat trenera Groyecklego w 
krótkiej, a może nawet w zbyt 
krótkiej formie; wykazał olbrzymie 
zaniedbanie w taktyce naszych ze­
społów I to nawet czołowych. Błę­
dem było zbyt małe zwracanie u- 
wagi na wszechstronne szkolenie 
taktyczne tak z' zakresu taktyki 
obrony Jak I ataku.

W dyskusji zwracano.uwag® na 
konieczność wykorzystywania w 
taktyce Indywidualnych wartości 
poszczególnych zawodników, ale 
bez szkody dla dobra zespołu, oraz 
na ich wszechstronny ,rozwó| tak' 
tyczny przez grę tia różnych pozy-

zwracać więcej wagi na wszech­
stronność. opierającą się na znalo- 
mości różnych założeń gry. oczy­
wiście przystosowanych do właści­
wych możliwości zespołu.

W wolnych wnioskach trener 
Kłyszejko omówił ogólnie trudno­
ści. ha jakie ,napotyka w swojej 
pracy Rada Trenerów, jak brak 
ścisłego powiązania pracy z Sekcją 
1 Wydziałem Koszykówki GKKF . I 
brak stałej współpracy z tereno­
wymi radami trenerów.

Trener Ulatowskl omówił zadania 
Jakie stoją przed Radą Trenerów 
w zakresie doszkalania kadry tre­
nerskiej I metod pracy wyszkole­
niowej. Poruszył "on takie sprawy 
Jak — przesyłanie ciekawszych 
materiałów metodycznych do tre­
nerów, czytelnictwo „Kultury Fi­
zycznej" l „Teoęll 1 Praktyki", tłu­
maczenie zagranicznych podręcz­
ników koszykówki, nawiązywanie 
współpracy z kolegium ..sędziów, 
opracowywanie, metodyki nauczi- 
nta koszykówki, zagadnienie obser­
wacji postępów t, w koszykówce,, 
sprawę awansów trenerskich.

Na 'zakończenie omówiono spra­
wę przekazania w teren wiadomo­
ści z narady. Wyznaczono trene­
rów. którzy,są odpowiedzialni za 
przeprowadzenie w najbliższym 
czasie Informacyjnych. zebrań trę- 
nersko-sędziowsklch.
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la finiszu
wiosennej rundy
Gwardii Kraków
zabrakło tchu

KRAKÓW 17.6 (tel. wł.). Gwardia 
Kraków — Budowlani Chorzów 1:2 
(1:1). Bramki dla Budowlanych zdo 
byli Lizurek i Piechaczek. dla 
Gwardii Kościelny. Sędziował Ma 
tuszewski z Bydgoszczy. Widzów 
ok. 15.000.

Gwardia: Lech. Piotrowski, Snop- 
kowski. Flanek. Miksa, (Wapien­
nik), Mamoń. Machowski, Kościel­
ny. Kohut, Garnaj. Mordarskl.

Budowlani: Janik. Durnlok, Jan- 
duda. Karmańskt. Wieczorek. Gaj- 
dzik. Lizurek, Powała. Kroi, Pie­
chaczek. Barański.

Trzej panowie ,.M“ Machowski. 
Miksa I Mamoń swoją bardzo sła­
bą grą narazili drużynę aa poraż­
kę, która mocno osłabia pozycję 
do niedawna jednego z kandyda­
tów na wiosennego mistrza Ligi.

Mamoń wózkujący aż do utraty 
piłki, więcej dezorganizował włas­
ne szeregi, aniżeli szeregi przeci­
wnika. Przy takiej grze pomocni­
ków napad Gwardii nie mógł wy­
wiązać się ze swego zadania. Tym 
bardziej, że w okresie bardzo do­
brej jego gry zdarzały, się tak li­
czne i tak okropne pudła, że ich 
autnrowte rumienić się musieli ze 
wstydu. Dobry okres gry Gwardii 
trwał aż do wyrównującej bram­
ki. która padła w ostatniej minu­
cie gry pierwszej połowy, a po­
przedzona została bramką strzelo­
ną przez Kościelnego w 34 min.

Wyrównująca bramka jeszcze 
bardziej scementowała wyrówna­
ny zespół Budowlanych toteż po 
przerwie przez długi okres cza­
su panowali chorzowianie na bois­
ku. Walcząc z rzadko widzianą 
ambicją, a przewyższając przeciw­
nika szybkością zaznaczyli Budo­
wlani tę okresową przewagę zdo 
byciem drugiej bramki.

Rzecz jasna, że od tego momen 
tu wzmocnili defensywę, a zada­
nie to było o tyle ułatwione, że 
należało tylko czujniej zaopieko­
wać się Jedynym niebezpiecznym 
w tej linii (strzałowe) Mordar- 
sklm.

W Gwardii coraz lepiej gra mło­
dy Piotrowski w obronie. W tym ,

Mlmo efektownej parady Szym kowiaka, piłka strzelona przez Jezierskiego (Włókniarz Łódź)
— wpadla do siatki Fot. Arsen

Ogniwo Bytom zaprezentowało w stolicy
prostą sztukę wygrywania

CWKS Warszawa — Ogniwo By­
tom 0:4 (0:21. Bramki strzelił w 15 
mjn. Wiśniewski, w 40 min. Sąsia­
dek. w 46 min. Kempny. w 49 min. 
Sąsiadek. Widzów ok. 10.000.

CWKS: Szymkowiak. Woźniak, 
Orłowski (Zieliński), Polak, Pleda, 
Danielewski, Blttner, Kowol, Pohl, 
Gogolewski, Jaworski.

. Ogniwo. Skromny, Massell, Olej­
niczak, Cichon. Kauder, Narloch,

który przez las nóg przerzucił pił­
kę do Wiśniewskiego, ten zmienił 
sprytnie jej kierutfek l Ogniwo zdo­
było prowadzenie 1:0.

Gnsnodarze rzucili się po tej 
bramce do przeciwnatarcia, kilka 
ra Skromne musiał interwen o- 
wać wyłapując dalekie 1 niegroźne 
strzały, ogniwo odpowiedziało kil­
koma składnymi zagraniami z któ­
rych jedno w 40 minucie przyniosło

meczu muslał on naprawiać błędy 
Miksy I Machowskiego I ciągle 
przez to był w akcji. Dobrze rów­
nież grał Flanek I Mordarskl. W 
Iruźynle Budowlanych ponad po­
lom partnerów wybili się Janik, 
lurnlok, Gajdzlk, Barański I Pię-

Jiaczek. (sth)

Snslarinti Tramplsz. Kempny. Ciupa, i drugą bramkę. Kempny dal Sąslad- 
Wlśnlcwskl. Sędziował Frąckowskl kowl główką „wykładaną" piłkę, 
z Olsztyna. którą prawoskrzydlowy bytomlan

I znów CWKS był o krok od wy- umieścił pewnie w siatce.
sokocyfrowej klęski, choć obiek- Po zmianie stron już w 1 minucie 
tywna ocena Jego gry wcale nie Kempny wykorzystał brak startu 
wskazywała na to. Iż zasłużył na ' Polaka, przeszedł go gładko, wy- 
klęskę. Atak CWKS Jest „chory" 1 to ciągnął Szymkowiaka z bramki 1

podwyższył wynik na 3:0. W niecałe 
dwie minuty późułej Sąsiadek wy­
korzystał sprytne zagranie Trampi- 
sza, który spod nóg zabrał piłkę 
Zielińskiemu, zastępującemu Orłow­
skiego 1 wynik meczu ustalony zo­
stał na 4:0. Po tej bramce już do 
końca meczu przeważaj CWKS, ale 
jego napastnicy prześcigali się w 
njmidnhinśri strzałowej.

W drużynie zwycięzców wyróżnili 
się C^hbń, Kauder, Narloch, Sąsia­
dek, Kempny I Wiśniewski. Skrom­
ny zadziwił nas tendencją gry na 
pokaz. Kilka razy paradami dla 
„galerii" omal nie naraził drużyny 
na utratę bramki. U pokonanych na 
najlepsze noty zasłużyli Pleda w 
pomocy, oraz Pohl w ataku. «

Najlepsi w czwartek
BRAMKARZE: Budny, Wetnlik, 

Grochowin*.
OBROŃCY: Kanub*. Clchoń, Mu- 

slał, Piotrowski, Pianek, Durnlok, 
Walczak.

POMOCNICY: Narloch, Bander, 
Pleda, Chomlczuk.

NAPASTNICY: Alszer, Wilnlew- 
skl, Sąsiadek, Hachorek, Baszkie­
wicz, Uznańskl, Czech, Mordarskl, 
Piechaczek, Jezierski, Kokot, Brze­
ski.

Tabele strzelców
X LIGA — Sąsiadek t Baszkiewicz 

— po 2; Kempny, Wiśniewski, Łlzu» 
rek, Piechaczek, Kościelny) Alszer, 
Brajter, Jankowski, Soporek po 
1 oraz samobójcza (Murzyn).

II LIGA: — Zelenay, Uznańskl, 
Zając, Syk, Czech, Fuchs, 
Baut, Szymborski.

Sobek»

Ogółem
*1 liga

7 — Kempny
S — Sąsiadek, Piechaczek, 

Soporek
4 ’ — Tramplsz, Mordarskl, 

niewski, Aniela, Muskała.

Kokot,

WU-

3 _ Cieślik, Alszer, Brajter, Dy­
bała, Wiśniowski, Baszkiewicz, Ku­
bocz, Pilarski.

2 _ Powała, Wiśniewski (Gw. 
W-wa), Jankowski, Król, Wiśniew­
ski (Gw. Bdg.), Kowol, Barański, 
Wawrzuslak, Machowski, Kasprzyk.

1 — Mateja, Kohut, Kotaba, Przy­
bylski, Jazłowieckl, Giebur/ Rajtar, 
Olszewski, Zientara, Radoń, Szle- 
ger, Gamaj, Wróbel, Wojciechowski, 
Hachorek, Pohl I, Janeczek, Pohl 
TH, Ciupa, Matula, Gllmas, Gogo- 
łpwski, Lizurek, Kozłowski, Jezier­
ski.

n liga:

8 — Sobek,
6 — Szymborski, Fojclk
5 — Krawczyk, Golenia
4 — Glajcar, Uznańskl, Borek,

Szczęście przychodzi kiedy chce.,^ t Ł

Niespodziewane zwycięstwo Kolejarza
, nad Budowlanymi Gdańsk

W Radlinie Budny 
stoczył pojedynek 
z warszawską 
Gwardią

RYBNIK 17.6 (teł. wl.) Górnik Ra­
dlin — Gwardia Warszawa 1:2 (1:0). 
Bramki zdobyli w 19 min. Jankow­
ski dla Górnika, w 60 1 90 min. Ba­
szkiewicz dla Gwardii. Sędziował 
Marcinkowski z Łodzi. Widzów ok. 
6000.

Górnik: Budny; Warzecha, Grze- 
goszczyk, Budziński; Zdrzałek, 
Saihs; Dybała, Jankowski, Bożek 
(Węglmzl, Olejnik, Wiśniowski.

Gwardia: Stefaniszyn; 
ski, Matuszkiewicz, ’
W’śnlewski, Zientara;

; Markow- 
Ochmański: 

Olszewski
Brzozowski, Hachorek. Baszkiewicz. 
Jazłowieckl.

Bohaterski pojedynek stoczył z 
napastnikami Gwardii bramkarz 
Górnika — Budny. Miał on swój 
dobry dzień, bronił bliskie i dalekie 
strzały, ratując swą drużynę od wy­
sokiej porażki. Fakt, że puścił tylko 
dwie bramki wystawia mu dobre 
świadectwo, ponieważ przez cały 
mecz miał on pełne ręce roboty. 
W przeciwieństwie do niego bram- 
kn*-7 stefanlszvn był zatrud­
niony zaledwie „kilka” razy. Mimo 
to nie popisał się, puszczając piłkę z 
tak po rzucie wolnym bitym przez 
Wiśniowskiego. Błąd Stefanłszyna 
wykorzystał Jankowski 1 z bliskiej 
odległości kropnął na bramkę, uzy­
skując dla Górnika prowadzenie.

Z krótkiej charakterystyki gry 
bramkarzy widać, że więcej w tym 
meczu mieli do powiedzenia Gwar­
dziści Odnieśli oni w pełni zasłu­
żone zwycięstwo; długo muslell jed­
nak na nie pracować, bowiem do­
piero w ostatniej minucie gry Basz­
kiewicz strzałem nie do obrony zdo­
był zwycięską bramkę.

Górnicy zagrali chyba najsłabszy 
mecz w tym sezonie. Drużyna jest 
albo przetrenowana, albo niektórym 
piłkarzom brak solidnej zaprawy 
Do tych, którzy sprawili wrażenie 
niedotrenowanych należeli Jankow­
ski, wykńzujący braki kondycyjne, 
Olejnik — słabe opanowanie piłki 
oraz Wiśniowski — brak szybkości 
1 zaciętości w grze.

Obok Budnego za pracowitość 1 
ambicję na wyróżnienie zasłużył je­
dynie Zdrzałek.

poważnie chory, inaczej nie można 
nazwać tego stanu, w- którym na­
pastnicy drużyny warszawskiej nie 
potrafią x1e zdobyć na strzał, mini­
malnie choć zagrażający bramce 
przeciwnika. Jak długo potrwa ta 
choroba i czy jest uleczalna?

Nie wróżymy napadowi CWKS 
szybkfeeo powrotu do „zdrowia*1, a 
zatem ! drużynie trudno będzie od­
nieść zwycięstwo choć w polu gra 
bardzo dobrze, choć Jest szybka l 
wytrzymała, choć grą swoją zasłu­
guje bardzo często na oklaski.

Inaczej przedstawia się sprawa z 
Ogniwem. Drużyna bytomska chwi­
lami przewyższa nawet chorzowską 
Unię z czasów Jej najlepszej formy.

Bvtomlacy zagrali doskonale tak­
tycznie, a Kempny ma wielką zasłu. 

ge w zwycięstwie choćby z tego po- i 
wodu, Iż umiejętnie wykorzystywał 
ohydwa skrzydła, bardzo bojowe, 
bardzo niebezpieczne, strzelające z 
każdej pozycji.

Większość akcji ofensywnych Og­
niwa budowana była przez piątkę 
— Kuder. Narloch, Kempny, Wiś­
niewski. Sąsiadek. Obydwaj łączni­
cy trzymali się w tyle podbudowu­
jąc akcje, wyłapując wybijane przez 
defensorów CWKS piłki. Jednym 
słowem, Ogniwo zagrało wzorowo 
systemem «WM11 — nie tym orto­
doksyjnym, ale pełnym polotu 1 
przeróżnych wariantów, które za­
skakiwały obronę gospodarzy. I dla­
tego to między innymi przy dość 
równej grze, a nawet okresowej 
przewadze CWKS wynik był tak wy­
soki.

Serię bramek rozpoczął w 15 mi­
nucie Wiśniewski po akcji zainicjo­
wanej przez Kaudpra. Pomocnik 
Ogniwa podał pięknie do Tramplsza

Włókniarz Łódź

Roik in, Muslał,. Wieczorek, Fory- 
szewskl, Kucharski

3 — Matyslk, Oprych, Zelenay, Za­
piekł, Goździk, Kupiec. Szwed

2 — Wspaniały, Jarczyk, Krężel, 
Majewski, Gawlik, Jabłoński, Pię­
trach, Klik, Tarsia, Nowicki, Pro­
kurat, Czech, Baut, Luda, Syk, Sto­
ły, Polednik, Chomlczuk

1 — Głowacki, Dubiel, Morek, 
Dragoń II, Wójcik, Krasówka, Ka- 
myczura, Jodłowski, Czyż, Banisz, 
Szaleckl, Łaseckl, Słysz, Poloczek, 
Pulikowski, Jugas, Burda, Gronow­
ski, Toporski, Szularz, Czubala, Bo­
żek, Browarski, Zając, Fuchs,

Budowlani Gdańsk — Kole, 
Jarz Warszawa. Osi (0:1). Bramkę 
dla zwycięzców strzeli! w 40 
min. Zelenay. Sędziował Bar- 
szyk (Stalinogród). Widzów 12 
tys.

Budowlani — Portykuś, Kurc, 
Kamzela, Kupcewicz. Korynt, 
Kaleta, Gronowski,-Musial, Goź­
dzik, Nowicki, Czubala, (Adam­
czyk).

Kolejarz — Grom, Śliwa, Cho- 
miczuk, Łabęda, Misiak, Szaliń­
ski, Wilczyński, Kruk, Zelenay, 
Szularz, Kulesza..

Piłkarze warszawskiego. Kole­
jarza skazani przez opinię pił­
karską zupełnie na stracenie 
sprawili wielką niespodziankę 
zwyciężając w Gdańsku w obec­
ności 12 tys. widzów miejsco­
wych Budowlanych 1:0 (1:0).

Zwycięską bramkę strzelił w 
40 min. Zelenay, który Sprytnie 
minął : środkowego' obrońcę 
Gdańska Kamzelę. podprowadził 
jeszcze parę metrów piłkę i z 
odległości 15 m strzelił z całych 
sił pod poprzeczkę. Ta bramka 
zadecydowała o uzyskaniu przeż 
Kolejarza cennych dwóch punk­
tów.

Warszawianie grali w pierw­
szej połowie zupełnie ładnie dla 
oka, ale mało produktywnie. 
Sądząc z sytuacji podbramko­
wych warszawianie mieli mo­
żność zdobycia dalszych 2 bra­
mek. Ociągali się jednak ze 
strzałami, co pozwalało wkra-

czać w porę obronie-gospodarzy, 
a kilka piłek poszło-na aut.

Trzeba stwierdzić,' że również 
Budowlani mieli okazję do. strze­
lenia gola. Jeżeli do tego.nie 
doszło, to poza ich ślamazamoś- 
cią w paru wypadkach jest to 
zasługa dobrze grającej trójki 
obronnej warszawian. Bramkarz 
Grom nie miął wiele okazji7 do 
interwencji.

Jeszcze 15 min. w drugiej po­
łowie warszawianie prowadzili 
otwartą grę, a potem cofnęli 3 
napastników do tyłu, zamuro-

wali bramkę ą chwilami wobea 
silnego naporu gdańszczan bro­
nili ^ię wykopami na aut ’ Ta 
taktyka, wzmocnionej defensywy 
dała rezultat, przy czym w o- 
statnich minutach warszawianie 
kondycyjnie lepiej przetrzymali 
napór i pozwolili sobie ;ńa parę 
niebezpiecznych wypadów..

U zwycięzców wyróżniła się 
przede wszystkim1 trójka obron­
na: Śliwa, Chomićzuk i Łabęda, 
a w ataku Zelenay i Szularz. Le­
piej czul się na skrajnej pomo­
cy niżeli w niedzielę Szaliński,

Przodownik I ligi 
miał ciężką przeprawę 

z tarnowskim Osnowom
STALTNOGRÓD. 17.fi (tel. wL) — 

Górnik Bytom — Ogniwo Tarnów 
2:1 (Ośl). Prowadzenie dla Ogniwa 
uzyskał .Baut, wyrównał Bucha z 
winy bramkarza. Dwuraźnego,-_ a 
zwycięską bramkę zdobył Sobek. 
Sędzibwał Jopowicz (Kielce). Wi­
dzów 8 tys.

Górnik: Haluszka, Gorzelik, Kań- 
tocb, Działach, Burda, Banisz, (Po- 
zimski), Fuchs, Luda, (Banisz), So­
bek, FIider,Golenia.

Ogniwo: Dwuraźny, Marek. Kot- 
fis, Tycjan, Roik, Barwiński. O- 
prych, Tarsia, Lewandowski, Baut, 
Kupiec.

Ciężką przeprawę miał wiosenny 
mistrz II ligi z gośćmi Tarnowa. 
Kotfis zaopiekował się pieczołowi-

de najlepszym napastnikiem Górni­
ka Sobkiemr uniemożliwił mu budo­
wanie składnych akcji, co ujemnie 
odbiło się 'na grze innych napastni­
ków Górnika, którzy pozbawieni 
swego motoru nie potrafili skutecz­
nie atakować. Z wyjątkiem pierw* 
szych 15 ’ min.... w .czasie których 
przewagę posiadali gospodarze gra 
była najzupełniej wyrównana 1 to­
czyła się przy zmiennym szczęściu 
obu napadów.' . ' 1
. Więcej sytuacji podbramkowych 
wypracowało sobie Ogniwo, jednak 
więcej szczęścia mieli. Górnicy, 
którzy potrafili okazje zamieniać 
na bramki. Na podstawie przebie­
gu gry wynik remisowy : bardziej 
by odpowiadał* temu co dzlałę slę 
na boisku.

zdobył uznanie Bydgoszczy
Gwardia Bydgoszcz Włókniarz
Łódź 0:2 (0:1). Bramki zdobyli So­
porek 1 Murzyn (samobójcza). Sę­
dzia Kulczyk (Stalinogród). Widzów 
7 tys.

Gwardia: Grochowina, Nowacki,

Przybylski,
Murzyn, Szczepański, 
Kobylański (Brzeski),

Nnrkowskl I. .Nnrknwsk! li. Piątek, 
Brzeski (Kobylański). Trener Ko-

Wyniki 
rezerw I ligi

CWKS Ib Ogniwo Bytom Ib

Gwardia Kraków Ib — Budowla-
nl Chorzów Ib 3:0 (2:0).

Unia Chorzów- Ib — Ogniwo Kra­
ków Ib 0:1 (0:0).

Górnik Radlin Ib
W-wa Ib 2:4 (0:2).

Gwardia Bydgoszcz Ib 
nlarz Łódź Ib 1:3 (0:0.

1. Gwardia Kraków
2. CWKS
3, Gwardia W-wa
4. Ogniwo Bytom
5. Oaniwo Kraków
6. Włókniarz Łódź
7. Górnik Radlin
8. Unia Chorzów
9. Bud. Chorzów

10. Kolejarz Poznań
11. Gwardia Bydg.

Gwardla

Włók-

13:5 
13:5 
12:6

10:10 
0:10
6:12
4:14

Unia wygrała, lecz...
nie zaimponowała

STALINOGRÓD 17.6 (tel. Wł.) — 
Unia Chorzów — Ogniwo Kraków 
2:o (2:0). Bramki zdobyli w 21 min. 
Alszer, 1 w 43 min. Brajter głową 
Sędziował Handtke z Poznania. Wi­
dzów 8.000.

Unia: Wvrobek. Glebur, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Siekiera, Pohl, 
Alszer, Breiter, Cieślik, Mateja.

Ogniwo: Kościółek, (Pajor), Ma­
zur, Kaszuba, Gllmas, Gołąb, Kola­
sa, Macti, St. Różankowski, Radon, 
Kasprzyk. Wawrzuslak.

Cenne zwycięstwo odniosła Unia, 
ale postawą i formą poszczególnych 
zawodników nie zaimponowała. Cho- 
rzowianie w dalszym ciągu przeży­
wają kryzys, który tym razem ob­
jawiał się w braku umiejętności 
wykańczania sytuacji podbramko­
wych. W ataku chorzowskim naj­
aktywniejszy był Alszer, który led- 
nak na dłuższe okresy wyłącza* się 
z gry, aby wyregulować oddech po 
szybkim raidzie. Wszelkie poczyna­
nia tego piłkarza były zawsze, groź­
ne i nosiły w sobie zarodek bram­
ki. Dobre momenty miał również 
Cieślik a na słowa pochwały zasłu­
żył także ambitnie walczący Pohl 
Naiormast Mateja i Brajter wypadli 
słabo. Obaj ci piłkarze podawali 
bardzo niecelnie. Mateja wyróżniał 
się ponadto marnowaniem dogod­
nych sytuacji do zdobycia bramki. 
W defensywie Suszczyk i Siekiera 
spisywali się najlepiej. Suszczyk 
wypracował nawet pozycją Brajte- 
rowi do zdobycia bramki podając 
mu piłką z wolnego wprost na gło­
wą. Bartyla był trochę niewyraźny 
jednak ze swego zadania tj. pieczo­
łowitego pilnowania Radonia a póź­
niej Róźankowsklego wywiązał się 
dobrze. Na jego plus trzeba rów­
nież zapisać wybicie pliki głową z 
samej Unii bramkowej.

30:7 
35:12

20:22

19:18

15:30 
12:30

śnlając wiele nieprzyjemnych za­
grań Unii.

Mecz był dość ciekawy. Tempo 
bvło szybkie akcje stale się zmie­
niały. Unia chciała tym razem za­
grać na dobrym poziomie, wszyscy 
zawodnicy chorzowskiego zespołu 
dawali z siebie maksimum wysiłku, 
cóż z tego jednak, kiedy nie są w 
najlepszej formie 1 w decydujących 
chwilach zawodzą.

(J. B.)

Ogniwo zaprezentowało się nieźle. 
Po przerwie zespół rozruszał slą, a- 
tak próbował kombinacyjnych za­
grań, jednak w formacji tej brak 
było piłkarza, który, by potrafił 
przynajmniej w stroną bramki Wy. 
robka oddać zaskakujący strzał. 
Pod wzglądem strzeleckim najko­
rzystniej w drużynie . krakowskiej 
zaprezentował sią Wawrzuslak. Naj­
bardziej ambitnie grał Kasprzyk 
piłkarz Jeszcze o dość, przeciętnych 
walorach, który ofiarnością wyrów­
nywał braki w wyszkoleniu tech­
nicznym. >

Defensywa krakowska podporą 
miała w Kaszubie^.Stoper, gości. nie. 
tylko paraliżował zagrania Brajte- 
ra ale szedł również na pomoc 
mń>ej rutynowanym kolegom, wyja-'

Włókniarz: Szczurzy ńskl. Wal­
czak. Urban. Baran, Jańczyk, Ko­
źmiński. Jezierski. Pilarski. Kokot, 
Soporek, Kubocz. Trener Król.

Z drużyn l-ligowych oglądanych 
w obecnym sezonie na boisku byd­
goskim na najwyższą notę zasłuży­
li właśnie łodzianie, których gra 
przypadła do gustu miejscowej pu­
bliczności.

Obok cech dodatnich poważnym 
brakiem obciążającym Włókniarzy 
była jednak słaba dyspozycja strza­
łowa napastników zwlekających 
z oddawaniem strzału, czy też nie­
celnie strzelających. W przebiegu 
gry znacznie więcej strzałów na 
bramkę oddał zespół bydgoski. Jed­
nak wszystkie one były niecelne 
lub zbyt słabe, oddawane z dale­
kich odległości, przez co stawały 
się łatwym łupem Szczurzyńsklego.

Dalszym brakiem zespołu łódz­
kiego. który wyszedł na Jaw 
szczególnie w drugiej części spot­
kania. to niezadowalająca kondy­
cja. na skutek czego gospodarze 
po przerwie wypadli znacznie le­
piej I częściej przesiadywali na po­
łowie gości.

W defensywie łodzian na naj- 
wyższą notę zasłużył obrońca 
Walczak, który do przerwy całko­
wicie zaszachował szybkiego Brze­
skiego. a po przerwie nie dopuścił 
do głosu Kobylańskiego.

Najsłabiej zabrał Baran, nadra-" 
blając braki kondycyjne grą cia 
lem. nie zawsze w sposob dozwo­
lony.

Gwardziści wnieśli do gry duży 
zasób ambicji 1 dobrą kondycję, 
którą jednak nie dało sie wyrów­
nać zaległości technicznych. Wszy­
scy zawodnicy popełniali błędy. 
Jak forsowanie gi^ środkiem, 
niecelne oddawanie piłek, a w naj­
dogodniejszych nawet momentach 
podbramkowych zbyt późne odda­
wanie strzału. W sumie napad 
bydgoski przeprowadził zaledwie 
trzy składne akcje podczas całego 
meczu.

W zespole gospodarzy najlepszym 
zawodnikiem był bramkarz Gro­
chowina. który nohronU swoją dru­
żynę od znacznie wyższej porażki. 
Poza tym po przerwie zadowalali 
Piątek 1 Brzeski w napadzie.

Pierwsza bramka padła w 45 
min. gdy po dośrodkowanlu Ko­
kota piłkę przejął nieobstawlony 
Soporek I z kilku metrów strzałem 
nie rlo obronv uzyskał prowadze­
nie. Po zmianie stron w 48 min. po 
rzucie wolnym bitym przez Kubo- 
cza źle ustawiony Murzvn skiero­
wał piłkę do własnej bramki.

(P)

W tym meczu 
bramkarze 
nie zmęczyli się

OPOLE. 17.6 (tel. wł.) Budowlani 
Opole — Ogniwo Wrocław 1:0 (1:0). 
Riamke zdobył Szymborski. Sę­
dziował Gronowski (W-wa). Widzów 
3 tys.

Budowlani: Ruchter, Trojanowski, 
Wojtkiewicz, Skronkiewicz, Rogow­
ski, Mruczyński, Szmajda, Słysz, 
Szymborski, Żabicki, Klik.

Ogniwo: Szultz, Slech, Mucha. Ar­
bach, Strzykalskl, Spengel, Kurach, 
Kozłowicki, Małek, Lasecki, Borek.

Spotkanie stało na słabym pozio­
mie, przy czym drużyna Budowla­
nych przez pełne 90 min. przeważa­
ła, jednak napastnicy marnowali 
niezliczoną Ilość dobrych pozycji 
podbramkowych. Atak Budowla­
nych, tak jak to już zresztą wiele 
razy podkreślaliśmy na polu kar­
nym za dużo kombinuje, a zbyt ma­
ło strzela.

Drużyna Ogniwa zaprezentowała 
się słabo 1 w całym spotkaniu od­
dała zaledwie trzy strzały na bram­
kę gospodarzy, które minęły ją o 
wiele metrów. Jedyna bramka dnia 
padła w 11 min. po rzucie rożnym 
wybitym przez Klika. Źabicki gło­
wa skierował piłkę na bramkę 
Szultza. ten zdołał tylko ją odparo­
wać a nadbiegający Szymborski u- 
nneścii ją w siatce. (J)

Renrs to wszystko 
na co było' stać 
Gwardię Kielce 
i Stal Sosnowiec

KIELCE, 17. «. (tel. wł.). Gwardia 
Kielce — Stal Sosnowiec 1:1 (1:0). 
Bramki strzelili dla Gwardii: Zając, 
dla Stali: Uznańskl. Sędzia Doleczek 
(Szczucin). .

Gwardia: TurJeJskl. Jugas, Zięba, 
Chałupko, Jankowski, Toporski, Ja­
błoński (Matyslk), Morek, Szwed. 
Zając, Dubiel.

Stal: Dziurowlcz, Jochemczyk. 
Musial, Masłoń, Poćwa, Poloczek. 
Głowacki. Majewski. Uznańskl, Krę­
żel, Krajewski.

Obvdwu drużynom wystarczyło 
sił tylko w pierwszej połowie me­
czu. W tym okresie notujemy sze­
reg szybkich I składnych zagrań 
Stall i Gwardii.

Przez pierwsze 20 min. więcej 
z grv maja gospodarze. W tym 
okresie bardzo słabo gra środkowy 
napastnik Gwardii Szwed, który nie 
wykorzystuje trzech dogodnych sy­
tuacji, będąc sam na sam z bram­
karzem, strzela niecelnie.

Następnie gra wyrównuje się. 
W 37 min. Jabłoński precyzyjnie 
podaje do Morka, ten dribllnglem 
mija Poleczka I Muslała oddając 
piłkę .do Zająca,,, który z 16 m 
ostrym strzałem' w górny róg zmu­
sza do kapitulacji Dzlurowlcza. Za 
chwilę Dubiel zmusza bramkarza 
Stall do wykazania swych wysokich 
umiejętności.

Po przerwie lepsi technicznie go­
ście uzyskują przewagę 1 Już w 2 
minucie Uznańskl zdobywa wyrów­
nującą bramkę. Dalszy przebieg 
gm- Jest mało ciekawy. Dopiero w 
ostatnich 5 min. obydwie drużyny 
zwiększała tempo. Na 10 min. przed 
końcem meczu w Gwardii następuje 
niefortunna zmiana. Za Jankowskie 
go wchodzi Matyslk, który nie Jest 
leszcze wyleczony z kontuzji I sta­
tystuje do ostatniego gwizdka sę­
dziego.

W Gwardii obok dobrze bronią­
cego Turlejskiego wyróżnił się 
Chałupko oraz Dubiel. W Stali naj­
lepszy Muslał oraz Uznańskl (F)

• BUDAPESZT. — Międzypań­
stwowe zawody wioślarskie 
Węgry — CSR- rozegrane na 
Dunaju przyniosły wysokie 
zwycięstwo Węgrom.

W pierwszym dniu duża 
niespodzianką była porażka 
'mistrza olimpijskiego i zeszło­
rocznego mistrza Europy cze­
chosłowackiej czwórki ze ster­
nikiem. która przegrała z 
Węgrami o dwie I pół długo­
ści. W sobotę wioślarze CSR 
wygrali tylko jedną konku­
rencję a mianowicie Jedynki
mężczyzn;

Wyniki: 
mężczyźni (2400 m) 
jedynki: 1. Reich (CSR) 

klika cm), 2. Varro (W), 
dwójki bez sternika ~

(o

Weiry I — (pół długości), 2. 
CSR,

dwójki, ze sternikiem — 1. 
Węgry 11 (3 i pół długości), 2. 
Węgry I, 3. CSR.

czwórki ze sternikiem — l. 
Węgrv I (dwie I pól długości). 
2. ĆSR:

Kobiety (1200 m)
Jedynki — 1. Koeszeglne 

(W) — (o 2 - metry), «2... Papp 
(W), 3. Dolezalowa (CSR),

dwójki ze sternikiem: 1. Wę- 
• gry I — (Jedna długość), 2. 
CSR.

HAMBURG. — Doroczna za­
wody pływackie z udziałem 
zawodników Szwecji, Danii, 
Belgii. Holandii, NRD i Nie­
miec zach. przyniosły następu­
jące ciekawsze wyniki; 100 t 
400 m «t. dow. kobiet — Fe- 
tersen Dania 1.10,5 1 5.28,2, 
100 1 200 m st. klas, kobiet — 
Happe-Krey Nlem. zach. 1.22,8 
1 2.59,8, 10Ó m grzbiet. — 
Wlelema Holandia. 1.15,1, 100 
m grzbiet mężczyzn — Dress- 
ler NRD 1.10.0. 100 m motylk. 
— Buehre NRD 1.10.4. 100 _m. 
dow. — Ditzinger Nlem.-zach. 
1.00,7, '1500 m — T^hmann 
Niem. zach. 19.34,5.
BUKARESZT. — Mistrzem pił­
karskim Rumunii został zespół 
przemysłu tekstylnego Flamu- 
ra Rosie (Arad), który w ostat­
niej rundzie zremisował 1:1 
z Lokomotiva Ttalisoara. i ma 
20 pkt Drużyna z Aradu ma 
Jeszcze dó: rozegrania zaległy 
mecz z Stttnta Timisoara,. któ­
ry ńte^zmienl już-jędnak ukła­
du czołówki? Drugi- zaległy 
mecz Dynamo Bukareszt — 
CCA zadecyduje o tytule wi­
cemistrzowskim. CCA nia’ 17 
pkt. ....

a

Ogniwo Bytom będzie za chwilę strzelało wolnego. Gracze Unii robią „mur". Zawodnik ozna­
czony numerem 8 — to Cieślik Fot. N. Boronowskl

Szczęśliwy
remis
Górnika Wałbrzych

WROCŁAW, 17.6 (tel. wl.). Gór­
nik Wałbrzych,— Górnik Zabrze 
1:1 (0:0). Bramką dla Górnika Za­
brze zdobył Czech, dla gospodarzy 
Syk. sędziował Mytnik z Krakowa. 
Widzów ok. 8.000.

Górnik Zabrze: Kaczmarczyk; — 
Zlmermann, ‘ Franosz, Dominik; 
Heimrych, No wara — Klenczar, 
Fojcik, Kokot, Jarczyk, Czech.

Górnik Wałbrzych: Woźniak; Fa- 
ruga, Kozubek, Otrząsek; — Stoły, 
S*ein; — Wieczorek. Syk, Kraw­
czyk. Foryszewskl, Pulikowski.

Drużyna wałbrzyska zagrała nie­
dzielny mecz znacznie poniżej swych 
możliwości. Najsłabszą jej forma­
cją był atak, zupełnie nie dyspono­
wany strzałowe. Goście przez cały 
mecz mieli silną przewagę, byli lep­
si technicznie 1 znacznie szybsi. 
Wynik remisowy jest szczęśliwy dla 
Wałbrzycha. Najlepszymi u gości 
byli: Czech w ataku, u gospodarzy 
Wożniak w bramce.

Ateny były już świadkiem bardziej historycznych wydarzeń
KTO z zalanych słońcem ulic 

Aten wchodził w maju do 
ogarniającego przyjemnym chło­
dem hallu luksusowego hotelu 
„Grande Bretagne“, miał moż­
ność przez wiele dni obserwo­
wać ciągle te same sylwetki 
dziennikarzy sportowych i fo­
tografów, niecierpliwie wycze­
kujących na wiadomości z kon­
ferencji „przy zamkniętych 
drzwiach".

Niepokojące opinię sportową 
projekty redukcji programu o- 
limpijskiego, sprzeczne pogłoski 
w sprawie miejsca najbliższych 
Igrzysk Olimpijskich, różnorakie 
mniej lub więcej tendencyjne 
wypowiedzi w sprawie definicji 
amatorstwa — wszystko to za­
powiadało sensacyjnie 49 se­
sję Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego. Nic więc dzi­
wnego, że szereg agencji pra­
sowych i pism sportowych nie 
pożałowało zachodu, by do Aten 
wysłać swoich sprawozdawców.

Wyniki obrad zawiodły jed­
nak tych, którzy spodziewali się 
rewelacji. „Dużo szumu o nic“— 
tak podsumował obrady wysłan­
nik paryskiego dziennika spor­
towego, sam szef redakcji 

- „L‘Equipe“ Marcel Oger, skarżąc 
się przy tym na skąpą informa- 

■ cję prasową,

Obrady były poufne. Nawet 
porządek dzienny nie został o- 
głoszony. Naraziło to na nie­
potrzebne koszta burmistrza 
miasta Toronto, który specjal­
nie przyleciał samolotem z 
Kanady, by przedstawić kan­
dydaturę swego miasta na or­
ganizację Igrzysk w roku 1960. 
Wkrótce po wyjściu z samo­
lotu dowiedział się, że spra­
wa ta będzie rozważana... na 
następnej sesji MKOL w Pa­
ryżu w 1955 roku.

na ograniczać rozwoju sportu 
zacieśnieniem ram organizacyj- 
nych. Należy żałować tylko, że 
odłożono do następnej sesji de­
cyzję w sprawie włączenia do 
programu olimpijskiego biegu 
na 800 m dla kobiet w lekkoa­
tletyce 1 biegów na 500, 1000, 
3000 i 5000 m w łyżwiarstwie 
szybkim.

Co najmniej rok trzeba bę­
dzie również czekać na uznanie, 
jako warurikowych dyscyplin o-
limpijskich siatkówki, lucz-

PROGRAM OLIMPIJSKI 
OBRONIONY

Projektowana redukcja pro­
gramu olimpijskiego, forsowana 
uporczywie przez kilku człon­
ków MKO1, mimo kategorycz­
nego sprzeciwu zagrożonych nią 
przez wielu członków MKO1, 
międzynarodowych federacji 
zamieniła się w nieznaczne po­
większenie tego programu. Do­
dano styl motylkowy w pływa­
niu, a do programu Igrzysk Zi­
mowych włączono bieg na 30 
km i sztafetę 3X5 km.

Zwyciężyła w ten sposób je­
dynie słuszna zasada, że pro­
gram Igrzysk winien podążać 

I za rozwojem sportu, że nie moż-.

nictwa, dżudo i jazdy na wrot­
kach. Postanowiono natomiast 
ogólnie, że nowa dyscyplina 
sportu może być przyjęta jako 
warunkowa do programu olim­
pijskiego, jeżeli co najmniej 20 
krajów zrzeszonych jest w da­
nej federacji i co najmniej 12 
z nich zobowiąże się do udziału 
w Igrzyskach.

Mimo znanych ataków na pił­
kę nożną, została ona utrzyma­
na, podobnie, jak i pozostałe 
konkurencje drużynowe — ko­
szykówka. hokej na trawie i 
piłka wodnazLiczba krajów bio- 
rących udaiał w konkurencji । 
drużynowej została ograniczona 
do 16. W razie potrzeby Fede­
racja Międzynarodowa zorgani- 
zuie rozgrywki eliminacyjne.

W dyscyplinach, które odby-

wają się zarówno w konkuren­
cji1 indywidualnej, jak i druży­
nowej ustalono zasadę, że za je­
den wyczyn sportowy można 
przyznać tylko jeden medal o- 
limpijski — np. gimnastyk, któ­
ry zwyciężył w konkurencji in­
dywidualnej i jest członkiem 
zwycięskiej ekipy w punktacji 
drużynowej otrzyma tylko je­
den medal (wg swego wyboru).

MKO1 powziął uchwałę o 
uznaniu Narodowego 'Komite­
tu . Olimpijskiego Chin Ludo­
wych. W dalszym ciągu jed­
nak nie mogą doczekać się 
uznania swoich słusznych 
praw do wysłania reprezenta­
cji na Igrzyska Olimpijskie 
sportowcy NRD.

ku z tym, że poprosi o złożenie 
dymisji przez pana Baumont, 
który wbrew stanowisku Fran­
cuskiego KOI. głosował za prze­
prowadzeniem konkurencji kon­
nych w innym kraju, niż pozo­
stałe konkurencje. W praktyce 
będzie to zależało od dobrej wo-
li p. Baumont członkowie

APRAGA. — Na stadionie Armii 
Czechosłowackiej w Pradze 
odbyło się w niedzielę spotka­
nie lekkoatletyczne trzech czo­
łowych drużyn Czechosłowa- 
c.!i: Pragi. Brna I UDA. Na za­
wodach Jeden z lekkoatletów 
UDA — Merta wynikiem 51,28 
ustanowił nowy rekord CSR 
w rzucie dyskiem, poprawia­
jąc poprzedni własny rekord 
o 44 cm. W ostatecznej punk­
tacji zawodów UDA pokonała 
Pragę 106:44, oraz Brno 
102:46. a Praga zwyciężyła 
z Brnem 96:50 pkt.

* GLASGOW. — Na międzynaro­
dowych zawodach lekkoatle­
tycznych w Glasgow Elliott po- 

' bił rekord Anglii w skoku o 
tyczce — 4.27. W biegu' na 
100 yardów zwyciężył Reml- 
gino w. 9,6 przed Rutanderem 
Hol. I Shentonem Angl. Nor­
weg Boysen wygrał 880 yar­
dów w 1.50.0 przed Nielsenem 
Dania I Ekfelaem Szw.

A LONDYN. — Wyścig kolarski 
dookoła Anglii jest Już po 8 
etapach (z czternastu). Leade­
rem Jest nadal Francuz Tam- 
burllnl, który ma ponad 5 
min. przewagi nad Anglikiem 
Robinsonem 1 Mercler (Fran­
cja).

5 etap Whltley — Glasgow 
(245 km) wygrał Talbot Angl. 
firzed Bezematem Fr. 1 Malt- 
andem Angl. — wszyscy w 

6.57.08. Na 6 etapie Glasgow 
— Morecambe (264 km) zwy­
ciężył Greenfield przed Jone­
sem I Allamfc Fr. — wszyscy 
6.52.30. Następny etap do Pra- 
statyn (169 km) wygrał zno­
wu Greenfield.o 2 min. przed 
Joy I Bedwellem. 9 etap z Pre- 
statyn do LIandudno był pró­
bą szybkości. na dyst. 67,7 
km. Najszybszy był przodow­
nik wyścigu Tamburllni — 
1.50.42 przed Bedwellem 1 
Robinsonem.

* WAGA. — W Chomutowie 
(Czechosłowacja) odbyło się w 
sobotę międzypaństwowe spot­
kanie męskich 1 kobiecych re­
prezentacji CSH 1 NRD w ho­
keju .na trawi». Oba spotka- 

,nla wygrały drużynr NRD, 
mężczyźni w stosunku 2:0 (2:0) 
oraz kobiety 4:0 (3:0). góru­
jąc zdecydowanie nad swymi 
czechosłowackimi przeciwni­
kami zarówno pod względem 
szybkości, Jak i techniki.

A PARYŻ. — Doroczny wyścig 
kolarski dla amatorów Route 
de France wygrał Barone Fr. 
przed Meneghlnl Fr. 1 van 
den Boschem Holandia, który 
był leaderem do przedostat­
niego etapu.

LONDYN. — Międzynarodowa 
Federacja Lekkoatletyczna za­
twierdziła rekord świata w 
biegu na 1 milę Anglika Ro­
gera Bahnlstera — 3.59,4. An­
glik jako pierwszy-biegacz na 
swiecie przebiegł ten dystans 
poniżej 4 min. co od dawna 
było marzeniem wielu śred- 
niodystansowców.

KONIEC
,KOŃSKIEJ HISTORII"

Olimpiada w 1956 r. odbędzie 
się w Melbourne. W drodze wy­
jątku zdecydowano się powie­
rzyć organizację . zawodów w 
konkurencjach konnych Sztok­
holmowi. Warto przy tym zano­
tować. że dwaj przedstawiciele 
Francji mieli w tej sprawie od­
mienne zdanie.

Przewodniczący Francuskiego 
Komitetu Olimpijskiego Pierre 
Graux zapowiedział w związ-

MKO1 reprezentują MKÓ1 w 
danych krajach, a nie odwrot­
nie i w swoich decyzjach są 
całkowicie «niezależni od naro­
dowych komitetów olimpij­
skich. Niezależność ta posuwa 
się dó tego stopnia, że niektór 
rzy członkowie MK01 od dłuż­
szego czasu nawet nie zamie­
szkują ria terenie swoich kra­
jów.

Na sesji w Atenach uchwalo­
no przepis, który głosi, że~ kan­
dydaci ńa nowych członków 
MKO1 winni .zamieszkiwać na 
terenie swego kraju i posiadać 
jego obywatelstwo. Uchwała 
niewątpliwie słuszna, ale nie 
wystarczająca jeszcze do zagwa­
rantowania ścisłej współpracy 
między MKO1, a narodowymi 
komitetami olimpijskimi, bez 
których przecież nie byłoby o- 
limpiad i nie miąłby racji istnie­
nia sam MKOI...

Janusz Piewcewtcz

• BUENOS AIRES. - Piłkarski 
mistrz Argentvnv — River 
Piate zaprosił dwie drużyny 
węgierskie — Honved l Vór6s 
Lobogo na kilka spotkań w 
lipcu lub sierpniu.

44 LbNDYN. — Doroczny mecz 
tenisowy kobiet o puchar 
Wlghtmana Anglia — USA za­
kończył, się. jak niemal co ro­
ku zwyclęstwepi Amerykanek 
8:0, które straciły tylko dwa 
sety. Od 1930 r. Angielki nie 
wygrały- spotkania, ą Amery­
kanki od 1923 • r;’ zwyciężyły' 
Już 21 razy.

44 PRAGA; —Najdłuższy' ; nil 
. kwiecie, wyścig .wioślarski ..ęze- ■ 

skle Budzlejowice — Praga 
(3 dni —188,km) zgromadził 
na, starcie 53 Jednostki' wlo- 
ślarsklei Najlepszy czas — 
12.41.45 godz. .uzyskała osada

' Charva,' -Mayer -Tia kajaku- 
skladanymi 1 '

A BUDAPESZT. — Ponad 400 
sportowców węgierskich weź­
mie udział w Akademickich 
Mistrzostwach Świata;w Buda­
peszcie. Węgrzy obsadzają 
wszystkie 14 konkurencji: lek­
koatletykę, tenis stołowy, za­
pasy, kolarstwo.' pływanie, 
waterpolo. siatkówkę, koszy­
kówkę, piłkę nożną, podnosze­
nie ciężarów, tenis; gimnasty­
kę. szermierkę i boks/'
LONDYN. — 21 bm. rozpoczy­
na się 68 z kolei turniej te­
nisowy w Wimbledon. W cią­
gu 12 dni najlepsi tenisiści z 
30 krajów rozegrają ponad 
450 spotkań. W grze pojedyn­
czej mężczyzn zapowiada się 
ciekawa walka między Austra­
lijczykami, którzy będą chcie- 
li zrewanżować się za :klęskę 
w mistrzostwach Francji — 
— i Amerykanami. Jako .Nr 1 
rozstawiony został ’ mlstra 
USA 1 Francji Trabert USA 
a Nr 2 Hoad Australia — obaj 
więc mogą spotkać się w fi­
nale. Następne miejsca na li­
ście rozstawionych zajmują 
3) Rosewall, 4) zeszłoroczny 
zwycięzca Selxas USA. 5) Rosę 
Australia. 6) Larsen USA. 7) 
Patty USA, 8) Hartwtg Austra­
lia. 9) Davidsson Szwecja, 10) 
Nielsen Dania^

W konkurencji kobiet po­
dobnie jak od wielu lat walkę 
stoczą między sobą Amery­
kanki,, przy czym zdecydowa­
ną faworytką jest lOdetnia 
Connolly. - 2£ Hart; 3) Fry, /4) 
Bi-ough, 5) Dupom, (wszystkie. 
USA), 6) Mortlmer; Anglia.

• HELSINKI. — 3.4 sek. zabra­
kło Landy'emu do rekordu 
świata na 1500 m na stadio­
nie olimpijskim ,w Helsinkach. 
Australijczyk : uzyskał na roz­
mokłej bieżni 3.46,4 btjąc zde­
cydowanie . Fina Taipalę 
(3.53,0). Landy miał między­
czasy: 400 m — 59,6, 800 m 
— 1.59,2 I 1200 m — 3.01,4.

* LOS ANGELOS. — Rekordową 
ponad 18 m uzyskał 

-Parry 0‘Brten kiedy pobił 
znowu swój rekord świata w 
kuli wspaniałym: wynikiem 
18,53 (o czym juź donoslll- 
śmy). . O‘Brien miał rzuty: 
18,38, 18,29, 18,43 1 18;53. Ta ■ 
świetna regularność pozwala 
przypuszczać, że i ten rekord ■ 
nie utrzyma się długo. W'tym 
sezonie Amerykanin poprawił 
Już swój rekord o pot metra, 

Na tych samych zawodach 
Santee wygrał 1 milę w 
4.00,7 ocierając się znowu o 
granicę 4 min. Santee pokonał; 
o prawie 50 m mistrza olim­
pijskiego na T500 m Luksem- 
burczyka Barthela a na 1500 
m miał czas 3.43.6. Trzeci był 
Norweg Bogerund. czwarty —. 
Szwed LandqutsL Santee prze­
biegł Już 1 milę 27 razy po­
niżej 4.10. ,

A BERLIN. — Czołówka kolarzy 
•NRD startowała w-wyścigu do­
okoła Dortmundu (150.: km).

■ . • Zwyciężył. Becker: Nlem. zach. 
w'4.26.01' o pół. długości ro­
weru, .przed zeszłorocznym

. zwycięzcą .Sohurem NRD. .
•; : J:WyscIg ‘kolarski , ' -dookoła1 

Bawąrll. ze startem I nieta/w
■ Euęrth (227. kml- wygrał;' Zieg- 

ler N. Z; , w 5.59,10.; ' ;
Po. raz pierwszy ’pó wojnie 

rozegrano wyścig. kolarski dó- 
o'‘°ła Jeziora Bodeńskiego ha 
dyst. 185 km dla .amatorów. 
Hugger Nlem. zach., wygrał w 

. jMąsIe 4.50,00-z.wyclężaJąo czo­
łówkę' austriacką "i 'szwajcar­
ską. .... ;■


